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C yfry  pierwszego roku  
planu 6-letniego

Donosim y w  dzis ie jszym  numerze naszym czyte ln ikom  o po- 
wzięciu przez Radę M in is tró w  uchw a ły w spraw ie Narodowe
go P lanu Gospodarczego na ro k  1950. Rok ten —  to pierwszy 
rok p lanu 6-letniego, p lanu socja listycznej przebudowy k ra ju . 
Rok ten —  to s ta r t do urzeczyw istn ien ia  w ie lk iego program u 
mającego na celu z likw idow anie  w iekowego zacofania gospo
darczego P o lsk i i  wysunięcia je j do rzędu przodujących 
k ra jów .

D latego c y fry  dotyczące pierwszego roku  budowy podstaw 
socjalizm u w  Polsce Ludowej są szczególnie ważkie.

S ta rtu jem y do w ykonania p lanu 6-letniego w  n iew ą tp liw ie  
lepszych warunkach, n iż wówczas, gdy rozpoczynał się 3-le tn i 
plan odbudowy gospodarczej, po la tach zniszczeń wojennych, 
gdy przem ysł b y ł z ru jnow any, a ziem ia orna leżała odłogiem. 
Dzięki wspaniałem u w ys iłko w i k lasy robotn icze j i  mas p ra 
cujących naszego k ra ju , dzięki współpracy z ZSRR .i k ra ja m i 
dem okracji ludowej, p lan 3 -le tn i zosta ł zwycięsko wykonany 
na dwa miesiące przed term inem . M am y wszelkie powody, 
żeby tw ie rdz ić , że nasze nowe p lany, realizowane w bez
sprzecznie lepszych w arunkach, zostaną z honorem wykonane.

C y fry , usta la jące podstawowe zadania gospodarki narodo
wej w  r. 1950, napawają nas dumą i  radością. W skazują one 
na to, że staw iam y przed gospodarką narodową am bitne za
dania rozbudowy, podniesienia p ro du kc ji przem ysłow ej i  ro l
ne j, zwiększenia wydajności p racy i  obniżenia kosztów w łas
nych p rodukc ji.

Szybka i  znaczna rozbudowa przem ysłu je s t w arunkiem  
podstawowym  dla usunięcia naszego zacofania gospodarczego. 
Uchwała Rady M in is tró w  przew iduje ogólny wzrost w artości 
przem ysłu socjalistycznego w roku  bieżącym o 21,9 proc.

Poważnie wzrośnie produkcja  budowy maszyn ciężkich i  bu
dowy okrę tów , przem ysłów : m otoryzacyjnego, e lektrotech
nicznego, m a te ria łów  budowlanych, chemicznego, drzewnego, 
skórzanego, w łókienniczego oraz spożywczego. Szczególnie s il
ny w zrost drobnego przem ysłu socjalistycznego w  tym  okre
sie (66,7 proc.) pozwoli na zaspokojenie potrzeb ludności w za
kresie a rty k u łó w  powszechnego użytku .

Równolegle nastąp i rów nież w zrost p ro du kc ji ro ln icze j. 
L iczba POM -ów skoczy z 30 do 130, liczba tra k to ró w  o 41 
proc. P rzew idyw any w zrost w artości p rodukc ji ro lne j wyniesie 
6,4 proc. w  porów naniu z ub ieg łym  rok iem  —  rokiem  wysokiego 
urodzaju. P lanowany jes t poważny rozw ój PGR-ów oraz 
zwiększona zostanie pomoc państwa dla m ało i  średnioro l
nych chłopów i  wszechstronna pomoc dla spółdzielni produk
cyjnych.

Szczególnie w ie lk i rozw ój nastąp i w  budownictw ie. W artość 
p ro du kc ji uspołecznionych przedsiębiorstw  budowlano-m onta
żowych wzrośnie o 71,7 proc. p rzy  wzroście m echanizacji ro 
bót i  zw iększeniu ilośc i sprzętu.

Rozw inie się znacznie kom unikacja  i  łączność. W  r. 1950 
przew idu jem y w zrost sieci de talicznej handlu państwowego 

spo zielczego o 17 proc. w  porów naniu z r .  1949.

» a in T  ^  rea lizae ii p lanu 3-letniego, p rzyn ios ły  po-
wychować k fr i ^  T,CZny’ 8 z drug ie i  s trony pozw o liły  nam

przodowników  T r a V r r a Cchjona rd° r iCZyCŁ  Lud° Wej’
zdobycie k w a lif it»  -  a ■ J lza to row ' P ozw o liły  również na 
k ó w . W w v ^  T  d2lesi* tkom  i  setkom tysięcy pracow ni-
listycznego s to s u n k u je  '51 o w ija ją c e g o  się socja-
ności r>rar»v pracy następuje s ta ły  w zrost w yda j-
dowej.P wszys tk ich  działach naszej gospodarki naro-

n o ś c 7 L ? ynmku ; - -ZWięksZenie ProdukcP> Podniesienie w yda j- 
nowaćPw Cy 1, 0kni2eme kosztów w łasnych pozwalają nam pla- 
proc w  Zr° St d° chodu narodowego w  roku  bieżącym o 15,2 

' Porównaniu z rokiem  ub ieg łym . A  w zrost dochodu na-

k ra ju  CS° ° ZnaCZa WZfost dobrobytu mas pracujących naszego

oświaf1 na rok  1999 przew iduje rów nież poważny rozwój 
i o n i 3 '  SZ'”° en*a zawodowego, k u ltu ry , ochrony zdrow ia 
a h ^ j 1 Społeczne;i> 0  77 Proc. wyższa będzie ogólna liczba 
k ie m W<V  ° 7  Szk°* wyższych w r . 1950 w porów naniu z ro- 

,U leg ym - Znacznie w zrasta ją  c y fry  absolwentów szkół 
-.ow jc , c y fry  dotyczące lik w id a c ji analfabetyzm u, 

j  *uai? aCh gosP°dark i uspołecznionej w  r . 1950 zostanie od- 
UŻytku 63.500 izb, a wartość kap ita lnych  rem ontów 

osnie w  porów naniu z rok iem  ub ieg łym  o 93 proc. 
kt a , P1 ̂ odstaw iają się n iektóre  podstawowe c y fry  naszego 

o owego Planu Gospodarczego na ro k  bieżący, 
azywając rok  1950 „je dn ym  z na jw ażnie jszych etapów za- 

ezpieczających zwycięstwo tego w ie lk iego przełomu, ja k i 
wnosi do dziejów naszego narodu plan 6 -le tn i“ , tow . B ie ru t 
Powiedział w  cytowanym  powyżej orędziu:

Prostam y w szystk im  trudnościom  i  w ykonam y po ryw a ją - 
d .P any. 1950 roku , je ś li w  nadchodzącym roku  pracować bę- 
to 3 ^  J®?zcze jeszcze w yd a jn ie j, je ś li będziemy śmia-

, Smva. błędy i  uchybienia w  pracy w szystk ich  naszych in - 
i Pełni11 1 urz?dow, je ś li będziemy tw a rd z i dla n iep rzy jac ió ł 
Piękne SerdeC-Znej" zycz liw °ści dla współbudowniczych nowego, 

życia, dla wszystk ich prostych ludz i, dźw igających 
wyz budowaną ich rękam i Polskę Ludową“ .

zawiodo' w ' 216-’ m ^ ony Polskich robo tn ików  i  chłopów, nie 
zew s ą ' tw órczym  entuzjazm ie budownictwa, korzysta jąc 
go i 3  yck ’. h istorycznych osiągnięć Zw iązku Radzieckie-
reali Wzmf ca'aJhc współpracę z k ra ja m i dem okracji ’ " J ...... '
realizować będą j ak dotąd, i

ludowej,
_ . z jeszcze w iększym  w ys iłk iem  

i R Zac] 16m’ '̂ ak d°t?d , pod przewodnictwem  swojej P a r t ii 
klasa Zadan'a> btóre sami przed sobą s taw ia ją . Polska

t odd

robotnicza _

budując f u d’ ‘" ‘' ’ 0Tly luclzi pracy w naszym k ra ju  wiedzą, że 
nie m urv  t "  am enty s°e ja lizm u w Polsce, wznoszą jednocześ- 

ego pokoju na świecie.

i nauczv - i '  pracujące chłopstwo, polscy inżynierow ie 
' Cle- m ilio " y ludzi

.>50 tysiępy metalowców
s"rnjku je  we Francji

G E N E W A . (P A P ). __
donoszą

Wykonanie zadań planu na rok 1950 
będzie poważnym krokiem na drodze 
budowy podstaw socjalizmu w Polsce

Uchwała Rady Ministrów w sprawie Narodowego P lanu
Gospodarczego na ro k  1950

Rada Ministrów na posiedzeniu w  dniu 3 marca br. powzię
ta uchwałę w  sprawie Narodowego Planu Gospodarczego na 
rok 1950. Uchwała ustala podstawowe zadania gospodarki 
narodowej w  roku 1950 tj. w  pierwszym roku Sześcioletniego 
Planu Rozwoju Gospodarczego i Budowy Podstaw Socjalizmu 
w Polsce (plan ten zostanie wkrótce wniesiony pod obrady 
Sejmu),

Z końcem roku  1949 okres 
odbudowy gospodarczej Polski, 
zakreślony T rzy le tn im  Planem 
Odbudowy, zosta ł w  zasadzie 
zakończony. W  roku  1949 pro
dukcja przem ysłu w ie lkiego i 
średniego osiągnęła na 1 miesiz 
kańca P o lsk i w  porów naniu ze 
stanem przedwojennym  246 
proc., p rodukcja  ro lna  na 1 
mieszkańca w yn ios ła  122 proc. 
p rodukc ji przedwojennej, a do
chód narodowy liczony na g ło 
wę ludności osiągnął 175 proc. 
poziomu przedwojennego.

Rok 1950, jako pierw szy rok 
okresu, w  k tó ry m  zbudowane 
zostaną fundam enty socjalizm u 
w Polsce, s taw ia przed gospo
darką narodową zadania rozbu
dowy, podniesienia produkc ji 
przem ysłowej i  ro lne j, zw ięk
szenia w ydajności pracy i  obni 
żenią kosztów w łasnych produk 
cji.

Produkcja
przemysłowa

Ogólny w zrost w artośc i p ro
dukcji przem ysłu socjalistyczne 
go wyniesie 21,9 proc. Oznacza

6 bm. — Plenum 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju
Prezydium  Polskiego K om i

te tu  Obrońców Poko ju zwołuje 
na dzień 6 bm. Plenum Pol
skiego K om ite tu  Obrońców Po
koju.

Na porządku dziennym zna j
duje się m. in . sprawa przed
staw ienia Sejm owi Ustaw odaw
czemu RP „A p e lu  o pokój do 
parlam entów  św iata“  Świato
wego K om ite tu  Obrońców Po
ko ju , in fo rm ac je  i  omówienie 
planu pracy.

Drukarnia Miejska 
w Warszawie 

we współzawodnictwie 
długofalowym

W  zw iązku z apelem załogi 
D ru ka rn i RSW  „P rasa“ , p ra 
cownicy D ru k a rn i M ie jsk ie j w 
W arszaw ie na naradzie w y 
tw órcze j, odbyte j w  dn iu 3. 
I I I .  br., postanow ili: p rzystą 
pić na tychm iast do d ługofa lo
wego współzawodnictwa pracy 
w dniach od 6. I I I .  —  31. X II.  
br., wzmóc dyscyplinę pracy i 
szkolenie zawodowe, uspraw 
nić bezpieczeństwo i  higienę 
pracy, podnieść na wyższy po
ziom pracę po lityczną i  szko
leniową, uak tyw n ić  kom órk i 
społeczne, uspraw nić pracę 
ku ltu ra ln o  - ośw iatową i  zao
piekować się dziećmi po zm ar
łym  pracowniku.

Komunikat 
Klubu Poselskiego 

PZPR
Posiedzenie K lubu  Posel

skiego PZPR odbędzie się w 
dniu 6 m arca br. t j .  w ponie
działek o godz. 9-te j rano w 
gmachu KC PZPR (A l. Sta
lina  9) V l- te  p ię tro .

Obecność towarzyszy po
słów obowiązkowa.

„  . Jak
. z Paryża, ogolna licz 

ba metalowców, s tra jku jących  
ba terenie F ranc ji przekroczy
ła 350 tys. Do s tra jku  przy łą . 

.czy lo  się 37 tys. metalowców 
z dep. M ozeli, gdzie znajdują 
sie zakłady Sambre i w ielkie 
piece Véndela.

S tra jk  rozszerza się szybko 
również w przem yśle budowla- 
bym. 30 nowych przedsię
b iorstw  budowlanych w okręgu 
Pajysk im  w strzym ało  pracę.

. Zdecydowana postawa robot
ników w walce o place p rzyn io 
sła w w ie lu  wypadkach zw y-

cięstwo. 7 tys. metalowców k i l 
kunastu przedsiębiorstw  p a ry 
skich podjęło na nowo pracę po 
o trzym an iu  dodatku wyrówna w 
czego.

Sukces wyborczy CGT
G E N E W A . (P A P ). —  Jak

donoszą z Paryża,. Generalna 
konfederacja  Pracy zdobyła 72 
m andaty w wyborach do rady 
o k ła d o w e j robotn ików  fizycz 
nych m etra i autobusów p a ry 
skich. Force O uvrière uzyskała 
jedynie 8, a chrześcijańskie 
zw iązki zawodowe nie zdobyły 
żadnego m andatu

Na s tr . 3  
zam ieszczam y 
s tre szcze n ie  

p rz e m ó w ie n ia  
w yg ło szo n e g o  p rzez  

p rz e w o d n iczą ce g o  
P re z y d iu m  R ady 
N a jw yższe j ZS R R  

M I K O Ł A J A  
S Z W E R N IK A
na o k rę g o w y m  

z e b ra n iu  
p rz e d w y b o rc z y m  
w  S w ie rd ło w s k u

bo, że wysokie tempo rozw oju 
przem ysłu polskiego w  okresie 
P lanu T rzy le tn iego  utrzym ane 
będizie w  roku  1950. Szczegól
nie s ilny  w zrost (66,7 proc.) o- 
siągnie drobny przem ysł socja
lis tyczny, k tórego rozw ój po-sia 
siada duże znaczenie dla zaspo
kojenia potrzeb ludności w  za
kresie a rty k u łó w  powszechnego 
użytku.

W yda tn y  w zrost p rodukc ji u- 
stalony ziostał w  przem ysłach: 
budowy m aszyn ciężkich, m oto
ryzacyjnym , budowy okrętów, 
elektrotechnicznym , m ate ria łów  
budowlanych, chemicznym, 
drzewnym, skórzanym , w łókien 
niczym oraz srpożywozym.

W  roku 1950 produkcja  waż

niejszych a rtyku łó w  w  przem y
śle socja listycznym  przy jm u jąc

produkcję w  roku  
wyniesie:

1949 za 100

energ ia elektryczna 
w ęgie l kam ienny 
surówka żelaza 
s ta l surowa 
w yroby walcowane 
parow ozy norm alnotorowe 
samochody ciężarowe 
tra k to ry
ob rab ia rk i do m e ta li i  drzewa 
(liczone w edług w artośc i) 
budowa okrę tów  
elektryczne maszyny w iru jące  
od b io rn ik i radiowe 
cegła
kwas sia rkow y 
tk a n in y  bawełniane 
tk a n in y  wełniane 
tk a n in y  ln iane 
tk a n in y  jedwabne 
w yro by  dziane
obuwie skórzane mechaniczne
meble sto larskie
cukier
m ydło do p ran ia

Rolnictwo

108,4 proc.
103.2 „
110.7 „
109,0 „
113,9 „
122.8 „  .
265.3 „
143.3 „

130.4 
186,0
150.7
169.4
136.3
121,2
106.7
106.7
117.5
124.3
124.5
126.7
131.6 
110,9 
126,2

W  ro ln ic tw ie  nastąp i w  r. 
1950 dalszy s iln y  rozw ó j pań
stwowych gospodarstw  ro lnych 
oraz zapewniona zostanie zwięk

szona pomoc Pańs-twa dla mało- 
i średniorolnych chłopów. Pań
stwo zapewni wszechstronną po

Dokończenie na str.. 2

Nowy t r iu m f s ta linow skie j p o lity k i 
gospodarczej w yw oła ł g łęboką radość 

w obozie d e m o kra c ji i  p o ko ju
Głosy prasy zagranicznej o obniżce cen w ZSRR

Uchwały Rady Ministrów ZSR R  i K C  W K P (b ) o zniżce 
cen na artykuły spożywcze i towary przemysłowe w  Zw iąz
ku Radzieckim oraz o oparciu rubla na bazie złota ~  wywo
łały powszechny entuzjazm i głęboką radość w  obozie demo
kracji, pokoju i socjalizmu, Prasa krajów demokracji ludowej 
poświęca szczególnie wiele uwagi temu historycznemu wyda
rzeniu w  życiu wielomilionowego narodu radzieckiego, które 
jest wyrazem nieustannej troski partii komunistycznej i rządu 
radzieckiego o dobro ludu,

Chińska Republika 
Ludowa

P E K IN . W szystkie pekiń
skie dziennik i oraz dzienniki 
prow incjonalne zam ieściły na 
pierwszych stronicach uchwa
lę Rady M in is tró w  ZSRR i 
KC W K P (b )  o nowej zniżce 
cen na a r ty k u ły  spożywcze i 
tow ary przemysłowe oraz uch
wałę Rady M in is tró w  ZSRR o 
oparciu rub la  na bazie złota.

D zienn ik „Dżenm indżibao“  
podkreśla, że uchwały te w y
wołały o lbrzym i entuzjazm  i 
radość nie ty lk o  wśród naro
du radzieckiego, lecz również

wśród mas pracujących wszy
stkich państw  demokratycz
nych, k tóre , w zoru jąc się na 
doświadczeniach Zw iązku Ra
dzieckiego, budu ją nowe, szczę
śliwe i pełne dostatku życie. 
Naród ch iński, k tó ry  niedaw
no podpisał uk ład ze Zw. Ra
dzieckim dołoży wszelkich sta
rań w  k ie run ku  głębszego za
poznania się z doświadczenia
mi ZSRR i  u trw a le n ia  przy
jaznych więzów, łączących na
ród ch iński z narodem radziec 
kim. P rzy jaźń  z ZSRR pomo
że nam przezwyciężyć tymcza
sowe trudności i  s tw orzy wspa 
r.iałe w a ru n k i dla narodu chiń

skiego w  odbudowie i  budowie 
ojczyzny.

Czechosłowacja
P R A G A . Wiadomość o nowej 

poważnej zniżce cen w Zw iąz
ku Radzieckim pow itana zosta
ła z głęboką radością przez 
masy pracujące Czechosłowa
c ji.

W szystkie dz iennik i publi
ku ją  pod o lbrzym im i ty tu ła m i 
pełne teksty  uchwał Rady M i
n is tró w  ZSRR i  KC  W K P (b ) o 
zniżce cen oraz uchwałę Rady 
M in is trów  ZSRR o oparciu ru 
bla na bazie złota.

Czasopismo gospodarcze 
„Gospodar“  pisze, że oparcie 
rub la  na bazie zło ta je s t wy
razem w zrasta jące j potęgi eko 
nomicznej Zw. Radzieckiego. 
Wzmocnienie rub la  radzieckie
go —  podkreśla dziennik —  
odbywa się w tym  czasie, kie
dy tracą  wartość w a lu ty  
państw zachodnich.

Dokończenie na str. 2

M im o  te rro ru  p o lic ji s tra jk  
ro b o tn ik ó w  po rtow ych  O ranu  

zakończył się pe łnym  zwycięstwem
G E N E W A  (P A P ). Z P a ry 

ża donoszą, że 15-dniowy 
s tra jk  robotn ików  portowych 
w O ranie zakończył się pełnym 
zwycięstwem s tra jku jących . 
200 zwolnionych robotników  
p rzy ję to  ponownie do pracy, a 
32 zwrócono k a r ty  pracy,, k tó 
re im  odebrano za odmowę za
ładowania sta tków , odpływa
jących do V ietnam u. 9 aresz
towanych działaczy związko
wych zostało zwolnionych. O- 
puszczenie przez nich więzie
nia dało powód do w ie lk ie j

m an ifestac ji robotniczej na u- 
[icach m iasta.

Poprzednio nadeszły w ia 
domości o krw aw ych  repres
jach p o lic ji wobec, robotników 
w Oranie.

Na m an ifestu jących robo tn i
ków O ranu, k tó rzy  protesto
wali przeciwko aresztowaniu 
sekretarza generalnego Cen
tra li Zw iązków Zawodowych 
Oranu i  sekre tarza związku 
zawodowego a lg ie rsk ich  robot
ników portow ych —  uderzyła 
G wardia Ruchoma, o tw iera jąc

Biskup Kowalski prosi o łaskę 
Prezydenta RP

W  dniu 25.11 1950 r. biskup 
Kow alsk i, osadzony w  areszcie 
domowym w  zw iązku z toczą
cym się przeciwko niem u do
chodzeniem o naruszenie de
k re tu  o ochronie wolności su
m ienia i  wyznania, wystoso
w a ł do Prezydenta RP nastę
pujące pismo:

„D o  Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskie j 

Bolesława B ie ru ta
W arszawa

N in ie jszym  odwołuję się do 
lask i Pana Prezydenta Rzeczy
pospolite j, by raczy ł spowodo
wać umorzenie śledztwa, 
wszczętego przeciwko mnie 
przez P roku ra to ra  Sądu A pe
lacyjnego w Gdańsku z dnia 
14 lu tego 1950 r.

Od ch w ili objęcia urzędu b i
skupiego w Pelp lin ie  zawsze 
byłem  lo ja ln y  wobec ustro ju  
Dem okracji Ludowej Państwa 
Polskiego oraz wobec władz 
państwowych na terenie m oje j 
diecezji.

Czyny moje uskutecznione w 
ostatn im  okresie w  zw iązku z 
akcją „C a rita s “ , postaw iły 
mnie w kon flik c ie  z ustawo
dawstwem, obow iązującym  w 
Państwie Polskim .

Pragnę w c h w ili obecnej 
przez uzgodnienie z obowiązu
jącym  prawodawstwem  czynów 
moich, k tóre ko lidow a ły  do
tychczas z tym że prawem, w 
dalszym postępowaniu swoim 
dać dowód poprawnego stosun
ku do rozporządzeń i  władz 
państwowych.

W  tym  celu proszę o uwzglę
dnienie m ej prośby.

Ks. Kazim ierz Józef Kow alski 
B iskup P e lp lińsk i 

P elp lin , dn. 25 lu tego 1950 r .“

W  uwzględnieniu te j prośby 
P roku ra to r Sądu Apelacyjnego 
w Gdańsku, z polecenia P rezy
denta RP u ch y lił środek zapo 
biegawczy, w w yn iku  czego 
biskup Kow alsk i w dniu 2.3 
1950 r. został zwolniony spod 
aresztu domowego. (P A P )

ogień do tłum u  bez ostrzeżenia. 
23 osoby zostały ciężko ranne.

Zdecydowana postawa ro 
botników, k tó rzy  gradem ka
mieni odpowiedzieli na napaść, 
zmusiła po lic ję  do w yco fania 
się-

Akcja pokojowa dokerów 
francuskich

G E N E W A  (P A P ). Z P a ry 
ża donoszą, że robotnicy po r
tow i w Rouen odm ówili w y
ładowania sprzętu wojennego 
ze s ta tku  „L e o v ille “ , k tó ry  
p rzyp łyną ł z A n g lii,  przyw o
żąc am unicję  i  części samolo
tów. W yładow ania dokonali żoł 
nierze pod nadzorem uzbro jo
nej p o lic ji.

Dokerzy odm ów ili również 
wyładowania bron i ze s ta tku  
hiszpańskiego „A nnunciado“ .

K om ite t Pokojowy studen
tów Sorbony rozpoczął „T y 
dzień Solidarności“  z robotn i
kami portow ym i, k tórzy  odma
w ia ją  pracy przy wyładunku 
sprzętu wojennego.

Apel międzynarodowej 
unii marynarzy

i robotników portowych
G E N E W A  (P A P ). Jak do

noszą z Paryża, M iędzynaro
dowa U n ia  związków zawodo
wych m arynarzy i robotników  
portowych (departam ent bran
żowy Św iatow ej Federacji 
Związków Zawodowych) wysto 
sowała apel do wszystkich ma
ryna rzy i robotników  porto
wych na całym świecie, wzy
wając ich. by pow strzym ali się 
od przeładunku i przewoau 
sprzętu wojennego w im ię o- 
brony „ic h  w łasnej sprawy i 
spraw y ludzkości“ .

Przygotowania do siewów wiosennych

P rzed  w io s e n n y m i s ie w a m i za ło g i w a rs z ta tó w  Techn icz
n e j O b s łu g i R o ln ic tw a  d o k i a d a ją  w s ze lk ich  s ta ra ń  d la  
te rm in o w e g o  zakończen ia  re m o n tu  m aszyn  ro ln ic z y c h . 
N a  z d ję c iu  to k a rz  to w . W ła d y s ła w  S tok ło s  z w a rs z ta 
tó w  T O R  w  Szczecinie. T ow . S to k ło s  s ta le  p rze k racza  
n o rm y  p ra c y . (D o  a r ty k u łu  na s t r , j )

Przemysł węglowy wykonał 
w lutym  104,6 proc. planu

W  lu ty m  b r. po lski prze
mysł węglowy no tu je  poważ
ny sukces p ro du kcy jny  w po
staci znacznego przekroczenia 
miesięcznego planu wydobycia. 
W om awianym  okresie p lan zo 
sta ł wykonany w 104,6 proc., 
przy czym przekroczenie p la
nu uzyska ły wszystkie Z jedno
czenia Przem ysłu Węglowego. 
N a jwyższą nadwyżkę w sto
sunku do p ro du kc ji p lanowa
nej osiągnęli gó rn icy  Bytom 
skiego Zjednoczenia, wykonu
jąc  p lan w 108 proc. N a na
stępnych m iejscach zna jd u ją  
się Rybnickie Zjednoczenie —  
107,1 proc. p lanu, Zjednocze
nie Zabrskie —  107 proc., Dą
browskie —  106,7 proc., Rudz 
kie —  105,3 proc., Jaw orzn ic
ko - M iko łow skie —  105,2 proc. 
planu.

Spośród wszystkich kopalń 
najwyższe w y n ik i osiągnęła ko 
pa ln ia  „Concord ia“  w Zabrs- 
kim  Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego, k tó ra  wykonała 
plan w 118,2 proc. oraz kopal
nia „S a tu rn “  w Zjednoczeniu 
Dąbrowskim  —  116,8 proc. i 
„S iles ia“  w Jaw orzn icko - M i- 
kołowskim  Zjednoczeniu — 
115,3 proc. Spośród kopalń 
dolnośląskich na szczególne wy 
różnienie zasługuje kopaln ia  
„Bolesław  C h rob ry “ , k tó ra  o-

siągnęła produkcję  o 12 proc. 
wyższą od planowanej.

W y n ik i p racy polskiego prze 
mysłu węglowego w ubiegłym  
miesiącu cha rakte ryzu je  poważ 
ny w zrost wydajności p racy, 
k tó ra  w stosunku do stycznia 
br. wzrosła przeciętnie o 2,3 
proc. Najw yższą wydajność o- 
siągnęły Zjednoczenia K a tow ic  
kie, Bytom skie i Rudzkie.

W  porów naniu ze styczniem 
bież. roku najlepsze w y n ik i w 
walce o podniesienie w yda jno
ści uzyskali gó rn icy  Dolnoślą
skiego Zjednoczenia podnosząc 
przeciętne wydobycie na robot- 
nikodniówkę o 4,2 proc. oraz 
załogi Zjednoczenia Dąbrow
skiego i Chorzowskiego, gdzie 
wydajność wzrosła o 3,3 proc., 
Zjednoczenia Rybnickiego i 
Zabrskiego, k tó re  w lu tym  w y
dobywały w ciągu robo tn iko - 
dn iówki o 3,2 proc. więcej wę
gla niż w styczniu, ja k  rów 
nież Zjednoczenia Jaw orzn ic- 
ko-M ikołowskiego, gdzie w ska i 
n ik  w ydajności wzrósł w  po
rów naniu  ze styczniem bież. 
roku o 3,1 proc.

P lan załadunku węgla, k tó 
ry  wszystkie zjednoczenia w y
pe łn iły  ze znacznym przekro
czeniem został w całym prze
myśle węglowym  wykonany w  
106,3 proc.

Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet

Robotnice częstochowskich 
zakładów włókienniczych  
zaciągną „W arty Pokoju“

Dalsze zobowiązania długofalowa kobiet
W  celu uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet coraz 

nowe rzesze robotnic, zatrudnionych w różnych gałęziach 
przemysłu podejmują zobowiązania długofalowe. Z a  przykła
dem włókniarek łódzkich, które postanowiły w dniach 6, 7 i 8 
bm. zaciągnąć „W a rty  Pokoju“, poszły włókniarki innych 
miast Polski. -

Robotnice częstochowskich 
zakładów w łókienniczych PZPL 
N r 3, 5 i 8 oraz PZPW  N r  11 i 
PZPB niezależnie od trw a łych  
zobowiązań produkcyjnych u- 
chw a liły  zaciągnięcie w  dniach 
6 —  8 bm. „W a r t  P oko ju“ .

*

Robotnice Zjednoczonych Za
kładów W yrobów M etalowych 
N r 2 w Skarżysku - Kam iennej, 
odlewni żeliwa i  em a lie rn i „K a  
mienna“  i  Ś w ię tokrzyskie j F a
b ry k i Narzędzi Rolniczych przy 
s tą p iły  do długofalowego współ 
zawodnictwa o wyższą w yd a j
ność i  jakość pracy, p rzy czym 
postanow iły 8 m arca osiągnąć 
rekordowe przekroczenie norm 
produkcyjnych.

*
K ob ie ty  zatrudnione w  zespo 

le PGR Boguchwały (pow. M o
rąg ) zobowiązały się zwiększyć 
w obecnym półroczu br. dosta
wę tuczników  o 50 proc. ponad 
plan.

*
Ze w szystkich stron w o j. łódź 

kiego nap ływ a ją  m eldunki o 
wykonaniu zobowiązań.

Członkinie spółdzie ln i p ro 
dukcyjne j w A ndrze jow ie  zorga 
n izowały koło Towarzystw a 
P rzy ja c ió ł Dzieci oraz koło To
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko 
Radzieckie j i zwerbow ały do 
koła gospodyń 30 nowych człon 
kiń.

Robotnice Państwowego Go
spodarstwa Rolnego w Bogu- 
sławieach zapisa ły się wszyst

kie w poczet członkiń  L ig i K o 
biet.

Gminne rady kobiece pow. ko
neckiego za łoży ły  50 grup ho
dowców drobiu, do k tó rych  zgło 
siło udzia ł ponad 500 kobiet. 
Ponadto zorgan izow ały one 12 
kół gospodyń. Kolo gospodyń 
w Lucm ierzu pow. łódzkiego 
zrad iofonizowalo miejscową 
św ietlicę i  zorganizowało ze
spól czyte ln ic tw a .

Ponadto kob ie ty innych po
w ia tów  w oj. łódzkiego, w ra 
mach podjętych zobowiązań, za 
ło ży ły  już  50 kó ł gospodyń, 200 
grup producentów i  hodowców 
oraz zorgan izow ały 6 kursów 
szycia i  k ro ju .

*
Żarz. Gł. L ig i K ob ie t w yda ł

na M iędzynarodowy Dzień K o
biet specjalną „Jednodniówkę“ . 
M yśl przewodnia pisma w y ra 
żona je s t w  haśle na stronie t y 
tu łow e j, k tó re  b rzm i: „B udując 
nasz k ra j —  budujem y pokó j“ . 
Dobre, barwne zdjęcie dwóch 
warszawskich m urarek, Geno
w efy M ichalkow e j i  S te fan ii 
K rop ie ln ick ie j, sym bolizuje 
w kład kobiet do budowy P o l
ski Socjalistycznej.

DZIŚ W NUMERZE

K A R O L  M A Ł C U Ż Y N S K l:
O s ią gn ię c ia  i  z a n ie d b a n ia  
w  p ra c y  M ie js k ie j  R a d y  
N a ro d o w e j.

J E R E M I S T A R E C : T y d z ie ń
na a re n ie  ś w ia ta .

J A N  G Ó R S K I: 
z ja zd  a m e ry k a ń s k ie j re 
a k c ji .



TRYBUNA LUDU

Wykonanie zadań planu na rok 1950 
będzie poważnym krokiem na drodze 
budowy podstaw socjalizmu w Polsce

Uchnała Rady Ministrów w sprawie Narodowego Planu
Gospodarczego na rok 1950

Dokończenie re

moc powstającym  stpółctóplniom 
produkcyjnym , a w  szezególnoś 
ci zapewni odpowiednie zaopa
trzenie ich w  nowoczesne środ
k i p rodukcji.

Liczba państwowych ośrod
ków maszynowych wzrośnie do 
130, t j .  wyniesie o 100 ośrod
ków więcej, niż w  roku ' 1949. 
Stan parku trak torow ego (w 
przeliczeniu na tra k to ry  o mo
cy 15 K M ), wyniesie 19,1 tys. 
sztuk i  osiągnie poziom o 41 
proc. wyższy od stanu w r. 
1949. E le k try f ik a c ja  obejmie 
520 gromad w ie jsk ich  i 140 pań 
ctwowych gospodarstw ro l-  
lych. Zaopatrzenie w  nawozy 
ztuczne wzrośnie (w  nawozach 
wyrażonych w czystym  skład
niku) : o 10,6 proc. w  nawozach 
azotowych, o 21 proc. w  nawo
zach fosforow ych, o 4,8 proc. 
w nawozach potasowych i  o 
67,4 proc. dla wapna nawozo
wego.

Przew idu je się, że wzrost 
wartości p rodukc ji ro lne j w ro 
ku 1950 p rzy  przeciętnych w a
runkach k lim atycznych w yn ie 
sie 6,4 proc., w  porów naniu z r. 
1949, k tó ry  b y ł rokiem  wysokie 
go urodzaju.

P rzew iduje się szczególnie 
s ilny  w zrost w artości produkcji 
zwierzęcej (ok. 10,8 proc.).

D la  Państwowych Gospo
darstw  Rolnych plan ustala 
wzrost p rodukc ji o przeszło 25 
proc., w  tym , w zrost p rodukcji 
zwierzęcej o ok. 44 proc.

W edług przew idyw ań planu 
ca łkow ite  zb iory ważniejszych 
ziem iopłodów —  przy  przecię t
nych warunkach k lim atycznych 
— osiągną następujący poziom 
w  stosunku do roku  1949 (k tó 
ry  b y ł rokiem  dobrego urodza
ju ) .

3 zboża razem
w  proc. 
100,2

w  tym  pszenica 110,9
ciem niaki 105,4
bu ra k i cukrowe 117,8
■włókniste (słom a) 120,0
oleiste 149,0
P rzew idyw any stan pogłow ia

,-wego wyniesie: 
w  porównaniu z r. 1949

Konie
w  proc. 
106,3

Bydło 1,08,4
Trzoda chlewna 112,7

Budownictwo
W  budownictw ie nastąpi s il

ny rozw ój działa lności uspołecz 
n ionych przedsiębiorstw  budo
wlano-montażowych. W  artość 
p rodukc ji tych przedsiębiorstw  
wzrośnie w  porównaniu z r .  
1949 o 71,7 proc. N astąp i 
wzrost mechanizacji robót budo 

'wdanych i  znaczne zwiększenie 
ilości sprzętu. Stosunek wartoS 
ci sprzętu do wartości przero
bu wyniesie 6 proc. wobec 5,7 
proc. w  roku  1949.

Komunikacja i łączność
W  kom un ikac ji p lan ustala 

w porów naniu z r. 1949 wzrost 
przewozów tow arow ych ko le jo
wych o 3,6 proc., samochodo
wych (w  kom un ikac ji państwo
w ej) —  o 63,6 proc., rzecznych 
.— o 16,4 proc., pełnom orskich 
—- o 18,2 proc.

W  ruchu osobowym zapewnie 
ne zostanie przewiezienie kole
ja m i o 10,3 proc., zaś samocho
dami (w  kom unikacji państwo
w e j) —  o 47,3 proc. więcej o- 
eób, niż w  r. 1949.

W  łączności nastąp i dalsze 
polepszenie usług pocztowo-te- 
lekom unikaćyjnych.

Sieć detaliczna handlu pań
stwowego i  spółdzielczego 
wzrośnie w  porów naniu z r. 
1949 o 17 proc. i  osiągnie po
nad 49.000 punktów  sprzedaży. 
Jednocześnie znacznie wzrosną 
ob ro ty  na jeden p u n k t sprze
daży.

Wzrost wydajności 
pracy

W  w yn iku  postępu technicz
nego, ulepszeń o rgan izacy j
nych, rozw oju  współzawodnic
tw a  i ruchu rac jona liza to rsk ie 
go oraz podniesienia k w a lif ik a 
c ji pracow ników  nastąp i we 
wszystkich działach gospodarki 
narodowej w zrost wydajności 
pracy. \v  zrost wydajności p ra 
cy robotn ików  produkcyjnych w 
przemyśle państwowym  w y
nieść w in ien, co na jm n ie j 8,4 
proc., w  uspołecznionych przed
siębiorstwach budowlanych, co 
na jm n ie j 12,5 proc., w  kom uni
ka c ji ko le jow ej norm alnotoro
wej co na jm n ie j 5,7 proc., w 
p a ństwowych gospodarstwach 
ro lnych co na jm n ie j —  9,5 proc.

Dzięki zwiększeniu produk
c ji, podniesieniu wydajności pra 
cy. i obniżeniu zużycia m a te ria 
łów , dochód narodowy wzrośnie 
w porów naniu z r. 1949 o 15,2 
proc., p rzy  czym dochód naro
dowy, w ytw orzony w  gospodar
ce, socja listycznej wzrośnie jesz 
cze szybciej.

W zrost dochodu narodowego 
eraz dalsze zm iany w  jego po
dziale pozwolą na w zrost spoży

cia ludności pracującej i  na 
wzrost socja listycznej akum ula 
c ji.

Oświata, kultura, 
zdrowie, opieka

społeczna
Plan na r. 1950 o-znacza po

ważny postęp w  dziedzinie roz
woju ośw iaty, szkolenia zawodo 
wego, k u ltu ry , ochrony zdrowia 
i opieki społecznej.

Na kursach zawodowych oraz 
w szkołach przysposobienia za
wodowego zos-tanie przeszkolo
nych o 27 proc. osób więcej niż 
w roku  1949.

Ilość absolwentów szkół za
wodowych I  stopnia wzrośnie o 
28 proc., a szkół zawodowych 
LI stopnia —  o 44 proc.

Ogólna liczba absolwentów 
szkół wyższych będzie w  r. 
1950 o 77 proc. wyższa niż w r. 
1949.

Liczba dzieci w  przedszko
lach wzrośnie o 17,5 proc.

Liczba absolwentów szkół o- 
gólnokształcących stopnia liceal 
nego wzrośnie o 37,5 proc.

K u rsy  lik w id a c ji analfabetyz 
mu osiągną ilość 50 tys., t j .  o 
79 proc. w ięcej, niż w  roku 
1949. Na kursach tych  przeszko 
lonych zostanie 750 tys. osób, 
t j.  o 53 proc. więcej niż w  roku 
1949.

Łączny nakład książek i  b ro 
szur wzrośnie o 16 proc., a na
kład dzienników o 18 proc.

Rozwój rad io fon izac ji zapew
ni korzystan ie  z sieci rad io fo 
nicznej abonentów, w liczbie o 
ok. 20 proc. w iększej niż w  r . 
1949. Liczba zradiofonizowa- 
nych wsi wzrośnie o 24 proc.

W  dziedzinie lecznictwa, za
mkniętego, liczba łóżek szp ita l
nych wzrośnie o 7 proc., w  po
równaniu z r .  1949, a w  sanato
riach przeciwgruźliczych —  o 
26 proc.

Ilość ośrodków zdrow ia wzroś 
nie o 12 proc., w  tym  na wsi—  
o 15,2 proc, ,

Rozwój akc ji wczasowej za
pewni korzystan ie z wczasów 
pracującym  i  ich rodzinom — 
w liczbie o ok. 29 proc. w ięk 
szej niż w  r. 1949. Liczba p ra 
cowników fizycznych, korzysta
jących z wczasów wzrośnie o 
42 proc.

Rozszerzony zostanie zakres 
opieki nad m atką i dzieckiem. 
VV szczególności wzrośnie o 37 
proc. liczba m iejsc w  żłobkach.

W  r. 1950 nastąpi znaczne 
zwiększenie budownictwa miesiz 
kani.owego i  kap ita lnych  rernon 
tów. M ieszkań w  ramach gospo 
da rk i uspołecznionej oddanych 
będzie do użytku  w  r . 1950 63,5 
tys. izb.

W artość kap ita lnych  rem on
tów domów m ieszkalnych wzroś 
nie o 93 proc., w  porów naniu z 
rokiem  1949.

*
N arodow y P lan Gospodarczy

na rok  1950 zaw iera znacznie 
więcej wskaźników n iż plan na 
r. 1949. W  szczególności plan 
ten usta la  podstawowe Bada
nia w  zakresie rozw o ju  techni
k i w  przemyśle, rozszerza za
kres bilansów m ateria łow ych , 
opierając się na średnich pro
gresywnych norm ach oraz po
daje zadania planowe w  prze
k ro ju  poszczególnych w o je
wództw.

W ykonanie zadań Narodowe 
go Planu Gospodarczego na r . 
1950 będzie oznaczało dalszy po 
ważny k ro k  na drodze budowa
nia fundam entów  socja lizm u w 
Polsce. Realizacja pianiu będzie 
wym agała wzmożenia w ys iłku  
miais pracujących, śm iałego u- 
jaw n ian ia  rezerw  is tn ie jących 
w gospodarce narodowej i 
wzmocnienia k o n tro li w ykona
nia Zadań planowych.

Uchwały Rady M in is tró w
Rada M in is tró w  na posie

dzeniu w  dniu 3 marca poza 
uchwałą w  sprawie Narodowe
go P lanu Gospodarczego na 
rok 1950, uchw a liła  także sze
reg p ro jek tów  ustaw, k tó re  
wejdą pod obrady Sejmu Usta 
wodawczego R.P., m. in. ko
deks rodzinny, przepisy ogólne 
prawa cyw ilnego, p ro je k t usta 
wy o u s tro ju  adwokatury, o 
utworzeniu Urzędu Rezerw 
Państwowych i  Centralnego 
In s ty tu tu  Ochrony Pracy.

W  celu zapewnienia kadr fa 
chowców dla gospodarki uspo
łecznionej Rada M in is trów  
postanowiła u tw orzyć dwie no 
we wyższe szkoły ekonomicz
ne, jedną w  Szczecinie, a d ru
gą w  Łodzi. Studenci oddziału 
szczecińskiego A kadem ii H an
dlowej w  Poznaniu oraz łódz
kiego W ydzia łu  H andlu W ew
nętrznego Szkoły Głównej Pla 
nowania i  S ta tys tyk i sta ją  się 
studentam i nowoutworzonych 
szkół wyższych.

Uchwałą Rady M in is tró w  po

wołana będzie do życia nowa 
placówka naukowa —  M orsk i 
In s ty tu t Techniczny.

Rada M in is tró w  powzięła 
dalej uchwałę w  sprawie obję
cia górn ików , zatrudnionych 
stale pod ziem ią w  gó rn ic tw ie  
rud, kruszców i  kopalń g l in 
k i ogn io trw a łe j p rzyw ile ja m i 
przyznanym i górnikom  w  gó r
n ictw ie węglowym .

Ponadto Rada M in is tró w  u- 
s ta liła  w zory, try b  wręczania 
i sposób noszenia odznak: 
„P rzodow nika P racy“ , „Z as łu 
żonego P rzodownika P racy“ , 
„R ac jona liza tora  P rodukc ji“ , 
„Zasłużonego Racjonalizatora 
P rodukcji“  a także w zo ry  dy
plomów „Zasłużonego Przo
downika P racy“  i  „Zasłużone
go R acjona liza to ra  Produk
c ji“ .

N a wniosek Naczelnej Rady 
Odbudowy S to licy, Rada M i
n is trów  podję ła uchwałę o 
wprowadzeniu w  obieg znacz
ka pocztowego o w artośc i 5 z ł 
na odbudowę sto licy.

Nowy t r iu m f  sta linow skie j p o lity k i 
gospodarczej w yw oła ł g łęboką radość 

w obozie d e m o kra c ji i  p o ko ju
Głosy prasy zagranicznej o obniżce cen w ZSRR

Zniżka cen w  Zw. Radziec
kim  —  podkreśla dziennik 
„Szabad N ep" —  m ob ilizu je  wę 
gierskie m asy pracujące do 
zwiększenia wydajności pracy, 
do nowych sukcesów we współ
zawodnictwie socjalistycznym .

Dokończenie ze str, 1 ,

Rumunia
B U K A R E S Z T . D zienn ik i ru 

muńskie szeroko kom entują 
zniżkę cen w  Zw iązku Ra
dzieckim.

Dziennik „Scantea“  s tw ie r
dza, że uchwała o zniżce cen, 
podpisana przez Józefa S ta li
na, je s t wyrazem  w ie lk ie j tro 
ski p a r t i i kom unistycznej i 
rządu radzieckiego o obywate
l i  radzieckich. D ziennik s tw ie r

Nowy p'an polityki 
dywersji tematem 

rozmów Allen — Tito
M O S K W A  (P A P ). „N ow oje 

W rem ia“ , om awiając rozmowy, 
prowadzone przez nowego am
basadora U S A  w Jugosław ii 
— A llena  —  z T ito , podkre
śla, że —  według prasy ame
rykańsk ie j —  rozmowy te ce
chuje „obopólne zrozumienie i 
szczerość“ . G łównym  tematem 
tych przy jaznych rozmów by
ła prośba rządu jugosłow iań
skiego o nową pożyczkę am ery
kańską w  wysokości 36 m iln . 
dolarów oraz sprawa stworze
nia  pozorów „niezależności“  
bandy T ito  od U S A , wobec te
go, że została ona zdemasko
wana ja k o  agentura im p e ria li
zmu amerykańskiego.

Podczas tych rozmów —  p i
sze „N ow o je  W rem ia “  —- o- 
pracowano obszerny program  
nowej p o lity k i dyw ers ji, m a ją 
cej na celu oszukanie narodu 
jugosłow iańskiego oraz op in ii 
publicznej całego św iata.

r/m m tr.
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G E N E W A  (P A P ) — D z ie n n ik i 
p a ry s k ie  donoszą, że Ś w ia to w a  
F e d e ra c ja  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
z o k a z j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  
K o b ie t p rz e s ia ła  do  M ię u z y n a ro -  
d o w e j D e m o k ra ty c z n e j F e d e ra c ji 
K o b ie t depeszę z b ra tn im  p o z d ro 
w ie n ie m  d la  w s z y s tk ic h  k o b ie t 
św ia ta .

G E N E W A  (P A P ) — J a k  donoszą 
z P a ryża , w  m ie js c o w o ś c i G ra n d - 
Bassam (W yb rze że  K o ś c i S ło n io 
w e j)  ro z p o c z ą ł się p roces  8 c z ło n 
k ó w  w ła d z  n a c z e ln y c h  D e m o k ra 
tyczn e g o  Z rzeszen ia  A f r y k a ń s k ie 
go na  W y b rz e ż u  K o ś c i S ło n io w e j. 
N ie k tó rz y  o s k a rż e n i p rz e b y w a ją  w 
w ię z ie n iu  od 6 lu te g o  1948 ro k u .

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) — W ła 
dze a m e ry k a ń s k ie  k o n ty n u u ją  po 
l i t y k ę  d y s k ry m in o w a n ia  h a n d lu  z 
k r a ja m i d e m o k ra c ji  lu d o w e j. 
O s ta tn io  m in is te rs tw o  h a n d lu  
U SA o d e b ra ło  na 60 d n i lic e n c ję  
e k s p o rto w ą  f i r m ie  n o w o jo rs k ie j 
„S ig e ll  C h e m ic a l C o .“  za to , że 
z a m ie rza ła  ona  d o s ta rczać  a r ty k u  
łó w  c h e m ic z n y c h  C z e ch o s ło w a c ji.

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) — Od 
1947 ro k u , t j .  od  c h w i l i  g d y  ro z 
poczę to  b a d a n ie  .. lo ja ln o ś c i"  u- 
rz ę d n ik ó w  D e p a r ta m e n tu  S ta n u  
z w o ln io n o  202 u rz ę d n ik ó w , k tó ry c h  
,,p ra w o m y ś ln o ś ć “  w z b u d z iła  w ą t
p liw o ś c i.

dza, że masy pracujące k ra 
jów  kap ita lis tycznych mogą je 
dynie m arzyć o ta k im  dobro
dziejstwie.

Dzienn ik „Rom ania L ibe ra “  
stwierdza, że masy pracujące 
Rum unii po w ita ły  z radością 
nowe zwycięstwo k ra ju  socja
lizmu.

Bułgaria
S O F IA . W szystkie dzienniki 

bułgarskie opublikowały uch
wałę Rady M in is trów  ZSRR i 
KC W K P (b ) o zniżce cen 
a rtyku łów  spożywczych i towa
rów przemysłowych oraz uch
wałę Rady M in is tró w  ZSRR o 
oparciu rub la  na bazie złota.

D zienn ik „Rabotniczesko D ie
to“  zamieszcza te uchwały pod 
ty tu łem  „N o w y wspan ia ły do
wód wyższości systemu socja
listycznego“ .

D ziennik „ Iz g re w “  podkre
śla, że zniżka cen w  Związku 
Radzieckim sta ła  się m ożliwa 
dzięki wspania łym  sukcesom 
radzieckiego przem ysłu i  ro ln i
ctwa.

Węgry
B U D A P E S Z T . Prasa wę

gierska poświęca specjalne a r
ty k u ły  osta tn ie j zniżce cen. 
w ZSRR.

Albania
T IR A N A . D z ienn ik i albań

skie „B aszk im i“  i „Z e r i i  po- 
p u ll i t “  zam ieściły w  całości 
uchwałę Rady M in is tró w  
ZSRR i KC W K P (b ) o zniż
ce cen a rtyku łó w  spożywczych 
i  tow arów  przem ysłowych oraz 
uchwałę Rady M in is tró w  
ZSRR o oparciu rub la  na ba
zie złota i o podwyższeniu k u r 
su rub la  w  stosunku do w a lu t 
zagranicznych.

Mongolska Republika 
Ludowa

U Ł A N -B A T O R . Prasa M on
golskiej R epub lik i Ludowej sze 
roko kom entuje uchwałę o 
zniżce cen w Zw iązku Radziec 
kim. Prasa mongolska s tw ie r
dza, że naród m ongolski z głę
boką radością po w ita ł nową 
zniżkę cen w Zw. Radzieckim, 
widząc w  n ie j p rze jaw  tro sk i 
p a r ti i kom unistycznej i rządu 
radzieckiego o dobro mas p ra 
cujących.

Łódzkie zespoły budowlane 
stanęły do ogólnopolskich 

elim inacji
W  Łodzi rozpoczęły się e li

m inacje zespołów budowlanych, 
walczących o ty tu ł najlepszego 
zespołu w  Polsce.

Jako pierwsze w ys ta rtow a ły  
załogi PPB Zjednoczenia Łódź 
kiego, k tóre w  obecnej chw ili 
p rzys tąp iły  ju ż  do robót kon
kursowych na teren ie trzech 
budowli.

W  nowopowstającym  osie
dlu ZOR na S ta rym  Mieście w  
Łodzi bierze udzia ł w  e lim i
nacjach 44-osobowy zespół 
m urarzy, cieśli i betoniarzy I  
oddziału PPB. Zespół ten. za
trudn iony je s t p rzy  budowie

bloku N r  8, k tó ry , zgodnie z 
harmonogramem robót, ma być 
ukończony w  stanie surowym 
do dnia 31 lipca br.

Członkowie zespołu postano
w ili na odbytej ostatn io nara
dzie skrócić czas robót przy 
bloku N r  8 o pó łto ra  miesiąca.

„Pokażemy, że budowlani 
czerwonej Łodzi nie ustępują 
swoim warszawskim  tow arzy
szom“  -— oświadczył znany 
przodownik pracy, cieśla Jan 
Jarzębiński.

L iczba zgłoszeń do e lim ina
c ji w  okręgu łódzkim  rośnie z 
każdym dniem.

PZPB w Pabianicach 
przoduje we współzawodnictwie
Branżow y sąd konkursowy 

współzawodnictwa m iędzyza
kładowego w przemyśle baweł
nianym  dokonał podsumowania 
w yników  współzawodnictwa za 
osta tn i k w a rta ł ub. r .

W edług szczegółowych da
nych, postanowiono przyznać 
ty tu ł przodującego zakładu ba
wełnianego w raz z nagrodą

pó łtora m iliona z ł PZPB w Pa
bianicach, drugą nagrodę oraz 
750 tys. z ł o trzym a ły  PZPB 
N r  3 w  Łodzi, trzecią zaś i 150 
tys. z ł PZPB w  Bie law ie.

O przyznan iu nagród zade
cydowało przedterm inowe w y 
konanie planu, podniesienie ja 
kości p rodukcji, wzrost dyscy
p lin y  pracy i bezpieczeństwa, 
h ig ieny itp . (bg)

M em orandum  radzieckiego MSZ 
p ię tnu je  samowolę w ładz am erykańsk ich  

wobec obyw ate li ZSRR
M O S K W A  (P A P ). — Agencja TASS ogłosiła komunikat, 

który stwierdza m. in.t

28 lu tego, w icem in is ter 
spraw zagranicznych ZSRR 
Gromyko w ręczy ł charge 
d 'a ffa ires  Stanów Zjednoczo
nych w7 Moskw ie memorandum, 
zaw ierające odpowiedź na p is
mo ambasadora U S A  przy  rzą 
dzie radzieckim  —  K irk a  —  
z dnia 14 października 1949 ro 
ku, oraz na memorandum am
basady U S A  z 19 grudn ia 
1949 r., w  k tó rych  ambasada 
prosiła  m in is te rs tw o spraw za. 
granicznych ZSRR o ustalenie 
miejsca pobytu w  Zw. Radziec
kim  szeregu osób, będących —  
zdaniem ambasady —  obywa
te lam i am erykańskim i i o w y 
danie tym  osobom zezwolenia 
na w y jazd  z ZSRR.

M emorandum m in is te rs tw a 
spraw, zagranicznych ZSRR 
stw ierdza, że kompetentne w ła  
dze radzieckie u s ta liły , iż 
wspomniane przez ambasadę 
am erykańską osoby zna jdu ją  
się, z n ie licznym i w y ją tka m i, 
na te ry to r iu m  ZSRR, lecz są 
albo obywate lam i ZSRR, albo 
też obywate lam i państw  trze 
cich. W  tych na tom iast wypad 
kach, w  k tó rych  ustalono, że 
dane osoby posiadają obywa
telstwo am erykańskie, prośba 
ambasady am erykańskie j o w y  
danie zezwolenia na w yjazd 
została uwzględniona i  osoby 
te w y jecha ły ju ż  ze Zw. Ra
dzieckiego do St. Zjednoczo
nych. Memorandum przytacza 
szereg nazw isk tak ich  osób.

Jeśli chodzi o osoby, w ym ie
nione w  piśm ie ambasadora 
K irk a  i  w  memorandum am
basady U S A , k tó re  ambasada 
uważa za obywate li am erykań 
skich —  to według danych po. 
siadanych przez kompetentne 
władze radzieckie, jedna ty lko  
osoba posiada obywatelstwo 
am erykańskie i  w ładze radziec 
kie gotowe są udzie lić te j o- 
sobie zezwolenia na wyjazd.

Spośród obyw ate li radziec
kich, uważanych bezpodstawnie 
przez ambasadę U S A  za oby
w ate li am erykańskich, władze 
radzieckie gotowe są wydać 
zezwolenie na w y jazd  z ZSRR 
do Stanów Zjednoczonych 4 o- 
sobom, k tó rych  rodziny miesz
ka ją  stale w  St. Zjednoczo
nych.

F a k ty  powyższe w ykazu ją  
ca łkow itą  bezpodstawność

Wyjazd delegacji 
polskiej na krajowy 

Kongres Pokoju 
w Albanii

W  dniu 3 bm. opuściła W a r
szawę delegacja polska, uda ją
ca się na K ra jo w y  Kongres 
Pokoju w  A lb an ii. W  skład de
legacji w eszli: gen. M ieczysław 
W ęgrowski, reżyser film o w y —  
Wanda Jakubowska i  gó rn ik  
Jan Kolasa. Delegację żegnali 
na lo tn isku : sekretarz gene
ra lny  Polskiego K om ite tu  Ob
rońców Pokoju —  Jerzy Bo
rejsza oraz członek Polskiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju —  
K aro l K u ry lu k .

Kobiety Hamburga 
potępiają rewizjonizm 

niemiecki
B E R L IN  (P A P ). Tysiące 

kobiet H am burga złożyło swo
je podpisy w  albumie pam ią t
kowym, k tó ry  ma być doręczo
ny w  M iędzynarodowym  D n iu  
Kobiet, 8 marca, kobietom 
polskim  ja ko  dowód so lida r
ności w  walce o pokój.

„M y , kobiety Ham burga, o- 
żywione głęboką wolą współ
działania z kobietam i po lsk i
mi w  walce o pokój —  głosi 
wstęp do albumu pam iątko
wego, potępiam y prowokato
rów wojennych, podżegających 
przeciwko g ran icy  pokoju na 
Odrze i  N ysie“ ,

Truman
chce wprowadzić 
stan wyjątkowy 
w kopalniach

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). W  
związku ze s tra jk iem  górników  
T rum an wystosował do Kon
gresu orędzie domagające się 
nadzwyczajnych pełnomoc
n ictw , które um ożliw iłyby mu 
wprowadzenie, stanu w y ją tk o 
wego w kopalniach węgla dro
gą prze jęcia ich pod zarząd 
państwowy,

*
N O W Y  JO R K  (P A P ). K o 

m unistyczna P a rtia  U S A  ogło 
siła kom unikat, w k tó rym  wzy 
wa am erykańskie zw iązki za
wodowe do ogłoszenia jedno
dniowego s tra jk u  w  celu po
parcia s tra jku ją cych  g ó rn i
ków.

tw ierdzeń zaw artych w  memo
randum ambasady, jakoby w la 
dze radzieckie un iem ożliw ia ły  
n iektórym  obywatelom am ery
kańskim  pow ró t do USA.

Memorandum m in is terstw a 
spraw zagranicznych ZSRR 
zwraca uwagę rządu U S A  na 
liczne w ypadk i samowoli 
władz am erykańskich w  sto
sunku do obyw ate li radziec
kich.

O samowoli w ładz am ery
kańskich w  stosunku do oby
w a te li radzieckich świadczy 
także fa k t,  że w  roku 1949 
obywatel radziecki P. Bucko 
został w  St. Zjednoczonych a- 
resztowany i  prze trzym any w  
w ięzieniu przez 7 miesięcy. 
W brew postanowieniom ra 
dziecko - am erykańskiego po
rozum ienia z 1933 roku, władze 
am erykańskie nawet nie za
w iadom iły  ambasady radziec-

k ie j w  W aszyngtonie o aresz
towaniu P. Bućko,

W  zakończeniu memorandum 
m in is ters tw a spraw zagranicz. 
nych ZSRR podkreśla, że w ła 
dze am erykańskie p rze trzym u
ją  bezprawnie i  przemocą 
dziesią tk i tys ięcy ludzi radziec
kich, —  tzw . osób przesiedlo
nych -—■ w  am erykańskich s tre 
fach okupacyjnych N iem iec i 
A u s tr ii a jednocześnie ośmie
la ją  się m ówić o rzekomych 
przeszkodach, czynionych przez 
władze radzieckie, je ś li chodzi 
o w yjazd ze Zw. Radzieckiego 
k ilk u  osób, posiadających ja 
koby obywatelstwo am erykań
skie, a w  rzeczyw istości bę
dących obywate lam i radziec
k im i lub też obywatelam i 
państw  trzecich.

W ym ienione w yże j fa k ty  —  
stw ierdza memorandum m in i
sterstwa spraw  zagranicznych 
ZSRR —  świadczą o tym , że 
wspomniane pretensje ambasa
dy U S A  pozbawione są wszel
kich podstaw.

ZSRR, Polska i CSR domagają się 
interwencji ONZ w sprawi« 

skazanych na śmierć 
greckich działaczy związkowych
N O W Y  JO R K  (P A P ) —

S ta ły  przedstaw icie l ZSRR w 
ONZ M a lik  sk ie row a ł dnia 2 
marca do generalnego sekre
tarza ONZ T rygve  L ie  te le
gram w  spraw ie te rro ru  p o li
tycznego w  Grecji.

Przedstaw iciel ZSRR stw ier 
dza, że ja k  w yn ika  z w iado
mości z Londynu, opublikowa
ny w  Atenach w yro k  Sądu 
Najwyższego odrzuca de fin i
tywnie apelację i  zatw ierdza 
wyrok śm ierci w  stosunku do 
greckich demokratycznych dzia 
laczy ruchu zawodowego Am - 
batelosa, Calatisa, D iakrusisa, 
T imoianaldsa, K o lia rak isa , K a 
calisa, Bekankosa i  Reipsisa.

Grozi im  natychm iastowe 
stracenie, podobnie ja k  strace
ni już  zosta li in n i greccy przy 
wódcy ruchu zawodowego.

M a lik  przypom ina, że przed

16 m iesiącami in te rw encja 
ONZ spowodowała odroczenie 
egzekucji. W zywa on więc ge
neralnego sekretarza ONZ, by 
zabrał głos w  obronie skaza
nych na śmierć greckich dzia
łaczy związkowych.

Analogicznej treśc i te le 
gram  przesłany zosta ł przez 
delegata ZSRR do przewodni
czącego IV  sesji generalnego 
Zgromadzenia —  Romulo.

N O W Y  JO R K  (P A P ) —  
Sekretarz ONZ podał do w ia 
domości, że delegat Czechosło
w acji do ONZ Houdek i  p.o. 
delegata Polski B ora tyńsk i 
skierow ali do sekretarza gene 
ralnego ONZ T rygve L ie  p i
sma z prośbą o wystąpienie w 
obronie^ 8 przywódców greckich 
związków zawodowych, skaza
nych na śmierć przez sądy 
ateńskie.

Władze okupacyjne zachodniego 
Berlina naruszają postanowienia 

układu paryskiego
Odpowiedź gen. Kotikowa na listy 
komendantów sektorów zachodnich

B E R L IN . (P A P ). —  Przed
staw icie l radzieckie j kom is ji 
kon tro lne j w  B erlin ie  generał 
m ajor K o tiko w  odpowiedział 2 
bm. na lis ty  komendantów za
chodnich sektorów z 10 i  18 lu 
tego bm. W  lis tach tych o- 
skarża li oni bez żadnych pod
staw radzieckie władze okupa
cyjne o rzekome stwarzanie 
przeszkód w  ruchu towarów 
między Berlinem  a s tre fam i za 
chodnimi.

Odpowiadając na te lis ty  ge
nerał K o tikow  podkreśla, że 
przedstawiciele in s ty tu c ji go
spodarczych oraz f ir m  handlo
wych i transportow o - ekspedy
cyjnych zachodnich s tre f N ie 
miec i zachodniego B erlina  na
ruszają w  dalszym ciągu usta
lony try b  ruchu towarów  i 
transportu  m iędzy s tre fam i za
chodnimi a Berlinem  i  nie sto
sują się do istn ie jących przepi
sów.

Tak więc np. m a g is tra t za-, 
chodnio - be rlińsk i nadal w yda
je firm om  zachodniego Berlina 
przepustki na tow a ry  nabyte 
drogą kontrabandy.

Gen. K o tiko w  stw ierdza da'- 
le j, że zachodnie władze okupa
cyjne nie pod ję ły  kroków , aby 
nie dopuścić do przewożenia po
ciągam i w o jskow ym i osób uie 
należących do personelu wojsk 
okupacyjnych i  w ładz okupa
cyjnych.

Takie postępowanie zachod

nich w ładz okupacyjnych i  pod-, 
legających ich ko n tro li orga
n izacji niem ieckich przeszkadza
— pisze gen. K otikow , no rm a l
nemu ruchow i towarów  i  osób 
między Berlinem  a s tre fam i za
chodnim i i  stanow i oczywiste 
pogwałcenie przez zachodnie 
władze okupacyjne warunków 
ustalonych w  parysk im  porozu
m ieniu Rady M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych.

Przedstaw iciel ZSRR s tw ie r
dza dalej, że całkow icie bezpod
stawne są tw ierdzenia komen
dantów zachodnich, jakoby w ła 
dze radzieckie zam ierzały za
kazać zupełnie wywozu m eta li 
z B erlina  do N iem iec zachod
nich.

W ydany zosta ł natom iast 
przez władze zachodnie n ie
lega lny zakaz wywozu me
ta li z Niemiec zachodnich do 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratyczne j.

Jak z powyższego w yn ika , 
radzieckie władze okupacyjne
— pisze na zakończenie gen. 
K o tikow  w ykonu ją uchwały Ra 
dy M in is trów  Spraw Zagranicz
nych w  Paryżu również, je ś li 
chodzi o usta lony try b  ruchu 
osób i  tow arów  m iędzy B e r li
nem a s tre fam i zachodnimi. 
Władze radzieckie domagają się 
i będą się dom agały, by także 
inn i uczestnicy porozum ienia pa 
ryskiego również ściśle w yko 
nyw a li swe zobowiązania.

9 num er pisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową“

B U K A R E S Z T  (P A P ). —  U-
kazał się tu  ko le jny , 9 numer 
pisma „O  trw a ły  pokój, o de
m okrację ludową“ .

Na pierwszej stronie opubli
kowano kom unikat o nowej ob
niżce cen a rty k u łó w  spożyw
czych i przem ysłowych w 
ZSRR oraz w  sprawie oparcia 
rub la na bazie zło ta i  w  spra
wie podwyższenia kursu rub la .

A r ty k u ł wstępny nosi ty tu ł 
„D em okratyczny ruch kob ie t— 
w ie lką s iłą w  walce o pokój“ . 
Pismo zamieszcza obszerne in 
form acje z różnych k ra jów  
św iata o akc ji kob iet na rzecz 
pokoju.

N ow y numer czasopisma za
w iera dalej a r ty k u ł M arie- 
Claude Y a illan t-C ou tu rie r, ge
neralnego sekretarza Świato
wej Dem okratycznej Federacji

K ob ie t p t. „M iędzynarodowy 
Dzień K ob ie t a ruch na rzecz 
pokoju“ , a r ty k u ł jugosłow iań
skiego em igranta politycznego, 
Gołubowicza o „fa łszyw ym  par 
lam entaryzm ie —  masce w ła 
dzy faszystow skie j w  Jugosła
w ii“  oraz a r ty k u ł Toudeh o 
walce ludu irańskiego przeciw
ko im peria lizm ow i anglo-ame- 

. rykańskiem u i  re a kc ji wew
nętrznej.

W  tym że numerze ogłoszono 
w  skrócie re fe ra t K lem enta 
G ottwalda, wygłoszony na ple
num KC Kom unistycznej P a rt ii 
Czechosłowacji, a r ty k u ł p ie rw 
szego sekretarza be rlińsk ie j o r
ganizacji SED, Jendro tzky ‘ego 
pt. „B e r lin  ośrodkiem w a lk i o 
jedność narodową N iem iec“ , no 
ta tk i polityczne Jana M arka  i 
wiadomości bieżące.

Każdy aktyim ta fiartyjny i  związkowy
„  c z y t a  / i i s n i o

U  tru )a ły  p o kó j, 
o dem okracją lu d o w ą !

Rozszerzenie wymiany 
handlowej między 
ZSRR i Węgrami

M O S K W A  (P A P ) —  W  wy» 
n iku  rozm ów m iędzy m in ister» 
stwem handlu zagranicznego 
ZSRR a węgierską delegacją 
handlową, k tó re  odbyw ały się 
w atm osferze p rzy jaźn i i wza 
jemnego zrozum ienia, podpisa
ny został p ro tokó ł o wzajem 
nych dostawach tow arów  m ię
dzy ZSRR a W ęgierską Re
publiką Ludową na ro k  1950.

O broty towarow e m iędzy 
ZSRR a W ęgram i w  1950 ro 
ku wzrosną w  porów naniu z 
rokiem  1949 o przeszło 20 proc. 
Zw. Radziecki będzie dostarczał 
Węgrom bawełny, rudy żelaz
nej, koksu, m eta li, urządzeń 
przem ysłowych, maszyn ro ln i
czych, m ate ria łów  leśnych i  in . 
W ęgry dostarczać będą Zw. 
Radzieckiemu urządzeń prze
m ysłowych, parowozów, wago
nów7, barek, tkan in  i  innych 
towarów .

Nowy regulamin 
współzawodnictwa 

dla PKP
W  bm. wchodzi w  życie w  

ca łym  k ra ju  nowy regu lam in  
współzawodnictwa p racy dla 
pracowników kolejowych.

N ow y regu lam in  pom yślany 
jest w  ten sposób, że stw arza 
jednakowe możliwości dla wszy 
stk ich ko le ja rzy, bez względu 
na to w  ja k im  dziale są oni 
zatrudnien i. Regulam in ten za. 
pewnia pracownikom  spraw ie
d liw y  rozdzia ł p rem ii.

__________  (bg)

Kronika polityczna
Szef M is j i Dyplom atycznej 

^ ie m ie c k ie j R epublik i Demo
kratycznej ambasador F r ie 
drich W o lf złożył dnia 3 bm. 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

i WIADOMOŚCI
I ł Z . S . R . R .XV<swv,\vs.ti.v/vv \\VW* VX'V « V

M A S O W A  SPRZEDAŻ /.
SAMOCHODÓW

W  Zw iązku Radzieckim is t
nieje o lbrzym ia sieć specjal
nych sklepów sprzedaży samo
chodów.

Sklepy tak ie  is tn ie ją  w  Mo
skwie, Leningradzie, T b ilis i, 
Baku, K ijow ie , Rydze, Tasz
kiencie, Karagandzie i  w ie lu  
innych m iastach. W  n a jb liż 
szym czasie m in is terstw o prze 
m ysłu samochodowego i  t ra k 
torowego uruchom i 26 nowych 
centra l, k tó re  sprzedawać bę
dą i rozprowadzać do punktów  
sprzedawczych radzieckie 4- 
osobowe i  5-osobowe lim uzy
ny, m otocykle i  row ery.

Stale wzrasta popyt na ma
ło litrażow e samochody „M o 
skwicz“  i  5-osobowe kom fo r
towe lim uzyny typu  „Pobieda“ . ‘ 
Samochody te nabyw ają maso
wo robotn icy i  kołchoźnicy, 
działacze nauki i  sztuki itd . 
W  roku  1949 sprzedano 2 -k ro t 
nie więcej samochodów ty p u  
„M oskw icz“ , n iż w  roku 1948. 
W  ciągu 20 dni lu tego br. za
kupiono ty le  samochodów m ar 
k i „Pobieda“ , ile  w  ciągu ca
łego 1948 roku.

O R Y G IN A L N A  M A S Z Y N A
DO O CZYSZC ZAN IA  

N A S IO N

Grupa inżyn ie rów  radziec
kich skonstruowała elektrom a
gnetyczną maszynę do sorto
wania nasion.

K onstrukc ja  maszyny opar
ta je s t na w yko rzystan iu  dzia
łan ia  magnesu. P rzy  konstruo
waniu maszyny uwzględniono 
okoliczność, że powierzchnia 
nasion k u ltu r  ro lnych, ja k  np. 
zbóż, prosa, lnu, koniczyny, lu 
cerny itd . jes t g ładka, nato
m iast powierzchnia nasion- 
szkodników jes t z reg u ły  chro
powata.

Przed rozpoczęciem procesu 
segregowania nasion wrzuca 
się do nasion, zanieczyszczo
nych szkodnikam i, niezwykle 
drobny proszek m etalowy, k tó 
ry  za trzym ując się na chropo
w ate j pow ierzchni szkodników 
okryw a je  metalową, c ien iu tką 
warstwą, na tom iast nie osiada 
na g ładk ie j pow ierzchni nasion 
użytecznych. Po dokonaniu te j 
operacji uruchomiona maszyna 
bez większego tru d u  wydobywa 
nasiona - szkodniki, oddziela
jąc je od nasion użytecznych.

Nowa maszyna, skonstruowa 
na przez inżyn ie rów  radziec
kich, jes t pierwszą maszyną te 
go rodzaju na świecie. Już 
pierwsze próby w ykazały, że 
przyniesie ona gospodarce ro l
nej o lbrzym ie korzyści.

RO BO TY R O LN E  
N A  P O Ł U D N IU  ZSRR

W  okolicach Odessy, A łm a - 
A ty , Frunze, K iszyn iow a roz
poczęto wiosenne roboty  rolne. 
Roboty obejm ują z każdym  
dniem coraz większe obszary,

K O B IE C Y  T U R N IE J  
SZACHO W Y

W  okręgowym  Domu O fice
rów w  Rydze rozpoczął się K o 
biecy T u rn ie j Szachowy ZSRR. 
W tu rn ie ju  bierze udzia ł 16 
szachistek radzieckich, w  te j 
liczbie: W . B ie łowa, E. B yko
wa, m is trz y n i RSFRR —  W , 
T ichom irow a, m is trz y n i U k ra i
ny —  B. Korsuńska, m is trz y n i 
Ło tw y  —  M. Laubert.
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Kobiety francuskie tv obronie pokoiu

K o b ie ty  fra n c u s k ie  m a n ife s tu ją  p rze c iw ko  w o je n n e j p o lity c e  rządu  B idav.lt

Tydzień na arenie świata
Jeremi Stareę

Front socjalizmu, któremu przewodzi 
ZSRR - stanowi niezwyciężoną siłę

Przemówienie przedwyborcze M. Szwernika — przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

U ty to  k iedyś określenia: 
poezja liczb. Określenie to od
powiada uczuciom, z ja k im i lu 
dzie pracy na ca łym  świecie 
p rz y ję li dane dotyczące osta t
n ie j obniżki cen na a rty k u ły  
p ierwszej potrzeby w  Zw iąz
ku Radzieckim .

Socjalizm oznacza 
dobrobyt

Obniżka ta  nastąp iła  w  okre 
*ie, gdy we F ra n c ji rob o tn i
cy ciężko walczą o m in im alny 
dodatek, k tó ry  by częściowo 
ty lk o  zrekompensował wzrasta 
jącą wciąż drożyznę; gdy w 
A n g li i rząd labourzystowski 
zam roził płace m im o niedaw
nej podw yżki a rtyku łó w  pierw  
szej potrzeby, w  tym  —  Chle
ba o 30 proc., gdy w Stanach 
Zjednoczonych stopa życiowa 
mas pracujących stale się ob
niża; gdy we wszystkich k ra 
jach kap ita lis tycznych  bezro
bocie przyb ie ra  coraz większe 
rozm iar^’ , a place nie nadąża
ją  za n iepowstrzym anym  wzro 
stem. cen.

N ie  od dziś zaznaczają się 
te dwie, przeciwstawne sobie 
tendencje. W  zniszczonym pod
czas w o jny Zw iązku Radziec
k im  stopa życiowa ludności 
by ła  w  1949 roku  o ok. 25 
proc., wyższa niż w roku 1940. 
N a tom iast w napęczniałych od 
zysków wojennych Stanach 
Zjednoczonych poziom m ate
r ia ln y  mas pracujących spadł 
o 25 —  30 proc. w  po
rów naniu z la ta m i przedwo
jennym i. W e F ra n c ji realna 
płaca robotn ika  wynosi m niej 
niż połowę poziomu przedwo
jennego.

W zros t dobrobytu ludności 
ZSRR jest związany z nowymi 
sukcesami w dziedzinie produk 
c ji. W  Zw iązku Radzieckim 
produkcja  przem ysłowa wzro
sła w  1949 r . o 20 proc. w  po
rów naniu  z rokiem  poprzed
n im , podczas gdy w U S A  pro
dukcja  spadła o 18 proc. w  tym  
samym okresie.

Tak więc, suche c y fry  raz 
jesjeze po tw ie rdza ją  ogromną 
wyższość us tro ju  socja listycz
nego nad kap ita lizm em . No
wa, trzecia  z kole i od zakoń
czenia w o jny obniżka cen w 
Zw iązku Radzieckim , stanowi 
również ilu s trac ję  słów  zaw ar
tych w przem ówieniu tow. Ma- 
lenkowa, wygłoszonym  w 32 
rocznicę R ew olucji Paździer
n ikow e j;

„W  odróżnieniu ' od kap ita 
listycznego systemu gospodar
k i —  socjalizm  jest nie do po
m yślenia bez codziennej trosk i 
po.nstwa o podniesienie dobro
bytu m aterialnego i  poziomu 
kultu ra lnego mas pracujących  
' 1 na tym  polega prawo
rozwoju socja lizm u“ .

W poszukiwaniu 
»silnej ręki“

Rozszerzający się z dnia na 
d iie ń  s tra jk  przeciw obniżce 
stopy życiowej we F ra n c ji o- 
garn ia  już  przeszło 350 tys ię 
cy metalowców. N ie można od. 
_ zielać te j potężnej akc ji s tra j 
'°w e j od w a lk i o pokój, jaką 
powadzą dokerzy, jaką  pro- 

a Z1 cala francuska klasa ro 
botnicza, est to bowiem walka 
przeciw  tp-iteJ samej polityce
m arshallizae iiJ1* wciagajacei 
b a n c ie  w try b y  am erykań
skie j machiny wojennej i od- 
powiedzialnej jednocześnie 
ubożenie k ra ju  
jącą nędzę mas 
ta walka z dniem 
przyb ie ra  na zdecydowaniu
sile.

W tych warunkach, w ame- 
rykańskich kotach rządzących 
zaczyna ucjrzewać pogląd, ¿e 
„trzec ia  s iła “  we F ranc ji nie 
daje już  gw aranc ji wykonania 
żądań W aszyngtonu Im peria 
liśc i zaczynają wiec stawiać 
na „s ilną  rękę“  we F ranc ji, na 
zjednoczenie f ro n tu  reakc j i  
jednym słowem — na pucz dr 
Caulle‘a. Plany spisku ganili

stów, popieranego przez W a
szyngton —  zdemaskowała nie
dawno Kom unistyczna P artia  
F ranc ji.

M ia roda jn y  zaś dla op in ii 
W ali S treet i Waszyngtonu 
dziennik „N ew  Y o rk  Tim es“  
mówi o generale de Gaulłe ze 
szczególną sym patią „ze wzglę 
du na to, że obecna slabośó 
F ra n c ji w yn ika  z chwiejności 
politycznego układu s il i nie
stałości je j  rządu“ .

A  „N ew  Y ork  T im es" snuje 
marzenia, że Am erykanie będą 
m ieli w osobie de Gaulle‘a 
„narzędzie do zjednoczenia 
F ra n c ji i  przekształcenia je j w 
siłę zdolną do odegrania w ła
ściwej ro l i w organ izacji i  o- 
bronie E uropy  zachodniej“ .

Jak wiadomo Am erykanie 
stale używ ają  frazeo log ii o 
„obronie Europy zachodniej“  w 
odniesieniu do montowanego 
przez siebie bloku wojennego. 
W  tym  wypadku chodzi im  po 
prostu o francuskiego H itle ra , 
o fe ld feb la  amerykańskiego 
dla F ra n c ji.

A m erykańskim  im p e ria li
stom i  ich gauleiterom  prze
ciw staw ia się jednak francuska 
klasa robotnicza, coraz ba r
dziej zjednoczona pod k ierow 
nictwem p a rti i kom unistycznej 
w walce o chleb i pokój.

Trapi ich niepewność 
jutra

Oceniając wybory w A n g lii, 
radio londyńskie mówi o „a tm o  
sferze niepewności, spowodo
wanej znikomą większością 
P a r t ii P racy w parlamencie" , 
gdzie „epidem ia g rypy  może 
Przesądzić o obaleniu gabine- 
tu!‘. Am erykanie jaw nie  wy-

raża jąc niezadowolenie z tego 
stanu rzeczy, szczególnie nie
wygodnego dla nich w momen 
cie, gdy szukają „rządów s il
nej ręk i“  w E uropie zacho
dnie j.

Prasa zachodnia podkreśla 
również, że niemało głosów 
przysporzył konserwatystom 
manewr C hurch illa , k tó ry  
przyrzek ł nawiązanie rozmów 
ze Zw iązkiem  Radzieckim. 
F akt, że demagogiczne obiet
nice tego podżegacza wojen
nego zostały przez część w y
borców wzięte za dobrą mone
ty —  świadczy bezsprzecznie o 
niedostatecznym uświadomię, 
niu ludności b ry ty js k ie j. A ie 
fa k t ten świadczy jednocześ
nie o ogrom nym  dążeniu mas 
b ry ty jsk ich  do pokoju, do po
rozum ienia ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim.

Przyznaje się do strachu 
przed pokojowym i nastro jam i 
mas labourzystowski „D a ily  
H era ld“ , pisząc z ubolewaniem 
o konsekwencjach „zadzhoia- 
jąco nieodpowiedzialnego ma
newru C hurch illa “ , k tó ry  „w y 
wołał pożałowania godne w ra
żenie“ .

Reakcyjny dziennik paryski 
„Epoque“  mówi o „b raku  sta
b iliza c ji“  w A n g lii,  jako o je- 
d\rnym ze składników „sm ęt
nego obrazu, ja k i przedstaw ia
ją  demokracje zachodnie w po- 
rów naniu z Europą Wscho
dn ią“ . Zdaniem „Epoque“ , sy
tuację tę charakteryzu je „w a 
hanie, niepewność ju tra  i  po
wszechne rozprzężenie“ .

Obraz „powszechnego roz
przężenia“  — to punkt widze
nia burżuazji zachodnio - eu
ropejskie j na sytuacje w swo
ich kra jach . „Niepewnością 
ju tra “  napełnia reakcję świa
tową, potężniejący z każdym 
dniem ruch w obronie pokoju.

M O S K W A . —  D n ia  1 
marca odbyło się w  Teatrze 
Opery i  B aletu w Sw ierdłow- 
sku okręgowe zebranie przed
wyborcze, na k tó rym  w yg łos ił 
przemówienie kandydujący z 
tego okręgu do Rady N a jw yż
szej ZSRR —  przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższe j 
ZSRR M ik o ła j Szwernik.

Dziękując za wysunięcie je 
go kandydatury, Szwernik 
podkreśla, że ocenia fa k t  ten 
przede wszystkim  jako dowód 
zaufania do p a r t i i Lenina- 
Stalina, do je j niezaprzeczal- 
nego au to ry te tu , zdobytego w 
bohaterskie j walce o ug run 
towanie w ładzy robotn ików  i 
chłopów, o wolność i  szczęście 
mas pracujących, o zwycięst
wo socjalizm u w  Zw. Radziec
kim .

Szwernik podkreśla o lbrzy
m i rozw ój w szystkich gałęzi 
radzieckie j gospodarki naro
dowej uzyskany pod k ie row 
nictwem  p a r t i i kom unistycznej 
rozwój, k tó ry  um ocnił-państwo 
radzieckie i  podniósł jego au
to ry te t międzynarodowy. W  
okresie tym  —  m ów i Szwernik 
— naród radziecki z entuzjaz
mem w a lczy ł o przedterm ino
we wykonanie powojennej 
5 - la tk i sta linow skie j, o odbudo 
wę zniszczonych okręgów 
ZSRR, o dalszy rozw ój cięż
kiego przem ysłu i  transportu  
kolejowego, o osiągniecie i 
znaczne przekroczenie przed
wojennego poziomu produkcji 
przem ysłowej i ro lne j.

Wspaniały rozwój 
gospodarki narodowej 

ZSRR
Ciężkie następstwa w ojny 

zlikw idowane zosta ły już w 
pierwszym  roku 5 -la tk i s ta li
nowskiej.

W  czw artym  kw a rta le  roku 
ubiegłego produkcja walcówkl, 
wydobycie węgla i ropy n a f
towej oraz produkcja w innych 
gałęziach przem ysłu mających 
doniosłe znaczenie dla dalsze
go rozw oju k ra ju , przekroczy
ły  poziom przew idziany w pla
nie na osta tn i rok  5 -la tk i sta
linow skie j. W ykonaniu 5-let- 
niego planu powojennego to 
warzyszył rozw ój budownic
twa przemysłowego i  miesz
kaniowego.

Kołchozy i sowchozy zw ięk
szyły obszar zasiewów, ulep
szyły uprawę pól, podniosły po 
ziom wyposażenia techniczne
go gospodarki ro lne j. W  1949 
r. ośrodki maszynowe, kołcho
zy i sowchozy o trzym a ły  3— 4 
razy więcej trak to ró w , samo
chodów i maszyn rolniczych, a- 
niżeli w roku  1940.

Całko .vicie rozw iązany zo. 
sta ł w Zw. Radzieckim problem 
zbożowy. W  roku 1949 zebrano 
7 600 m ilionów  pudów zboża 
(około 122 m ilion y  ton — 
przyp. red .). W  1949 r. kołcho
zy w znacznym stopniu prze
kroczyły  przedwojenny poziom 
pogłow ia bydła oraz podniosły 
jego gatugek.

Kołchoźnicy i kołchoźnice, 
specja liści gospodarki ro lne j 
z o lb rzym im  zapałem walczą 
o wcielenie w  życie s ta linow 
skiego planu przeobrażenia 
przyrody. Do końca roku 1949 
zasadzono ochronne pasy leś
ne na powierzchni 590 tys. ha.

N auka radziecka wzbogaci
ła k ra j nowymi odkryciam i i 
wynalazkam i, k tóre posiadają 
olbrzym ie znaczenie dla pod
niesienia poziomu s ił w y tw ó r
czych państwa radzieckiego. W 
odróżnieniu od k ra jó w  kap i
ta lis tycznych —  nauka i  tech
n ika w ZSRR służą interesom 
narodu, a nie garstce k a p ita li
stów, k tó rzy  w yko rzystu ją  od
kryc ia  i  wynalazki naukowe 
dla wzmożenia wyzysku, dla 
spotęgowania ucisku mas p ra 
cujących.

N aw iązu jąc do osta tn ie j 
zniżki cen oraz wskazując na 
korzyści ja k ie  przyniesie ona 
ludności radzieckie j, Szwernik 
podkreśla, że codzienna troska 
państwa radzieckiego o podnie 
sienie poziomu m aterialnego i  
ku ltu ra lnego robotników, chło
pów i in te lig en c ji jes t prawem 
rozwoju społeczeństwa socja li
stycznego. Reasumując mówca 
stw ierdza, że wszystkie te suk
cesy Związek Radziecki osiąg
nął dzięki o fia rne j pracy ro 
botników, chłopów i in te ligen
c ji, dzięki nieustannej trosce 
ja ką  p a rtia  kom unistyczna pod 
k ierownictwem  S talina otacza 
ludzi radzieckich.

Z im ieniem  S ta lina  —  mó
wi Szwernik — związane jest 
całe nasze życie, budowa, u- 
mocnienie i rozwój socjalistycz 
nego państwa radzieckiego, 
zniesienie wyzysku człowieka 
przez człowieka, likw id ac ja  
kryzysu, bezrobocia i nędzy, 
które nieuchronnie i stale to
warzyszą kap ita lis tycznem u sy 
Sternowi gospodarki.

Patriotyzm radziecki 
nieprzebranym źródiem 

siły i energii

W  Zw. Radzieckim  szybko 
rozw ija ją  się wszystkie dzie
dziny życia społeczeństwa so
cjalistycznego, podczas gdy w 
kra jach  kap ita lis tycznych co
raz bardziej pogłębiają się 
przeciwieństwa klasowe, k u r
czy się produkcja  i obrót to
warowy, wzrasta bezrobocie, 
które m ilionom  ludzi pracy 
przynosi nędzę i  głód.

Zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR otworzyło przed masa
mi pracującym i Zw. Radziec
kiego wspaniałe perspektywy 
budowy komunizmu. S ta lin  kre 
śląc na zebraniu wyborców sta 
linowskiego okręgu Moskwy 
plan na dłuższy okres, m ów ił: 
„...Jeśli chodzi o p lany na dłuż 
szy okres, to p a rtia  zamierza 
zorganizować nowy potężny
rozw ój gospodarki narodowej, 
k tó ra  by nam pozwoliła pod
nieść poziom naszego przemy
słu np. trzyk ro tn ie  w porów
naniu z poziomem przedwojen
nym.

M usim y dopiąć tego, aby 
przemysł nasz mógł produko
wać rocznie około 50 m iln. ton 
surówki, około 60 m iln. ton sta 
R, około 500 m iln . ton węgla, 
około 60 m iln . ton n a fty “ .

Natchnien i swymi sukcesa
mi ludzie radzieccy o fia rn ie  
walczą o dalszy rozwój gospo
d a rk i narodowej, nauk i, tech
n ik i i sztuk i. N ieprzebranym  
źródłem s iły  i energ ii nasze
go narodu je s t pa trio tyzm  ra 
dziecki, k tó ry  znalazł w yraz w 
szeroko rozw in ię tym  współza
wodnictwie* socjalistycznym , bę 
dącym sprawą całego narodu i 
komunistyczną metodą organ i
zacji pracy społeczeństwa so
cja listycznego.

N arody Zw. Radzieckiego 
śm iało idą za pa rtią  bolszewic
ką, k tóra prowadzi je do w a lk i 
o rea lizację w ie lk ich  planów 
stalinowskich. Realizacja tych 
planów zapewni rozw ój s ił pro
dukcyjnych Zw. Radzieckiego, 
dalsze podniesienie dobrobytu 
m aterialnego ludności, n ieby
wały ro z k w it k u ltu ry  soc ja li
stycznej.

Ludzie radzieccy —  ciągnął 
dalej Szwernik —  z en tuz ja
zmem walczą o wykonanie 
tych planów, k tóre są wciele
niem wskazań naszego wodza, 
nauczyciela i  p rzy jac ie la , tow. 
Stalina. Sukcesy naszego k ra ju  
są bezsporne. N ie wolno nam 
jednak z tego powodu spocząć 
na laurach. Prowadzi to bowiem 
zawsze do n iefrasobliwości i  za 
rozum ialstwa, k tóre ham ują 
dalszy rozwój.

Ludzie radzieccy w inp i stale 
pomnażać swe osiągnięcia w 
dziedzinie rozw oju przem ysłu i 
ro ln ictw a, zwiększać wydajność 
pracy, dążyć do zmniejszenia 
własnych kosztów produkcji, 
w inn i zdecydowanie walczyć z 
niedociągnięciami w pracy sto
sując przy tym  bolszewicką me 
todę k ry ty k i i  sam okry tyk i.

Geniusz w ielk iego Stalina 
przekszta łc ił nasz k ra j,  daw

n ie j zacofany pod względem 
techniczno - gospodarczym, w 
na jbardzie j przodujące m ocar
stwo przemysłowe na świecie i 
w yp row adził go na szeroki szlak 
budownictwa komunistycznego. 
Dzięki historycznem u zwycię
stwu nad Niem cam i faszystow
sk im i i im peria lis tyczną Japo
nią naród radziecki w yzw o lił na 
rody Europy spod ja rzm a faszy 
stowskiego i  natchnął je  do 
w a lk i przeciwko swym ciemięż
com.

W  stalinowskiej 
epoce walki o komunizm
W yzwolone narody Polski, 

Czechosłowacji, W ęgier, Rum u
nii, B u łg a r ii i  A lb a n ii z lik w i
dowały w  swych kra jach  w ła 
dzę burżuazyjno -  obszarniczą 
i zdecydowanie w kroczy ły  na 
drogę socjalizmu.

Zwycięstwo rew o luc ji ludo
wej w Chinach, odniesione pod 
kierownictwem  p a r t i i kom uni
stycznej przez robotników , 
chłopów i  in te ligencję  oraz u- 
tworzenie N iem ieckie j Republi
k i Dem okratycznej wzm ocniły 
fro n t ludowo - dem okratyczny.

Związek Radziecki, Chińska 
Republika Ludowa i  k ra je  de
m okrac ji ludowej ściśle współ
pracują i  wzajem nie sobie po
m agają w im ię pokoju, bezpie
czeństwa i  niezależności naro
dów.

N ie ma teraz na świecie ta 
k ie j s iły , k tó ra  m ogłaby za
wrócić wstecz do kap ita lizm u 
Związek Radziecki ja k  również 
kraje dem okracji ludowej, k tó 
re w kroczy ły  na drogę socja li
zmu. Żyjem y w sta linow skie j e- 
poce w a lk i o komunizm, gdy 
fro n t socjalizm u, k tórem u prze 
wodzi Związek Radziecki, sta 
nowi niezwyciężoną siłę, prze
ciw staw ia jącą się obozowi ka
p ita listycznem u.

W  Zw. Radzieckim z dnia na 
dzień wzrasta produkcja prze
m ysłowa i  rolnicza, podnosi się 
dobrobyt m a te ria ln y  narodu,

zwiększa się zdolność nabyw
cza ludności.

Realnym wskaźnikiem  nasze, 
go rozwoju jest oparcie o f ic ja l
nego kursu rub la  radzieckiego 
na bazie złota. Rubel radziecki 
będzie na jbardzie j mocną i  
trw a łą  w a lutą na świecie, po
nieważ jes t on zabezpieczony 
dalszym rozwojem  gospodarki 
narodowej ZSRR.

K ra jom  kap ita lis tycznym  nia 
odwracalnie zagraża niszczy
cie lski kryzys gospodarczy, 
wobec którego bezsilne okazały 
się wszystkie środki podejmo
wane przez im peria lis tów , aby 
uniknąć kryzysu. Bezsilny o- 
kazał się również plan M ar
shalla obliczony na osłabienie 
kryzysu ekonomicznego.

Pragnąc osłabić niszczycie l, 
ską siłę dojrzewającego k ry z y 
su, im peria liśc i anglo - am ery
kańscy us iłu ją  rozpętać nową 
wojnę im peria lis tyczną prze
ciwko Zw. Radzieckiemu i  k ra 
jom dem okracji ludowej.

Zwycięży leninowsko * 
stalinowska polityka 

pokoju
Związek Radziecki, k tó ry  na . 

rodz ił się ze słowam i „P okó j ca 
temu św iatu“  prowadzi kon
sekwentną, leninowsko -  s ta li
nowską po litykę  pokoju ze 
wszystkim i państwam i, p o lity 
kę demaskowania w szystkich 
podżegaczy wojennych.

Stalinowska p o lityka  pokoju 
i bezpieczeństwa narodów zdo
bywa socjalizm ow i sym patie 
mas pracujących wszystk ich 
kra jów  kap ita lis tycznych, albo
wiem po lityka  ta  je s t zgodna z 
na jżyw otn ie jszym i in teresam i 
całej postępowej ludzkości.

W a lka  narodów o pokój i  
współpraca m iędzy narodam i 
uwieńczona zostanie pe łnym  
sukcesem, gdyż tem u postępo
wemu ruchow i przewodzi Zw ią
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich z w ie lk im  S talinem  
na czele. (P A P )

38 tys. ton  kw a lifikow anego  z iarna 
i  994 tys. ton  nawozów sztucznych 

na wiosenną akcję siewną
Z a kilkanaście dni rozpoczną się w całym kraju wiosenne 

roboty rolne, do których obecnie chłopi intensywnie się przy
gotowują. N a wiosenne zasiewy otrzymają chłopi znacznie 

zwiększone ilości kwalifikowanego ziarna siewnego i sadze
niaków. Wzrosną również poważne dostawy nawozów sztucz
nych.

Podczas wiosennej kam panii 
siewnej, przew iduje się obsia
nie ogółem 9.003.900 ha g run
tu. Łącznie z zasiewami jesien
nym i ogólny area ł obsiewu w 
r. 1949/50 w zrós ł w  porów-

Osiągnięcia i zaniedbania 
Miejskiej Rady Narodowej

w pracy 
w Łodzi

za
7-a wzrasta- 

Pracujących. 1 

każdym 
i

K om is ja  K o n tro li Społecznej 
M ie jsk ie j Rady Narodowej w 
Łodzi przeprowadziła w roku 
ubiegłym 160 kon tro li, w tym  
ponad 60 w łódzkich zakładach 
przemysłowych.

M R N  nie zadowoliła się ze
braniem raportów  kontrolnych. 
Tam, gdzie u jaw n iono niepo
rządki, zaniedbania, niedopa
trzen ia  — M R N  porozumiała 
ssę z kierownictwem  fab ryk  
lub zaw iadom iła Centralne Za
rządy. Po w izytach Kom isji 
zrob ił się „ruch  w in teresie“ . 
Zaczęły do Rady napływać wy
jaśnienia, pisma, wreszcie — 
co najważniejsze — m eldunki, 
że sprawy zostały załatwione.

Odnalezione krosna 
i maszyny włókiennicze
Oto np. w PZP Weł. N r. 2

stało 30 krosien tkackich, nie 
nadających się do produkcji 
tkan in wełnianych, a nadają' 
cych się do przemysłu bawe! 
nianego. Zostały one po kon 
tro li i in te rw enc ji MRN prze 
kazane przemysłowi bawelnia 
nemu.

W tych samych zakładach le 
żaly na terenie fa b ry k i 2 kotły, 
które tajem niczym  sposobem 
zabłąkały się tu z jakie jś... wy 
tw órn i przetworów mięsnych. 
Po kon tro li zainteresowano się 
wreszcie nim i i zgłoszono ie do 
odpowiedniej C entra li Zaopa
trzenia.

W PZP Jedw. - Galant. 
Nr. 3 w w ilgotnych suterynaoh 
stało 100 krosien tkack:ch Ma
szyny rdzewiały, groziło im zu 
pełne zniszczenie. Po kontro li 
MRN nadeszło zawiadomienie 
że krosna będą konserwowane 
Pozostaje teraz sprawa wpro 
wadzenia ich do produkcji.

Wreszcie w PZPB im Sta
dna znaleziono w magazynach 
ok. 120.0 nieczynnych maszyn 
włókienniczych. Nawet u 
względni wszy fak t. że *  Wiel
kich zakładach pew-en orneen' 
maszyn może stać poza produk

cją , ilość tych maszyn była po
dejrzanie duża.

W  w yn iku in te rw enc ji MRN 
sprawę zbadano dokładniej. O- 
koło 150 maszyn przeznaczono 
na złom, część pozostałych do 
przeróbki i remontu, a część 
wreszcie przydzielono innym  za 
kładom.

No i w końcu sprawa odpad
ków. Odpadki leżały wszędzie, 
niekiedy zawalały magazyny, 
u tru d n ia ły  składanie i przecho
wywanie cenego surowca. W 
magazynie PZPB im. S talina 
leży ok. 130 ton odpadków „o- 
rzech“ , gatunek I I I .  W PZP 
Dziew. N r. 1 — 80 ton, w PZP 
Dziew. N r. 6 — 40 ton...

I tu , w te j sprawie, odpo
wiedzi zainteresowanych zakła
dów były — trzeba stw ierdzić 
— bałamutne. Jedne z nich mó 
w iły , że będzie się budować ma 
gazyny na odpadki, inne pisma 
w yjaśn ia ły , że nie ma na te od
padki odbiorców zagranicz
nych, a w k ra ju  nie można ich 
wykorzystać, w innym wreszcie 
liście, „w y jaśn iano “  że sprawa 
odpadków jest przedmiotem 
rozważań „czynników wyż
szych“ .

Tymczasem po zbadaniu 
sprawy w Min. Przem. Lekkie
go okazuje się, że sprawa od
padków została przez „czynn i
ki wyższe" rozważona dwa la
ta temu. żp prowadzi się piano 
wą gospodarkę odpadkami (w i
dzieliśmy olbrzym ie zestawie
nia, obejmujące... 64 różne ga 
tunk i odpadków włókienni 
’ zych l. że wreszcie w c h w i l i  
obecnej jesteśmy w stanie cal 
kowicie przerobić i wykorzy 
stać odpadki bawełniane (be 
gł/nvn:e n nie chodzi) z bieżą 
'■aj produkcji.

A niczym nie da sic wytłuma 
ożyć np fak tu  że w magazynie 
C entra li Zabp. Mat Przemyślu 
Wełnianego leży 450 ton odpad

Karol Małcużyński
ków, k tó re  ju ż  gn iją . N ic  dziw
nego —  leżą tam od dwóch ła t.

Przyznać trzeba, że Kom isja 
K o n tro li Społecznej ma się 
czym pochwalić. Je j praca mo
że być przykładem , ja k  bardzo 
potrzebna je s t kon tro la  społecz 
na i ja k  wiele może zrobić w 
tym  zakresie Rada Narodowa, 
jeżeli p o tra fi swoje upraw nie
n ia  wykorzystać.

Komisje - efemerydy
Niestety nie na wszystkich 

odcinkach M RN w Łodzi może 
się wykazać tak im i w yn ikam i. 
Weźmy dla przykładu Kom isję 
Oświatową. Na pierwszym po
siedzeniu —  7 ukonstytuowała 
się, na drug im  zreorganizowa
ła, na trzecim... — uchwaliła  
plan pracy na rok 1950! B ra 
kowało do kompletu zebrania 
czwartego, na którym  Kom isja 
rozw iązałaby się.

A  K om isja  Finansowo - Bud 
żetowa, k tóra przecież powinna 
uchwalać p ro jek t budżetu Za

rządu M iejskiego i kontrolować 
jego wykonanie? Otóż Kom isja 
ta budżet wprawdzie kontro lo
wała, ale dotychczas nie ukoń
czyła kon tro li wykonania bud
żetu za 1 półrocze 1949. A kie
dy skontro lu je za cały rok? 1 
jak można w ogóle w tych wa
runkach racjonaln ie  planować 
budżet na rok bieżący?

W MRN mówią, że Zarząd 
M ie jski dawał niepełne spra
wozdania, że się opóźniał z uzu 
pełnieniem danych. P rz y jm ij
my, że tak było. Ależ to właś
nie MRN miało dopilnować, by 
sprawozdanie było pełne i zło
żone w term in ie . Przecież 
MRN ma kontro lować n ie ty lk r 
mągazynfy fabryczne ale i dzia 
falność Zarządu Miejsk-ego. T 1 
MRN nadzoruje gospodarkę 
finansową rrrasta.

Zdarza się w Lodzi — i nie 
ty lko  zresztą w Łodzi, te Za

rząd M ie jsk i rob i to, co powin 
na robić Rada i odwrotnie.

W eźmy przyk łady. Odgruzo 
wanie B a łu t. W iem y dobrze w 
W arszaw ie, ja k  olbrzym ią p ra
cę można wykonać, m obilizując 
całe społeczeństwo — pamięta 
my chociażby odgruzowanie 
M uranowa.

M R N  w Łodzi nie wykazała 
żadnej in ic ja tyw y . To Zarząd 
M ie jsk i wezwał do współpracy 
ZMP, Ligę Kobiet, zw iązki za
wodowe, organizacje społeczne 
i t. d.

Radni zwiedzają... Łódź
Weźmy in ny  przyk ład — 

troszkę ju ż  groteskowy. Za
rząd M ie jsk i zorganizował dla 
radnych... wycieczkę po Łodzi, 
pokazując większe budowy, 
ważniejsze inwestycje itd . U- 
czestnicy te j wycieczki opowia 
dali, że w ielu radnych było za 
chwyconych, że o niektórych 
pracach dowiedzieli się z m i
łym  zdziwieniem.

Jest np. tak i A rtu rów ek, ko
lonia składająca- się z k ilkuna 
stu w illi,  położonych w ślicznej 
okolicy — w lasku łagiewnic
kim. Domki te stały od pięciu 
la t pustką, trochę nadgryzione 
przez wojnę, trochę przez sza
ber. Resztę rob ił czas i deszcz. 
Pół roku temu A rturów ek 
przedstaw iał obraz nędzy i roz
paczy. Dziś kończy się tu prace 
remontowe, wprowadzają sie 
pierwsi lokatorzy, na wiosnę 
mieszkać tu będzie 500 studen
tów.

Niedaleko od A r tu ró w k a  
stoi na wzgórzu duży, dw up ię 
t row y  gmach. W stanie su ro 
wym — tak jak został wzniesie 
ny... przed 13 la ty  M u ry  sta ły  
nie pokryte nawet p r "w > 7 " iy c i  
nym dachem Postały by już 
nie d ługo.

W tej chw ili gmach jest za

bezpieczony, położono dach, 
zwieziono do p iw n ic  m ate ria ły  
budowlane, a po wykończeniu 
wnętrz —  w ie lk ich , przestron
nych hal — znajdzie tu  ideal
ne pomieszczenie 400 g ru ź li
czych dzieci. To w ie lk ie  sanato
rium , wraz z is tn ie jącym i — 
zawsze dotychczas zatłoczony
m i —  stwarza pomyślniejsze 
w arunk i dla zwalczenia g ru ź li
cy wśród łódzkich dzieci.

A n i o A rtu ró w ku , ani o nisz
czejącym gmachu M ie jska Ra
da Narodowa nie w iedziała. To 
dowodzi, że gospodarz m iasta 
słabo zna swój teren, że ma sła 
by kon takt z terenem. Są na to 
zresztą i  inne dowody. Do 
„sk rzynk i zażaleń“  MRN w cią 
gu całego roku wpłynęło aż 90 
lis tów . Większość — sprawy 
kwaterunkowe. Interesanci — 
owszem są, tu ju ż  praw ie wy
łącznie sprawy kwaterunko
we. MRN w Łodzi tonie po 
prostu w sprawach kwate
runkowych, a do ich załatw ie
nia nie ma ani odpowiedniego 
aparatu biurowego ani odpo
wiedniej egzekutywy.

*

Pewne niezrozumienie ro li 
Rad, nie zawsze właściwa in te r 
pretacja tego, co m ają robić 
Rady, a co Zarządy M iejskie, 
starostwa czy gm iny wprowa
dzały nieraz dwoistość w dzia
łalność samorządu, w gospoda 
rowanie terenem.

Usunie te trudności zapowie
dziana w sejmowym exposé 
Premiera tow. Cyrankiewicza, 
reform a adm in is trac ji państwo 
wej.

„ C h u d z i  o to — powiedział 
tow. Premier — a b y  r a d y  na-  
r o d o w e ,  k t ó r e  s t a ł y  s ię  bez
s p o r n i e  s z k o lą  r z ą d z e n i a  m a s  
t u d n w y r h . k t ó r e  w y c h o w a ł y  v i t  
dość  d u ż e  k a d r y  a k t y w u  s p o 
łe c z n e g o .  z y s k a ł y  d u ż y  a u t o r y 
te t  — a b y  s t o ł y  się t e r e n o w y  
n n  o r g a n a m i  i c d n o h t e i  w ła d z y  
n a r r - ' h c n ie e i  u ' g m i n a c h , p a w ia  
t a c h  i  w o j e w ó d z t w a c h ” .

naniu do roku 1948/49 o da l
sze 300 tys. ha.

774 tys. ha upraw
kontraktowych

Z ogólnej powierzchni zasie
wów, k tó re  dokonane zostaną 
w czasie w iosennej kam panii 
siewnej przypada m. in .: na 
pszenicę ja rą  —  ponad 500 tys. 
ha, na żyto ja re  —  ok. 19 tys. 
ha, na jęczm ień ja ry  —  ponad 
900 tys. ha, na owies —  ok. 
1.700 tys. ha, ziem niaków —  
2.581 tys. ha, mieszanych zbóż 
— 286 tys. ha i  roś lin  pastew
nych —  1.770 tys. ha. W  skład 
powierzchni zasiewów wiosen
nych wchodzi 774 tys. ha u- 
praw kon traktow ych .

Ogółem dla gospodarstw 
chłopskich i  spó łdzie ln i p ro 
dukcyjnych przeznaczono 38.400 
ton kw a lifikow anych  i  jedno
lito  odmiennych nasion siew
nych i  sadzeniaków. Na da l
szą poprawę zaopatrzenia ro l
n ictwa w kw a lifiko w a n y  m a
te r ia ł siewny w p łyną nadesła
ne ostatn io ze Zw iązku Ra
dzieckiego tra n sp o rty  wybo
rowej pszenicy siewnej.

Poza zwiększonym i dosta
wam i kw a lifikow anych  nasion 
siewnych i  sadzeniaków do pod 
niesienia w ydajności z ha i po
lepszenia jakości zasianych 
zbóż w p łyn ie  również zw ięk
szony p rzydz ia ł nawozów 
sztucznych. W iosną br. o trzy 
mają gospodarstwa chłopskie, 
spółdzielnie produkcyjne i pań
stwowe gospodarstwa rolne po 
nad 994.000 ton nawozów 
sztucznych i  ok. 118.000 ton 
wapna nawozowego, t j .  o 45 
proc. więcej, niż w r. ub.

Wielkie kredyty
Jak w ielką wagę przykłada 

Rząd do tegorocznej wiosennej 
kam panii siewnej świadczy 
ogólna suma kredytów  udzie
lanych chłopom na zakup na
wozów sztucznych i ziarna 
siewnego K red y ty  przeznaczo
ne dla drobnego ro ln ic tw a  i 
spółdzielni produkcyjnych na 
zakup nawozów sztucznych wy 
noszą 900 m iln. zł, a na zakup 
nasion siewnych — 750 m iln.

zł. D zięk i uproszczonym zasa. 
dom kr> dytowania, podania 
chłopów, ubiegających się o 
kredyt, załatw iane są w 3 dni 
od daty złożenia podania.

W iększa ilość spółdzielczych 
i państwowych ośrodków m a
szynowych, zaopatrzonych we 
wszelkie maszyny rolnicze i  
tra k to ry , sprawna organiza
cja pomocy sąsiedzkiej i  współ 
ny w ys iłek  chłopów, in s tru k 
torów  Państwowej A d m in is tra . 
c ji Rolne j i  ak tyw u  ZSCh 
przyczynią się do spraw n ie j
szego przeprowadzenia w io
sennej kam pan ii siewnej.

Członkowie 
spółdzielni 

produkcyjnych 
i pracownicy PGR 

pod troskliwą opieką 
lekarską

M in is te r zdrowia, d r T. M i
chejda, specjalnym  okóln ikiem  
skierowanym  do odpowiednich 
ins tanc ji terenowych oraz za
kładów społecznej służby zdro
w ia  zalecił, aby członkowie 
spółdzielni rolniczo - produk
cyjnych i  pracownicy PGR, ja 
ko część ludności w ie jsk ie j, 
przyczynia jąca się w sposób 
na jbardzie j w ydatny do budo
wy socjalizm u, b y li otoczeni 
specjalnie trosk liw ą  opieką le
karską.

Członkowde spółdzielni ro ln i
czo - produkcyjnych i pracow
nicy PGR oraz ich najbliższe 
rodziny w wypadku zachoro
wań na n iektóre ciężkie choro
by, ko rzysta ją  z bezpłatnego 
leczenia oraz m ają  pierwszeń
stwo w korzystan iu  ze wszyst
kich usług i urządzeń społecz
nej służby zdrowia.

Chłopi olsztyńscy 
przyslępirą 

do współzawodnictwa
W zwdązku ze zb liża jącym i 

się w iosennymi pracami w po
lu, poszczególne grom ady woj. 
olsztyńskiego wzywają inna 
gromady do współzawodnic
twa w sprawnym przeprowa
dzaniu siewów. W powiecie 
Borowo wszystkie grom ady 
zadeklarowały udzia ł we 
współzawodnictw ie zespoło
wym, zobowiązując się z lik w i
dować resztę odłogów i  tym  
samym zwiększyć areał zasie
wów o 15 proc., przeprowa
dzić w 100 proc. siew rzędo
wy oraz zorganizować pomoc 
sąsiedzką dla tych gromad 
z sąsiednich powiatów, które 
będą je j potrzebowały, i
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Przegląd prasy

Stworzyć odpowiednie w arunki 
dla współzawodnictwa 

długofalowego
„Gazeta Pom orska1' z dn. 25

nb. m. z w ą c a  uwagę na waż
ną kwestię stworzenia odpo
w iednich warunków  dla podję
cia współzawodnictwa d ługo
fa lowego. Podejmowanie ta 
k ich  zobowiązań je s t m ożli
we. jeżeli każdy pracow nik, ze
spół i dzia ł znają swoje p lany 
produkcyjne. Nie wszędzie jed 
nak ten postu la t jes t przestrze 
gany:

„N ie s te ty ,  w  fa b ry k a c h  p o 
m o rs k ic h  n ie je d n o k ro tn ie  Jesz
cze z r la rz a ją  się w y p a d k i,  te  ro 
b o tn ic y , a ta kże  całe zespo ły  
n i?  są d o k ła d n ie  p o in fo rm o w a n e  
n w ysoko śc i p la n u , ze o w y s o 
ko śc i p rz e k ro c z e n ia  p la n u  do 
w lą d u ją  sie  d o p ie ro  p rz y  o trz y  
m a n il i  w y p ła ty .

W  B y d g o s k ie j F a b ry c e  O bra  
T jia rek  D rzew a , ro b o tn ic y  n ie  
są bieżąco in fo rm o w a n i o p ro  
cenc ie  Jakośc i w y k o n y w a n e j pra

ey, g d yż  w e d łu g  tw ie rd z e n ia  od
p o w ic d z ia ln e g o  za te sp ra w y  
p ra c o w n ik a , za ga d n ie n ia  te  są 
„ ta jn e “  i p rzeznaczone  ty lk o  
d la  a d m in is t ra c ji .

W  W a rsz ta ta ch  M e c h a n ic z 
n y c h  P K P  n r 13 w  szeregu d z ia 
łó w  ro b o tn ic y  n ie  są d< k ła d n ie  
z o r ie n to w a n i o w y s o k o ś c i p la 
n ó w , ze w z g lę d u  na za s łan ian ie  
się p rzez a d m in is t ra c ję  „ ta je n i  
n ic ą  s łu ż b o w ą “ .
N iew ą tp liw ie  bardzo ważną 

rzeczą je s t przestrzeganie ta 
jem nicy służbowej i  państwo
wej i konieczna je s t wytężona 
czujność na tym  odcinku. Nie 
m niej jednak nie należy w ypa
czać tego zagadnienia w ten 
sposób, że nie doprowadza się 
planów produkcyjnych do ich 
bezpośrednich wykonawców. 
Każdy robo tn ik  winien znać 
nlan produkcyjny swego od
działu.

O sprawiedliwy rozdział mieszkań
W ojewódzka Rada Narodo

wa w Gdańsku rozpa tryw a ła  
23 lutego sprawy gospodarki 
m ieszkaniowej. Z re fe ra tu  wo
jewody gdańskiego tow . Ź ra ł- 
ka w yn ika  — ja k  donosi „G łos 
^  ybrzeźa" z 1 marca br., że 
na terenie tró jm ias ta  (Gdańsk 
—  Gdynia — Sopot) czeka za
ła tw ien ia  17.000 podań o przy 
d d a ł mieszkań. Z d rug ie j 
s trony  przeciętna osób na iz 
bę jest mniejsza np. od w ar
szawskiej. Skąd zatem to wiel 
k ie  zapotrzebowanie?

Zapotrzebowanie w yn ika  
Stąd, że p rzydz ia ł m ieszkań 
nie je s t sp raw ied liw y:

..P od s taw o w ą  p rz y c z y n ą  Jest 
o p ó r  b u rż u a z ji I je j  o d d z ia ły w a 
l i 1'«» na a p a ra t g o s p o d a rk i m iesz 
k a n io w e j. E le m e n ty  k a p ita l is ty 
czne i  s p e k u la c y jn e  s ta ra ją  sic 
za w sze lką  cenę u trz y m a ć  sw ó j 
s te n  p o s ia d a n ia , d la te g o  też  go
sp od a rka  lo k a lo w a  Jest te re n e m  
z a c ie k le j w a lk i k la s o w e j z je j  
w s z y s tk im i k o n s e k w e n c ja m i. 
W ró g  k la s o w y  s ta ra  s ic  d e m o ra 
l iz o w a ć  a p a ra t k w a te ru n k o w y  
d la . za ha m o w an ia  a k c ji  s p ra w ie 
d liw e g o  z a k w a te ro w a n ia  lu d n o 
ści p ra c u ją c e j i zabezp ieczen ia  
Sobie droga  często n ie le ga lne g o  
p o s tę p o w a n ia  i oszustw  u ż y tk o 
w a n e j p rzez s ieb ie  re z e rw y  m ie  
s z k a n io w e j.“
Dalsze przyczyny —  to brak 

fódrifd itej dyspozycji kwaterun 
kow ej zbyt w ie lk i „rozros t 
m ieszkaniow y" urzędów, za j
mujących często więcej izb, niż 
je s t to potrzebne oraz niedo

stateczny udzia ł czynnika spo
łecznego w kon tro li rozdzia łu.

W dyskusji zabrał glos se
k re ta rz  K W  PZPR tow. M a r
czewski, s tw ierdzając, że dla 
spraw iedliwszego rozdzia łu  
przestrzeni m ieszka lne j:

„N a le ż y  p o le c ić  a p a ra to w i 
k w a te ru n k o w e m u  śc is łe  w p ro w a  
dzen ie  n o w y c h  n o rm  z a lu d n ie 
n ia  o raz  zn ie s ie n ie  d o tych cza so 
w y c h  s z ty w n y c h  n o rm  p rz y d z ie  
la n ia  p o k o i ponad  n o rm ę . W o
bec szczup łośc i i n ie d o s k o n a ło 
ści k a d r  a p a ra tu  g o s p o d a rk i lo 
k a lo w e j, na leży  w p ro w a d z ić  ja k  
n a jsze rszy  u d z ia ł c z y n n ik a  spo
łecznego  w  u ja w n ie n iu  re z e rw  
m ie s z k a n io w y c h .

U rząd  W o je w ó d z k i w in ie n  
p rz e p ro w a d z ić  szczegó łow ą re- 
wTiz ję  w s z y s tk ic h  w y łą c z e ń  spod 
k w a te ru n k u , p rz y d z ia łó w  m iesz 
k a n io w y c h  poszcze g ó ln ym  in 
s ty tu c jo m  I o rg a n iz a c jo m , o raz  
p rz y d z ia łó w  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
p ry w a tn y c h , a b y  w  ten  sposób 
zm u s ić  te  o s ta tn ie  do w y k o ń c z ę  
n ia  ro z p o czę te j b u d o w y  n ie ru 
ch om o śc i. D a le j n a le ży  u s p ra w 
n ić  w s p ó łp ra cę  b iu r  e w id e n c ji 
lu d n o ś c i z w ła d z a m i k w a te ru n 
k o w y m i w  ce lu  w y e lim in o w a 
n ia  „m  a r t w y c h  d u s z “  I 
p o le c ić  Z a rzą d o m  M ie js k im  oprą  
c o w a n ie  d łu g o fa lo w e g o  p la n u  
re m o n tu  o raz  p rz e b u d o w y  w a d 
l iw ie  ro z p la n o w a n y c h  m iesz 
k a ń “ .

Problem właściwego roz
działu mieszkań jes t nie ty lko  
»prawą Gdańska. Również 
sprawa rozrostu m ieszkanio
wego urzędów w inna być roz
patrzona wszędzie, gdzie p ro
blem m ieszkaniowy jes t pa lą
cy.

Krajowa konferencja związkowych 
inspektorów i referentów  
ubezpieczeń społecznych

W  tych dniach odbyła się w 
siedzibie CKZZ K ra jow a Konfe 
rencja związkowych inspekto
rów  i re ferentów  ubezpieczeń 
społecznych z udziałem przed
s taw ic ie li m in is te rs tw : Zdro
w ia, P racy i Opieki Społecznej 
oraz delegatów ZUS i  Z ak ła 
du Lecznictwa Pracowniczego. 
W  konferencji wzięła również 
udzia ł sekretarz CRZZ, tow. Ire  
na P iwowarska.

Zarówno w sprawozdaniach, 
ja k  i w toku dyskusji, wskazy
wano na potrzebę najszybszego 
scentra lizowania i ujednolicenia 
lecznictwa pracowniczego. Mó
wiono o licznych, istn ie jących 
jeszcze niedomaganiach. M. in. 
cytowano przyk łady, świadczą

ce o niedostatecznym jeszcze 
społecznym i ideologicznym wy 
robieniu n iektórych lekarzy i 
pracowników społecznych zakła 
dów służby zdrowia. Domagano 
się, aby Zarząd G łówny Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrow ia roz 
szerzył szkolenie związkowe i 
ideologiczne oraz usp raw nił 
współzawodnictwo przez uwzlęd 
nienie w p ływ u op in ii chorych 
na ocenę w yn ików  współzawod
nictwa.

Omówiono rów nież p ro je k t 
s tru k tu ry  organ izacyjne j zakła 
dowych kom is ji ubezpieczenio
wych i wytyczne dla działalnoś. 
ci delegatów ubezpieczeniowych 
w grupach związkowych.

15 m ila. zł przeznaczyła CRZZ 
na nagrody dla młodzieżowych 

przodowników pracy
S ekre ta ria t Centra lne j Rady

Związków Zawodowych powziął 
uchwałę o przekazaniu 15 m iln. 
z ł z funduszu Centralnego Ko
m ite tu  W spółzawodnictwa Pra. 
cy na nagrody dla m łodzieżo
wych przodowników pracy i 
przodujących młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. Uchwa
łą  tą sekre ta ria t CRZZ w yra z ił 
uznanie dla poważnego wkładu 
pracow ników  młodocianych w 
przedterm inowe wykonanie p la
nu 3-letm:ego. Jak w yn ika ze 
sprawozdań, w indyw idualnym  
współzawodnictw ie pracy bie

rze obecnie udzia ł 225.907 robot 
ników m łodocianych, a we 
współzawodnictw ie zespołowym 
— 40.601.

Przodownicy-m łodzieżowcy i 
przodujące młodzieżowe b ryga
dy produkcyjne o trzym a ją  ra 
dioapara ty, row ery, kupony ma 
te ria łów , zegarki, sprzęt sporto 
wy, kom ple ty książek itp .

Uroczystość rozdania nagród 
odbędzie się w okresie św iato
wego Tygodnia M łodzieży De
m okratycznej, t j .  w dniach mię 
dzy 21 a 28 marca br.

Nowy rekord przeładunkowy 
robotników portu gdańskiego

Robotnicy portu gdańskiego 
is t n i  dni en i przy rozładunku poi 
skiego transportow ca S S „B o 
ry s ła w ", pomimo silnego w ia
tru  i śnieżycy, ustanow ili nowy 
rekord przeładunkowy.

Dzięki dobrze zorganizowa
nej współpracy z dźw igowym i i 
pracow nikam i ko le jow ym i, bry 
gady robotników  portowych za
kończyły swą pracę w ciągu 38 
godzin, uzyskując 253 proc. nor

my. W  ustaleniu nowego reko r
du przeładunkowego w yróżn iły  
się brygady Kokodyniaka, Po- 
raskiego, M ajewskiego i  Grzem 
kowskiego.

Jednocześnie podczas roz ła 
dunku S S „B o rys ła w “  w ie lo
kro tny  rekordzista  dźw igowy 
Tom asikiew icz, pracujący na 
3,5-tonowym dźw igu, pobił w ła 
sny rekord, przeładowując w 
ciągu godziny 850 ton towaru.

*  KRAJU 
JW  KILKU WIERSZACH!
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« N IE S IE N IE  O G R A N IC Z E Ń  
W S P R Z E D A Ż Y  M IĘ S A

1 T Ł U S Z C Z Ó W  W R A D O M IU

Z  d n ie m  2 m a rca  b r. w  Rado 
m iu  zn ies ione  z o s ta ły  w sze lk ie  
o g » a n ic /e n ia  w  sp rzedaży  t łu 
szczów  I m ięsa Z  k ilk u d z ie s ię c iu  
sk le p ó w  m a la rs k ic h  PSS „ J e d 
ność“  w y d z ie lo n y  zo s tan ie  Jeden 
p u n k t sp rzedaży h u r to w e j d la  in 
s ty tu c j i  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia , re 
szta s k le p ó w  z a o p a try w a ć  będzie 
d e ta lic z n y c h  n a b y w c ó w .

A W A N S E  S P O Ł E C Z N E  
P R A C O W N IK Ó W  P O C Z T O W Y C H

Z a k o ń c z y ł się 3 -m ie s ię czn y  k u rs . 
z o rg a n iz o w a n y  przez D y re k c ję  
P oczt i  T e le g ra fó w  w  K ra k o w ie

d la za s łu żo n ych  lis to n o s z y  w ie j 
sk ic h  1 p o c z to w y c h  p ra c o w n ik ó w  
f iz y c z n y c h . K u rs  u k o ń c z y ły  34 
osoby. A b s o lw e n c i k u rs u  o b e jm a  
w n a jb liż s z y m  cząsie s ta n o w is k a  
n a c z e ln ik ó w  U rz ę d ó w  P o cz lo - 
w y c h .

U S P R A W N IE N IE  K O M U N IK A C J I 
M IE J S K IE J  N A  W Y B R Z E Ż U

M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m tin ik a c y j 
ne w  G d a ń sku  o d d a ły  o s ta tn io  do 
u ż y tk u  pasażerów  k i lk a  n o w y c h  
a u to b u s ó w  w ę g ie rs k ic h  „M a v a g “  
u s p ra w n ia ją c  w ten  sposób k o 
m u n ik a c ję  na tra s ie  G d a ń sk  — 
G d y n ia  i na l in ia c h  łą czą cych  ro 
b o tn icze  p rz e d m ie ś c ia  z o ś ro d k a 
m i p ra c y .

Załoga szczecińskich warsztatów TOR  
remontuje maszyny na akcję siewną

(O D SPEC JA LN EG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

D ługa jes t kolum na nazwisk 
na czerwonej tab licy  przodow
ników  i rac jona liza torów  szcze 
cińskich w arszta tów  Technicz
nej O bsługi Roln ictw a. P rzy 
większości nazwisk czytam y 
liczbę 18, określającą w punk
tach n a jw 57ższą sprawność tech 
niczną. Na „czarnej ta b licy “  
w idn ie ją  ty lk o  dwa nazwiska 
spóźniających się do pracy.

„Leczenie“ silników
Z każdym  dniem zmniejsza

ją  się szeregi tra k to ró w  —  in 
walidów czekających na de
montaż w szczecińskich w a r
sztatach TOR. W ha li demon
tażowej czekają na „leczenie“  
dług ie szeregi siln ików .

Zanim jednak dostaną się w 
ręce lekarzy — specjalistów 
czeka je kąpie l, czyli facho
wo mycie mechaniczne. Z go
rącej kąp ię li pójdą do w e ry fi
kac ji, gdzie bardzo starannie 
sprawdza się poszczególne czę
ści i k w a lif ik u je  je  do rem ontu 
lub w ym iany.

Skierowanie do specja listy 
wydaje n-. podstawie szczegóło.

padkach zatrzymani spekulanci 
pracy lub przekazani władzom

Pod przewodnictwem  wice
m in is tra  handlu wewnętrzne
go —  tow. Zawadzkiego, obra
dował w K rakow ie  a k tyw  han
dlowy z całego województwa. 
W  dyskus ji zabrało głos ponad 
20 osób. M. in. robo tn ik , tow. 
Zając zapewnił, że robotnicy 
krakowscy, k tó rzy  p o tra f i l i  wai 
czyć z u k ry ty m  w rogiem , dy- 
wersantem i sabotażystą— obe
cnie wezmą czynny udz ia ł w 
zwalczaniu spekulantów i  w  o- 
czyszczeniu handlu uspołecznio 
nego. In n i mówcy wskazywali 
na konieczność zasilania no
wych kadr handlowych zdro
wym  elementem ze środowisk 
robotniczych i  chłopskich.

K on tro la  w yk ryw a  w  K rako 
wie codziennie nowe sza jk i spe 
ku lan tów  oraz w ypadki nadu
żyć w sklepach spółdzielczych. 

*
M ieszkania n iektórych osób

Indyw idualne i  zespołowe zo
bowiązania, ja k ie  w p łynę ły  do 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników E nerge tyk i, obję
ły  ponad 2.500 pracowników 
w szystkich zakładów energe
tycznych w k ra ju . P ierw si po
d ję li d ługofalowe zobowiązania 
pracownicy E le k tro w n i w Ł a 
ziskach Górnych i  w Zabrzu. 
Pracownicy E lek trow n i „S ta lo 
wa W ola“  zobowiązali się skro 
cić w roku bież. czas remontu 
ko tłów  i tu rb in  o 10 proc. P ra
cownicy E le k tro w n i Gdańsk je 
dnogłośnie postanow ili m. in. 
osiągnąć 150 proc. norm y w 
warsztacie mechanicznym si
łow ni, 170 proc. norm y w w a r
sztacie e lektrycznym , 145 proc. 
norm y w warsztacie stolarsko- 
budowlanym , a 148 proc. no r
my postanow iła uzyskać sekcja 
rem ontu tu rb in . Liczne są ró w 
nież zobowiązania przedsię
b iorstw  budownictwa ełektrycz 
nego i zakładów produku ją 
cych sprzęt. M. in. grupa kon
serwacyjna przy . Zakładzie 
Sprzętu i T ransportu  Państwo
wego Przedsiębiorstwa Budow
nictwa E lektrycznego zobowią
zała się skrócić o 20 proc. czas 
przeznaczony na montaż urzą
dzeń pomocniczych, potrzeb
nych p rzy  budowie l in ii wyso
kiego napięcia.

*

Liczne zobowiązania podjęli 
robotnicy Zakładów Staracho
wickich. W śród zespołowych zo 
bowiązań wysunęła się na czo
ło brygada rem ontowa Kuchar
skiego, k tó ra  postanow iła w y 
konać plan roczny w 9 miesię
cy oraz załoga wydzia łu me
chanicznego, k tó ra  postanowi
ła wykonać plan co na jm n ie j 
w 150 proc. Indyw idua lnym i zo 
bowiązaniam i w yró żn ili się: 
fo rm ie rz  Tadeusz K ita , k tó ry  
postanow ił wykonać roczny 
plan w ciągu 8,5 miesiąca oraz 
robotn icy: K un ick i, Adamski. 
Szlifie.n, Sokół, Kozibudzki 
W ia tr i w ielu innych, k tó rzy  p<> 
stanow ili wykonać plan w cią
gu 9 miesięcy. Wśród brygad 
młodzieżowych wysunęła się na 
czoło brygada tokarza Banasz
ka, k tó ra  postanow iła w i

wego pro tokó łu  (to  jes t bardzo 
ważne) rozdzie ln ia będąca ner
wem zakładów.

Od sprawnej pracy te j ko
m órk i zależy należyte fu n kc jo 
nowanie w arszta tów . Rozdziel
nia decyduje bowiem do ja k ie 
go dzia łu wysłać daną część, 
stara- się o dostawę nowych 
części, regu lu je  płynność p ra 
cy. A le  wejdźm y do samej „sa_ 
l i  operacyjne j“ , gdzie mieszczą 
się poszczególne dz ia ły  na
praw.

Gniazda remontu
W  „s a li operacyjne j“  szcze

cińskich w arszta tów  TOR nie 
w idzim y oczywiście b ia łych 
fa rtuchów  lekarzy, nie panuje 
tu  idealna cisza.

Przeciwnie, głośno warczą 
maszyny, słychać p rzeraźliw y 
gw izd obrabiarek. P rzy „s to 
łach operacyjnych“  zorganizo
wanych w tzw . gniazdach re 
montu pracują jednak równie 
precyzyjn ie  ja k  ręce ch iru rga  
—  ręce toka rzy i  mechaników.

Praca idzie składnie, części 
przechodzą od jednego warsz-

sądowym.

podejrzanych o spekulacyjne 
skupowanie i  gromadzenie ma
te ria łó w  teksty lnych  w  Pozna
niu  poddane zosta ły kon tro li, 
w k tó re j w zię li udz ia ł robo tn i
cy poznańskich zakładów p ra 
cy.

Stwierdzono m. In .: że F lo 
rian  G linka, w łaścic ie l zakładu 
kraw ieckiego p rzy  u l. Marsza! 
ka Rokossowskiego 175, na
grom adził w m ieszkaniu 97 m 
m ateria łów  teksty lnych , zaku- 
powanych przy pomocy le g ity 
m acji zw iązkowych, k tóre w y 
pożyczał od zatrudnionych u 
niego pracowników.

Jarosław  K ow alsk i, ekspe
dient sklepu C entra li T e ks ty l
nej, zakup ił i  nagrom adził w 
celach spekulacyjnych 93 m 
różnych m ateria łów  te k s ty l
nych, a ponadto przędzę rym a r 
ską oraz dodatki tapicerskie.

kw a rta le  br. wykonać 220 proc. 
norm y.

*
Członkowie spółdzie ln i pro- 

kueyjne j we Fram polu zobowią 
zali się m. in. wnieść w ciągu 
bież. miesiąca w k łady  człon
kowskie, ja k  na jszybcie j sca
lić  g ru n ty  i przedterm inowo za 
kończyć wiosenną kampanię 
siewną. Postanow ili oni rów 
nież wezwać do wspóizawodnic 
tw a spółdzielnię produkcyjną 
w Pniewie, w pow. ku tnow 
skim .

*
W iele zobowiązań produkcy j

nych podjęli pracownicy Zakła-

ta tu  do następnego. N ie trac i 
się ani ch w ili cennego czasu. 
Praca idzie coraz szybciej po
nieważ z dnia na dzień rośnie 
wprawa personelu i rosną cy fry  
wyktm ania norm.

Tow. Bolesław  T ryczyńsk i, 
ślusarz, pracuje p rzy  nowocze
snej szlifie rce. W łaśn ie sz li
fu je  tu le je  cylindrowe mierząc 
co chw ilę czy m ają  ju ż  pożą
dane w ym iary .

—  Jak długo tu  pracuję, 
kon tro le r ani jednej tu le i mi 
nie odrzucił.

Na pytan ie  czy ju ż  opanował 
nową maszynę odpowiada:

—  Dobry fachowiec ty lko  
spo jrzy i  ju ż  zna całą ta jem 
nicę.

S z lifie rką  je s t jednak za. 
chwycony, ponieważ skraca ona 
trz y  a nawet czterokro tn ie  czas 
sz lifu .

Zadowolony jes t także ze 
swej to k a rk i tow. W ładysław  
Stokłos, k tó ry  należy do czo
łów k i robotn ików  stale prze
kraczających norm y pracy.

O tym  że stale podnoszą się 
k w a lif ik a c je  fachowe załogi

Delegatura K o m is ji Specjal
nej w  Poznaniu aresztowała 
obu wym ienionych spekulan
tów.

»i
W  w yn iku  pierwsze j kon tro 

l i  na teren ie Gdańska skonfis
kowano ok. 300 m w e łny w y 
sokogatunkowej, 430 m ilane - 
li, 230 m białego płó tna, około 
300 m koszulówki i  w iele in 
nych poszukiwanych na ryn ku  
towarów , na sumę ponad 6 
m iln . zło tych.

*

B rygady kon tro lne do w a lk i 
ze spekulacją w  Rzeszowie w y 
k ry ły  m. in . u znanej speku- 
la n tk i Heleny Sęk (u l. Sobie
skiego 8) 250 m  wysokoga
tunkowych m ateria łów  w łó 
kienniczych, przeważnie w e ł
nianych, a także 13 aparatów 
fo tog ra ficznych , 8 lo rnetek, 5 
m ikroskopów, dużą ilość szkieł 
optycznych i  opraw do okula
rów  oraz różnego rodzaju apa
ra ty  precyzyjne.

Znaczne zapasy m ateria łów  
w łókienniczych w y k ry ła  b ry 
gada kon tro lna u hand lark i 
Józefy M róz w  Pobitnem, a 
m ianowicie 97,5 m bawełny, 20 
m w e łny i  28 m jedwabiu.

dów im . Gen. Świerczewskiego. 
Pracownicy sta lowni, z m i
strzem piecowym W endern i 
brygadzistą  R a fa lsk im  na cze
le zobowiązali się przyśpieszyć 
ładowanie złomu do pieca i w y 
konać w ytop w  czasie znacz
nie krótszym  od dotychczaso
wego. Grupa m ontażowa: Ś li
w iński, M ilusz, Chmielecki, 
Górka, Goneeki i A rend t zobo
w iązała się uzyskiwać 150 proc. 
wydajności, a grupa m ontażo
wa TW -2 i grupa m onterska 
W -4 —  po 100 proc. normy. 
W ysokim i indyw idua lnym i zo
bowiązaniami w yró żn ili się m. 
in.: ślusarz K u jaw sk i, trz y k ro t
ny  przodownik pracy, k tó ry  po
stanow ił zwiększyć normę ze 
150 do 170 proc., Jan Szezoś- 
n ik  ze 173 do 185 proc. i  T a
deusz Grzozak ze 130 —  100 
proc.

mówi nam starszy kon tro le r 
Józef Prószyński.

Doskonały fachowiec k tó 
remu w a rsz ta ty  dużo zaw
dzięczają (m. in. w ykona ł on 
sz lifie rkę  do płaszczyzn ze 
s ta re j fre z a rk i i  wyrem onto
wał szereg innych maszyn) 
czuwa teraz nad dokładnością 
wykonania pracy.

—  Robim y wszystko poto 
by tra k to ry  ja k  na jlep ie j spi
sały się w wiosennej akc ji, by 
jakość rem ontów by ła  ja k  n a j
wyższa.

Doskonałe przyrządy po
m iarowe ja k  np. m łotek Poldi, 
cenne p ły tk i wzorcowe do ba
dania dokładności samych 
przyrządów  pom iarowych, są 
gw arancją w  rękach takiego 
fachowca dokładnego w yko
nania rem ontu.

Wykonamy plan

W  m ontowni ogrom ny trans 
parent g łosi „wzorem  s ta li
nowskich przodowników w y 
konamy plan rem ontów ". O 
tym  że nie są to puste słowa 
świadczą może na jlep ie j w y 
n ik i ostatecznych badań s il
n ików  na liam owni.

T u ta j stworzono s iln ikow i 
tak ie  same w a run k i pracy jak  
w polu. Każdy s iln ik  zanim  zo
stanie wm ontowany jest bada
ny  na moc. W yklucza to p ra 
wie zupełnie niespodzianki w 
terenie.

W y n ik i badania sa dodatnie 
praw ie w 100 proc. W arszta ty  
pracują więc całą parą i bez 
zahamowań. Załoga w arszta 
tów  szczecińskich dokłada 
wszelkich s ił, aby tra k to ry  ja k  
najszybciej zna lazły się u użyt 
kowników w PGR-ach, POM- 
ach i SOM-ach.

Robotnicy w ło ży li w  dokład
ny i  solidny rem ont całe serce. 
Zwracają oni jednak uwagę 
wszystkim  trak to rzys tom , że 
tra k to r  po remoncie potrzebiv 
je bardzo czu łe j opieki, że nie 
wolno go od razu nadm iernie 
obciążać.

W szyscy tra k to rzyśc i na 
pewno docenią tru d  swych ko
legów z w arszta tów . Z całą 
pewnością staną do współza
wodnictwa nie ty lk o  w  w yko 
naniu planów o rk i, ale ró w 
nież na leżyte j obsługi swej ma 
szyny.

S T A N IS Ł A W  M O ŁD R ZYK

Robotnicy
dyrektorami

Zakładów
Starachowickich

<W  Zakładach Starachow ic
kich dw aj robotn icy: Jan Ma- 
chel, zatrudniony w kuźn i i  
Jan Szczęśniak, za trudn iony w 
oczyszczalni w fabryce m eta
lu rg iczne j, wysunięci zosta li 
na kierownicze stanowiska. 
Jan Machel m ianowany został 
dyrektorem  wydzia łów  pomoc
niczych, a Jan Szczęśniak w i
cedyrektorem fa b ry k i.

6 miesięcy aresztu 
za niemi zielenie 

pomocy lekarskiej
W  styczniu br. lekarz czę

stochowski d r Jan P iw owarczyk 
odm ówił udzielenia pomocy le
karsk ie j ciężko choremu na ser 
oe pacjentow i W iesławowi 
Roszkowskiemu.

E p ilog  te j sprawy rozegra ł

czykow i karę sześciu miesięcy 
aresztu.

Kto zna
tego zbrodniarza?
Zarząd Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację poszu
kuje świadków, k tó rzy  m ogliby 
złożyć zeznania przeciwko F r i t  
zowi Schulzowi, b. h itle row skie  
mu k ie row n ikow i Głównego U- 
rzędu Pracy w W arszawie.

W szelkie in fo rm acje  prosim y 
kierować na adres Zarządu 
Głównego ZBoW iD  W ydzia ł 
Propagandy, A l. S ta lina 39.

Subwencje 
na rozbudowę szkół

W oj. K om ite t Odbudowy 
Szkół w K rakow ie  zebrał w cią
gu ostatn ich trzech miesięcy 
drogą dobrowolnych o fia r  kwo
tę około 10.000.000 zł. Z sumy 
te j prezydium  W oj. K om ite tu  
FOS udzie liło  dalszych subwen
c ji na budowę oraz rem onty 
szkół. Dzięki tym  dotacjom od
danych będzie do użytku w n a j
bliższym czasie ponad 200 izb 
szkolnych.

M. in. dwum ilionową dotację 
o trzym ała  spółdzielnia produk
cy jna w Dankowicach na budo
wę szkoły.

Sprostowanie
w wiadomości, umieszczonej 

na str. pierwszej, w numerze 02 
(434) „T ryb u n y  Ludu“  z dnia 
3 marca br., pt.. „D rukarze  
RSW „P rasa“  zameldowali Pre 
zydeńtowi RP swe zobowiążą- 
nia d ługofa low e“ , podaliśmy 
m ylnie nazwisko Przewodniczą
cego Kom ite tu W spółzawodnic
twa Zakładów Graficznych 
RSW „P rasa“  przy A lejach Je 
rozo lim skich. Brzm i ono Karo l 
Herc, a me K aro l Horc.

I/stonosz niosło kulturę nn ivies

D z ięk i lis tonoszom  w ie js k im  od leg le  w io s k i, naw et ic lok  
t ru d n y m  te rm ie  ja k im  są ą ó ry , o trz y m u ją  codzienną  
prasę. Nn zd jęc iu  lis to no sz  K a ro l L o jits  z U rzędu Pocz
tow ego , Zakopane 3 w  zag r odzie g ó ra la  G aw laka  we 

rosi C y rle
Fo to  FUm  P o lsfc

A kc ja  antyspekulacyjna zatacza 
w całym  k ra ju  coraz szersze k rę g i

Codziennie lotne kontrole społeczne wykrywają novYe szajki
spekulantów

Akcja antyspekulacyjna zatacza w  całym kraju coraz szer
sze kręgi. W e  wszystkich miastach wojewódzkich odbyły się 
narady aktywu handlowego z udziałem przedstawicieli M in .
Handlu Wewnętrznego, Kolejne uderzenia Komisji Specjalnej, 
działającej łącznie z czynnikiem społecznym ujawniają speku
lantów i różnorodne metody ich działalności. W  wielu wy-

skierowani zostali do obozów

W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki

2500 p racow n ików  energe tyk i 
pode jm uje  d ługofa low e zobowiązania

Nadal masowo napływają długofalowe zobowiązania pro
dukcyjne, którymi masy pracujące, w odpowiedzi na apel 
górnika tow. Markiewki, dokumentują nieugiętą wolę najszyb
szego zbudowania ustroju sprawiedliwości społecznej.

Narada chłopów -plantatorów
W  K rakow skim  Zakładzie U - 

praw y T y ton iu  w Czyżynach 
odbyła się w dniu 2 bm. p ie rw 
sza w Polsce narada personelu 
agronomicznego i  chłopów - 
p lan ta torów . Na naradę p rzy 
by li: m in is te r przem ysłu ro lne
go i spożywczego tow. Bole
sław R um iński, przedstaw iciele 
p a rtii po litycznych, ZSOh oraz 
przodownicy i  rac jona liza to rzy  
pracy.

Celem narady było omówie
nie planów k o n tra k ta c ji oraz 
zagadnienie podniesienia ja ko 
ści i plonów ty ton iu .

D la osiągnięcia tych zamie
rzeń M in is te rs tw o Przem ysłu

Rolnego i  Spożywczego podwyż 
szyło w bież. roku ceny w yku 
pu wyższych gatunków (k las) 
ty to n iu , ze specjalnym  uwzględ 
nieniem jasnych odmian orien
ta lnych, k tóre z powodzeniem 
zastępują ty to n ie  zagraniczne.

Jednocześnie M in is te rs tw o 
wprowadziło do apara tu kon
trak tacy jnego  mężów zaufania 
PMT. Rola mężów zaufania po
lega na przekazywaniu p lan ta 
torom  wszystkich in s tru k c ji i  
zarządzeń PM T, organizowaniu 
grup p lan ta to rsk ich , dopilnowa 
niu term inowego wysiewu, w y 
sadzenia i  na leżyte j upraw y ty 
ton iu .

Pomysły racjonalizatorskie  
robotników fabryki czekolady

Żywy ruch rac jona liza to rsk i 
rozw ija  się wśród robotników  
fa b ry k i czekolady „O derb“  w 
Szczecinie. Pom ysły rob o tn i
cze zastosowane w produkcji 
przynoszą znaczne oszczędno
ści i uspraw nia ją  pracę.

M. in. robotn ik  Stefan Zien- 
ta, usp raw n ił pracę przy tab- 
liczkowaniu czekolady przez

zastosowanie specjalnych grze j 
ników elektrycznych własne
go pomysłu. Ulepszenie to po
zwala zwiększyć produkcję 
czekolady o 500 kg dziennie.

P racownik kakaowni Józef 
O ltm an w yko rzys ta ł do studzę 
nia agregatu kakaowego w 
okresie chłodów — zimne po
w ietrze z zewnątrz.

Wysokie kary więzienia 
za szkodnictwo gospodarcze 

i łapownictwo
Sąd A pe lacy jny  w  K a to w i

cach zakończył prowadzoną w 
tryb ie  doraźnym rozprawę prze 
ciwko 9 by łym  dyrektorom  
oraz k ie row n ikom  sprzedaży, 
podległych „C e n tros ta li“  sk ła 
dów żelaza i  s ta li w  Będzinie, 
Zabrzu, Sosnowcu i K a to w i
cach, oskarżonym o łapow nic
two, przekupstwo, działanie na 
szkodę gospodarki narodowej 
przez spekulacyjną sprzedaż 
reglam entowanych wyrobów 
hutniczych na ryn ku  p ry w a t
nym oraz prowadzenie k a ry 
godnej gospodarki w powierzo
nych sobie składach żelaza i 
s ta li.

Przewód sądowy w ykazał, iż 
wszyscy oskarżeni, zajm ując w 
la tach 1947 i  1948 kierownicze 
stanowiska w placówkach dys- 
trybu jących  w yroby  hutnicze, 
wbrew zarządzeniom i  p rzep i
som, sprzedawali p ryw atnym  
firm om  poważne ilości reg la 
mentowanych w yrobów  h u tn i
czych, pozbawiając tych  cen
nych wyrobów przem ysł pań
stwowy.

W  w yn iku  rozp raw y oskarżo 
ny S tan is ław  K a lfas , b. dyrek
to r Składu Żelaza i  S ta li w  Za
brzu, skazany zosta ł na 8 la t 
więzienia, zastępca jego— Ste
fan  Gawęda, na 5 la t  w ięzie
nia, k ie row n ik  sprzedaży tego 
składu —  Lu dw ik  Kostecki, na 
3 la ta  więzienia. K ie row n ikow i 
składu w Sosnowcu —  Józefo
w i Romankowi, Sąd w ym ie rzy ł 
łączną karę 6 la t  więzienia, 
k ie row n ikow i sprzedaży te j pla 
cówki —  Jerzemu Tarachow i—
3 la ta  więzienia. B. dy re k to r 
składu w Będzinie —  W incen
ty  Foryś, skazany zosta ł na 6 
la t w ięzienia, jego zastępca —• 
Edw ard Domański, na 4 la ta  
i  6 miesięcy w ięzienia. Karę
4 la t i  6 m iesięcy więzienia w y 
mierzono M iko ła jow i Konopce, 
zastępcy dyrekto ra  Składu Sta 
l i  Szlachetnej w  Katow icach, 
zaś dyrek to row i tego składu —■ 
Ernestow i Haleckiem u —  3 la 
ta  w ięzienia.

Ponadto w szystk im  oskarżo
nym  Sąd w ym ie rzy ł g rzyw ny 
w  wysokości od 100 do 300 ty 
sięcy złotych.

Delegacja sportu radzieckiego 
na I  igrzyska zimowe
Niem ieckiej Republiki

Demokratycznej
M O S K W A '. — D n ia  3 b m . w y le 

c ia ła  sa m o lo te m  do B e r lin a  s p o r
to w a  d e le g ac ja  ra d z ie c k a  na  I  ig 
rz yska  z im o w e  N ie m ie c k ie j R epu 
b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j. W  s k ła d  
d e le g a c ji w ch o d zą : sze f u c z e ln i
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  p rz y  |

W sze c h z w ią z k o w y m  K o m ite c ie  d la  
S p ra w  K u lt u r y  F iz y c z n e j 1 S p o r
tu  — R o m a n o w , p rz e w o d n ic z ą c y  
W sze ch zw ią zko w e j S e k c ji N a rc ia r  
s k ie j — A n d re je w , o raz  t r z e j n a r 
c ia rz e  — C h o m icze w , K . S k w o rc o w  

| l  J . S k w o rc o w .

Cięźkoatleci radzieccy 
na Węgrzech

M O S K W A . — Z  o k a z j i  m ies iąca  
p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i w ę g ie rs k o - 
ra d z ie c k ie j,  do B u d ap e sz tu  w y je 
ch a ła  e k ip a  m ło d y c h  c ię ż k o a tle -  
tó w  ra d z ie c k ic h . D ru ż y n a  ra dz ie c  
ka w y s tą p i w  B ud ap e szc ie  o ra z  w  
k i lk u  m ia s ta ch  w ę g ie rs k ic h  w  po 
k a z o w y c h  za w o d a ch  w  podnosze
n iu  c ię ż a ró w .

W  s k ła d  e k ip y  w ch o d zą  m , In . 
a k a d e m ic k i m is trz  ś w ia ta  M ie d -  
w ie je w  (w . c ię ż k a ), re k o rd z is ta  
ZS R R  — D u g a n o w  (w aga ś re d n ia ) 
o raz  S w ie t i lk o  (w aga le k k a ) . D ru 
ż y n ie  to w a rzyszą  w ie lo k r o tn i  m i
s trz o w ie  i  re k o rd z iś c i ZS R R  — 
K u c e n k o  i  B u c h a ro w .

Półfinały koszykówki kobiecej
Wysokie zwycięstwo Spójni-Marymont

W  p ie rw s z y m  d n iu  p ó łf in a ło 
w y c h  ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  
p o ls k i w  k o s z y k ó w c e  k o b ie c e j, 
ro zeg ra n o  w  W a rsza w ie  t r z y  s p o t
k a n ia . G w a rd ia  (K ra k ó w )  p o k o 
nała  po s ła b e j g rze  O g n iw o  -  C ra - 
co v ię  34:23 (15:14). N a jle p szą  za
w o d n ic z k ą  m eczu b y ła  K o w a ló w *  
ka  (G w a rd ia ). W  d ru g im  s p o tk a 
n iu  S p ó jn ia  -  M a ry m o n t bez t r u 

d u  ro z p ra w iła  s ię  z A Z S  (W ro c 
ła w ) 50:20 (27:10).

W n a jc ie k a w s z y m  l  s to ją c y m  na 
n a jle p s z y m  p o z io m ie  m eczu  Ł K 3  
W łó k n ia rz  — Z w ią z k o w ie c  W a rta , 
w y g ra ły  w łó k n ia r k i  39:27 (27:11).

W  G d a ń sku  ro z e g ra n o  w  g ru 
p ie  I I I  d w a  s p o tk a n ia : S p ó jn ia  
G d a ń sk  — K o le ja rz  G d a ń sk  27:11 
(7:5) o raz  K o le ja rz  P o lo n ia  W -w a  
— S p ó jn ia  G ru d z ią d z  39:23 (20:16).

Trzy  zwycięstwa siatkarzy
stołecznych w finałach siatkówki

K R A K Ó W . — W  p ie rw s z y m  d n iu  
g ie r  f in a ło w y c h  o p u c h a r P Z K S S  
w  s ia tk ó w c e  m ę s k ie j,  ro zeg ra n o  
n a s tę p u ją ce  s p o tk a n ia : A Z S  (W ar

szawa) — A Z S  (Ł ó d ź ) 2:0, S p ó jn ia  
M a ry m o n t — K o le ja rz  P o lo n ia  2:1 
i A Z S  (W arszaw a) — K o le ja rz  
(K ra k ó w )  2:0.

Pierwszy turniej
tenisa stołowego na wsi

K O Ś C IE R Z Y N A . — P o w ia to w a  
Rada S p o rtu  W ie js k ie g o  w  K o ś
c ie rz y n ie , w o j. g da ń sk ie , z o rg a 
n iz o w a ła  p ie rw s z y  w Polsce tu r  
n ie j ten isa  s to ło w e g o  d la  c z ło n 
k ó w  L u d o w y c h  Ze sp o łó w  S p o rto 
w y c h  z te re n u  sw ego p o w ia tu  
W tu r n ie ju  w z ię ło  u d z ia ł 44 za
w o d n ik ó w , re p re z e n tu ją c y c h  0 
LZ S  ów

Po ro z g ry w k a c h  e lim in a c y jn y c h  
p rz e p ro w a d z o n y c h  w  4 g ru p a c h ,

W k ilku
W  n ie d z ie lę  w a rs z a w s k ie  d r u ż y 

n y  lig o w e  ro z e g ra ją  m ecze spar- 
r in g o w e . k tó re  będą p rz y  go to w a  
n ie rn  do  m eczów  lig o w y c h  Leg ia  
gościć bedzie  u s ieb ie  W K S  Lu 
b lin ia n k ę , z k tó rą  rozeg ra  mecz 
o godz. 12-ej. K o le ja rz  - P o lo n ia  
w y je ż d ż a  do P ru szko w a , gdzie  ro  
zegta to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  z 
ta m te js z y m  Z K S  - K o le ja rz e m .

*
W d n ia c h  11 i 12 m a rca  na ba

senie O g n iska  w  W a rsza w ie  od 
będzie  się d ru g a  część i k r o k i  
p ły w a c k ie g o  k ó ł s p o r to w y c h  W 
d n iu  i ł  go za w o d y  rozpoczną  sie 
o godz. 18 e j,  d n ia  12 o godz. 11 e j

*
W H a ll I ,u d o w e j w e  W ro c ła w iu  

ro zeg ra n e  zostaną w  d n ia c h  9 cli 
12-ego bm . in d y w id u a ln e  m i 

s trz o s lw a  b o k s e rs k ie  W ro c ła w s k ie  
go O Z B .

*
K a d ra  w a rs z a w s k ic h  sędziów

z w y c ię ż y ł in d y w id u a ln ie  G d a n ie c  
■l LZ S  S za ta rp y . D ru g ie  m ie js c e  
z a ją ł B a r tk o w ia k  (L Z S  S ka rsze 
w y ), 3 — W y s ie c k i (L Z S  S k a r 
szewy).

Z e sp o ło w o  p ie rw s z e  m ie js c e  za 
ją ł L Z S  S ka rsze w y , z d o b y w a ją c  
n ag ro d ę  W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  
Z M P  o raz  p u c h a r p rz e c h o d n i W o 
je w ó d z k ie j R a d y  S p o rtu  W ie js k ie  
go 2) L Z S  D z ie m ia n , 3) L Z S  Sza
ta rp y .

zdaniach
b o k s e rs k ic h  p o w ię k s z y ła  s ię  w  
b ie żą cym  ty g o d n iu  o 31 osób. 
K u rs  d la  sę dz ió w  b o k s e rs k ic h  
A W F  u k o ń c z y ło  z p o m y ś ln y m  eg
zam inem  17 k a n d y d a tó w , a k u rs  
p ro w a d z o n y  p iz e z  W O Z B  — 14.

H«
Z a p o w ie d z ia n e  na 18 1 19 m a r

ca m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ia  w  
k o s z y k ó w c e  z C ze ch o s ło w a c ją  n ie  
odbędą się w  w y z n a c z o n y c h  te r 
m in a c h  P rz e d s ta w ic ie le  P o ls k i 1 
C ze c h o s ło w a c ji u s ta l i l i ,  że m ecze 
m ię d z y p a ń s tw o w e  odbędą  się p ra w  
i  o p o d o b n ie  m ię d z y  9 a 12 k w ie t
n ia  b r.

*
W ty d z ie ń  po z a k o ń cze n iu  t u r 

n ie ju  ju b ile u s z o w e g o  P Z B  w  m a 
ju  b r ... odbędą  sę s p o tk a n ia  ze
spo łu  k a d ry  re p re z e n ta c y jn e j Pol 
skt z d ru ż y n a m i z a g ra n ic z n y m i 
we W ro c ła w iu , Ł o d z i, S zczec in ie  
i T o ru n iu  lu b  B ydgoszczy .
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Konferencja ZSCh 
w sprawie 

spółdzielczości 
produkcyjnej

W  Poznaniu odbyła się w ie l
ka narada około 200 działaczy 
samopomocowych ze spółdzielni 
produkcyjnych z całej W ie lko
po lsk i. Oprócz członków spół
dz ie ln i produkcyjnych w  nara
dzie uczestniczyli przedstaw icie 
le zarządów pow iatowych i 
gm innych ZSCh. U czestn iczyli 
rów nież przedstaw icie le p a r ti i 
po litycznych, C en tra li Rolniczej 
Spółdzielni, L ig i K ob ie t oraz 
Zw iązku M łodzieży Polskie j.

Prezes zarządu wojewódzkie
go ZSCh —  Haczyk w przemó
w ien iu  swym podkreślił, że we 
wszystk ich gospodarstwach ze
społowych czynne są koła g ro 
m adzkie ZSCh. P rzy  spółdziel
niach produkcyjnych w W ie lko- 
polsce is tn ie je  36 ludowych ze
społów sportowych, zaopatrzo
nych przez związek w  sprzęt 
sportowy. S taraniem  kó l g ro 
m adzkich uruchomioimo także 
p rzy  spółdzielniach 55 św ietlic  
oraz 5 un iw e rsy te tów  n ie 
dzielnych. Ogółem w gospodar
stwach zespołowych is tn ie je  69 
k ó ł gospodyń w ie jskich.

Om awiając zadania ZSCh, w 
zw iązku z rozw ija ją cym  się ru 
chem spółdzielczości p rodukcy j
ne j, uczestnicy wskazali, że pra 
ca kó l grom adzkich stw orzy ła  
dobre w a runk i dla rozw oju go
spodarki zespołowej w  W ie lko- 
polsce.

Uczestnicy narady w  p rz y ję 
te j uchwale w ysuw ają na czoło 
zadań ch w ili obecnej sprawę 
należytego przygotow ania akc ji 
siewnej oraz dokonania jeszcze 
przed rozpoczęciem prac w io
sennych pełnych wkładów  in 
wentarza, zboża selekcyjnego i 
z iem i ja k  również prowadzenia 
prac w  spółdzielniach wyłącznie 
na zasadzie dniówek obrachun
kowych. Poza tym  uczestnicy 
na rady w ysunęli konieczność o- 
pracowania szczegółowego p la 
nu pracy dla poszczególnych 
k ó ł gospodyń w ie jsk ich  w  spól 
dzielniach produkcyjnych.

Robotnicy z Pragi - Centralnej 
studiują życiorys Towarzysza Stalina

W okół długiego stołu siedzą ciasno jeden przy drugim ro
botnicy. Jesteśmy w Fabryce Narzędzi Lekarskich dawn. 
„Mann“. Towarzysze zbierają się co tydzień w świetlicy Dy 
wspólnie studiować i omawiać życiorys Towarzysza Stalina.

niejsze te rm iny  i  zagadnienia. 
Pomaga mu obecny na kursie 
sekretarz organizacji, p a r ty j
nej. P rzy zagadnieniach tru d 
niejszych wyw iązuje się dysku
sja.

—  N ie  jestem ju ż  m łody, je 
stem robotn ik iem  i  oto „na 
stare la ta “  zostałem „nauczy
cielem“  •— m ówi tow. M icha l
ski.

Tow. M ichalski, daje sobie 
radę z prowadzeniem kursu. 
P rzygo tow u je  się, uczy się, po
maga mu w tym  organizacja 
p a rty jn a  i  p o tra f ił osiągnąć 
i  to, że na kursie  panuje na
s tró j zainteresowania dla te 
m atu, że wszyscy „uw aża ją“ ,

K urs  liczy  26 słuchaczy. W 
tym  praw ie połowa — bezpar
ty jnych . Jeden ze słuchaczy 
czyta głośno, reszta słucha.

—  Przerabiam y właśnie no
wy m a te ria ł —  wyjaśnia k ie 
row n ik  kursu tow. M ichalski.. 
— W  następnym tygodniu bę
dziemy szczegółowo omawiać 
dzisiejszą „ le kc ję “ . Przez ty 
dzień towarzysze będą m ogli 
powtórzyć sobie dokładnie 
przeczytany m a te ria ł, przem y
śleć go i zapamiętać.

„Zostałem nauczycielem"
Słuchacze czyta ją  po kolei. 

K ie row n ik  przeryw a im  od 
czasu do czasu, tłum acząc trud

że nie słuchają biernie, że każ
dy słuchacz w  m niejszym  lub 
większym stopniu stara się być 
aktyw nym . I  tow. M icha lsk i 
osiągnął to, że na kursie jest 
dyscyplina, że frekw encja  u- 
trzym u je  się na wysokim  po
ziomie.

Z inicjatywy Komitetu 
Dzielnicowego

K om ite t Dzieln icowy P ra 
ga — Centralna, k tórem u pod
lega organizacja p a rty jn a  u 
„M anna“ , zorganizował już  w 
poszczególnych zakładach p ra 
cy 72 kursy studiowania życio
rysu towarzysza S talina . W  
kursach tych bierze udzia ł 
2.600 słuchaczy, członków p a r
t i i  i bezpartyjnych.

Czy K D  Praga Centralna ma 
szczególnie dogodne w arunk i

W  szybkościowym tempie 
powstaną szkoły w Warszawie

Nowy Świat „od podszewki“

M in ia tu row e  osiedle m ieszkaniowe 
w ybudu je  ZOR w Śródm ieściu

N ow y Świat jest jedną z pierwszych, całkowicie nieomal 
odbudowanych ulic w Warszawie. N a całej swej długości od 
pl. 3 Krzyży do Krakowskiego Przedmieścia ulica ta posiada 
w chwili obecnej zaledwie kilka „wyrw“ , które zresztą w ro
ku bieżącym zajmą stylowe kamieniczki. Jak jednak wyglądać 
będzie N ow y Świat „od podszewki“?

Nowego

Szkolenie
robotników rolnych

Zakończono w woj. łódzkim  
ostatn io“ 6 p ierwszych kursów 
szkoleniowych dla zw iązkow
ców —  radców i  mężów zaufa
nia w Państwowych Gospodar
stwach Rolnych, przeszkalając 
ponad 300 osób.

M. in. na kursie w  Ośrodku 
Szkoleniowym w Ujeździe pow. 
brzezińskiego uczestniczyło 50 
przodownic pracy, aktyw istek 
związkowych i  członkiń  Rad 
Kobiecych.

■Nowe wagony 
dla W&D

Tabor  ̂W K D  powiększy się 
w  na jb liższym  czasie o cztery 
■wagony osobowe, ostatn ie z se- 
nn 20 sztu!4, wykonywanych 
ala W K D  w  Gdańsku. 16 wa- 
gonów z te j se rii kursu je  już 
na l in i i  Jabłonna— Karczew.

W  połowie br. wyrem ontowa
n i ch zostanie 10 dalszych w a
gonów osobowych. (x )

Sprawa zaplecza Nowego 
Światu jes t równie ważna, jak  
zabudowa obu stron te j u licy. 
Pracownia T rasy Zamek — 
Belweder pod kierownictwem  
inż. arch. Z. Stępińskiego przy 
gotowała ju ż  konkre tny p ro 
je k t zabudowy części wschod
niego zaplecza Nowego Świa
tu , ograniczonego u licam i Świę 
tokrzyską, Kopern ika i  Smolną.

Ciąg pieszy przedzieli 
nowe osiedle

Teren ten przeznaczony zo
s ta ł na budowę osiedla miesz
kaniowego. B udynki osiedla 
dostosowane będą a rch itek to 
nicznie do charakteru zabudo
w y Nowego św iatu. N a m ie j
scu dawnych, ciasnych podwó
rek i  fan tastyczn ie  spiętrzo

n y c h  o ficyn  staną luźno roz
mieszczone b lok i, otoczone pa
sami zieleni.

Osiedle nowoświeckie prze
dzielone będzie szerokim  c ią
giem  pieszym, rów noleg łym  do 
ul. N ow y Świat. Rozpocznie się 
on od strony północnej p rzy  ul. 
Św iętokrzyskie j w ie lk im  por
talem , pomiędzy nowowybu- 
dowanymi b lokam i Polskiego 
Radia i  Szkoły M ie jsk ie j, przej 
dzie ty ła m i pałacu Sułkow
skich pod arkadam i budynku 
Tow arzystw a „W a rta “  przy

, O rdynackie j. G łówny od
cinek ciągu pieszego, bogato 
wyposażony w elementy archi- 
tektoniczno-dekoracyjne (rzeź
by, stylowe ła w k i, ogrodzenia) 
przebiegać będzie pomiędzy u li 
cami Ordynacką i Foksal. Na 
odcinku tym  poza blokami 
M ieszkalnym i stanie budynek 
kina, lętóry oddzielać będzie od 
uh Kopern ika obszerny par- 

_ samochodowy i  przę
słu zeń zieleni. W środkowej 
cz?sci osiedla nowoświeckiego 
przew iduje się również urucho- 

_ na parterach nowych 
budynków sklepów, zaopatru ją
cych mieszkańców osiedla w 
a r ty k u ły  pierwszej potrzeby. 
Pewna część przestrzeni zielo
nej _ przeznaczona zostanie na 
ogród le tn i res tau rac ji miesz-

czącej się od fro n tu  
Światu n r 50.

Około 100 mieszkań 
w osiedlu nowoświeckim

Do południowej części osied
la, zam knię te j u licam i Foksal, 
K opern ika  (przedłużoną) oraz 
Smolną, prowadzić będzie pod
cienie pomiędzy budynkam i 
Z w. Inw a lidów  W ojennych i 
C entra li Handlowej Przem. 
Chemicznego i  przejście w yb i
te w budynku przeciw leg łym . 
Ciąg pieszy wejdzie w ul. Smól 
ną poza ty ln ą  elewacją pałacu 
Branickich.

Osiedle nowoświeckie w  po

rów naniu  z Mokotowem, czy 
Muranowem będzie m in ia tu 
rowe. W  k ilkuna s tu  trz y p ię tro 
wych, sty low ych kanr.eniczkach 
znajdzie m ieszkanie do 100 ro 
dzin.

N ie można jednak sprawy 
te j trak tow ać ty lk o  pod „miesz 
kaniowym “  kątem  widzenia. 
W artość p ro je k tu  polega na 
ja k  na jbardz ie j nowoczesnym 
dogodnym dla mieszkańców 
rozplanowaniu śródm iejskie j 
dzielnicy. Po ukończeniu prze
budowy wschodniego zaplecza 
ul. N ow y Św iat, W arszawa 
otrzym a nie ty lk o  nowe miesz
kania, ale także p iękny zespól 
arch itekton iczny, całkowicie 
zharmonizowany z zabytkową 
szatą Nowego św iatu.

Osiedle na wschodnim za
pleczu ul. N ow y św ia t budo
wane będzie przez ZOR. P ro
je k t przew iduje zakończenie 
prać w pierwszej połowie p la 
nu 6-letniego.

dla prowadzenia tego rodzaju 
szkolenia? Sądząc po kursie u 
„M anna“  w a runk i są raczej 
trudne. I  loka l nie zupełnie 
przystosowany i  b rak odpo
w iednie j ilości podręczników, 
nie ma też zbyt w ie lu  prele
gentów. K urs  u „M anna“  obsłu
gu je się sam i  większość k u r
sów prelegentów bierze z w ła 
snego terenu pracy. K ie row n i
cy kursów  m ają co tydzień od
praw y w  Kom itecie Dzieln ico
wym . Towarzysz Czułowski z 
ram ienia K D  opracowuje z n i
m i i  omawia m ate ria ł, przera
biany następnie na poszczegól
nych kursach.

K D  —  Praga Centralna po
t r a f i ł  w ykorzystać „w łasne re 
zerw y“ , p o tra f ił zaktyw izować 
tow arzyszy w  podstawowych 
organizacjach pa rty jn ych  i 
tym  da ł p rzyk ład  innym  dziel
nicom p a rty jn ym , że trudno
ści nawet ta k  poważne, jak  
brak prelegentów, niedostatecz
na ilość podręczników i  trudne 
w a runk i lokalowe można prze
zwyciężyć. K D  Praga C entra l
na da ł p rzyk ład  innym  dzie l
nicom ja k  można i  należy ak
tyw izow ać szerokie rzesze to 
warzyszy z dołowych ogniw 
pa rty jnych .

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A

Osiedle W SM  na M okotow ie 
jes t pozbawione dotychczas 
szkoły. W  podobnej sy tuac ji 
zna jdu ją  się robotnicze Sie
k ie rk i. W  ciągu bieżącego roku 
problem ten zostanie rozw iąza
ny.

Na u l. W ik to rs k ie j rozpocz
nie się w tych dniach budowa 
dużej szkoły, k tó ra  zaspokoi 
potrzeby Górnego Mokotowa. 
Ponieważ budowa prowadzona 
będzie systemem szybkościo
wym , należy spodziewać się, że 
szkoła będzie na dzień 1 wrześ
nia br. oddana do użytku .

Również S iek ie rk i o trzym ają  
jeszcze w br. budynek szkolny. 
Prace przygotowawcze do re 
montu wypalonego budynku 2- 
piętrowego są w pełn i. Zw iezio
no ju ż  200 tys. cegie ł i  w iele 
innych m ateria łów .

DRN W arszawa-Południe wy 
stąp iła  do Stół. Rady Narodo
wej z wnioskiem  o wybudowa
nie p rzy  te j szkole przedszko
la dla dzieci Siekierek. Ponie
waż S iek ie rk i posiadają ponad 
120 dzieci w  w ieku przedszkol
nym , przedszkole jes t niezbęd
ne dla te j dzieln icy. (G)

Żywy pom nik wdzięczności 
dla A rm ii Radzieckiej

Pragnąc w yraz ić  wdzięczność 
A rm ii Radzieckiej za wyzwole
nie, społeczeństwo powiatu dę
bickiego postanowiło wznieść 
żywy pom nik p rzy jaźn i polsko- 
radzieckiej w postaci w ielkiego 
Domu Młodzieży.

M R N  w  Dębicy o fia row ała 
na ten cel odpowiedni plac. O- 
pracowany plan przewiduje, że 
stanie na n im  budynek, w  k tó 
rym  znajdzie pomieszczenie 
młodzieżowy Dom K u ltu ry  oraz 
in te rna t dla robotniczych i

chłopskich dzieci, uczęszczają
cych do szkół. Obok budynku 
urządzone będzie boisko do 
g ier i  zabaw sportowych.

Prace około budynku podję
ły  się wykonać zw. zawodowe, 
organizacje społeczne i  m ło 
dzieżowe. Fundusze zbiera 170 
istniejących kó ł TPPR, skupia
jących przeszło 10 tys. osób. 
Pomoc finansową i  w  m ateria 
łach budowlanych p rzy rze k ły  
również ins ty tuc je  gospodarcze 
i .samorządowe.

Nowoczesna 
hala targowa 
w Warszawie

W  przyszłym  roku ^stolica 
otrzym a nowoczesną halę ta r 
gową przy ul. K op ińskie j.

P ro jek t ha li opracowany na 
zlecenia M ie jskiego Przedsię
b iorstw a Targow iska i  Hale, 
po o trzym aniu dokum entacji 
technicznej, zrea lizu je Pań
stwowe Przedsiębiorstwo B u
dowlane.

Nowe targow isko p rzew i
dziane na 32 stoiska różnych 
branż będzie zrad io fonizowa- 
ne. W  podziemiach z dogodny
m i podjazdami samochodowy
m i znajdą pomieszczenie chłod
nie i  magazyny. Zaopatrzenie 
stoisk w  potrzebne a rty k u ły  
i  m a te ria ły  będzie udogodnio
ne przez zmechanizowanie p ra 
cy za pomocą w ind. Ponadto 
hala posiadać będzie stołówkę 
dla pracowników oraz w łasny 
punkt san ita rny a także pocz
tę i telefon.

W  bieżącym sezonie budow
lanym  budowa targow iska przy 
ul. K op ińskie j doprowadzona 
zostanie do stanu surowego.

(K . C.)

Ponad 40  proc. rzemieślników  
przeszło do zespołowych form  

pracy
Rzemiosło polskie znajduje 

się obecnie na etapie przecho
dzenia od indyw idualnych fo rm  
gospodarki do fo rm  uspołecznio 
nyeh: samodzielne w arszta ty  
rzemieślnicze organ izu ją  się w 
spółdzielnie pomocnicze oraz 
tworzą rzemieślnicze spółdziel
nie pracy.

Na początku bież. roku było 
zarejestrowanych ponad 410 
spółdzielni pomocniczych, zrze
szających ok. 45 tysięcy człon
ków, co stanow i ok. 40 proc.

wszystkich is tn ie jących samo
dzielnych w arszta tów  rzem ieśl
niczych. W  tym  okresie is tn ia 
ło ponad 50 rzemieślniczych 
spółdzielni pracy.

Ostatnio nastąp ił dalszy wzrost 
tendencji uspołecznienia rzemio 
sla. Indyw idua ln i rzem ieślnicy 
coraz częściej w yraża ją  zain
teresowanie dla zespołowych 
fo rm  pracy, organizując się za 
równo w  spółdzielniach pomoc
niczych, ja k  i  w spółdzielniach 
pracy.

25 szkół i świetlic wiejskich 
woj. olsztynsk-ego otrzymało 

radioodbiorniki
W  25 miejscowościach woj. 

olsztyńskiego odbyły się uroczy 
stości związane z wręczeniem 
rad ioodb iorn ików  tym  grom a
dom, k tó re  przedterm inowo u- 
iś c iły  podatek g run tow y za 
rok ub ieg ły . O db iorn ik i zosta
ły  zainstalowane w szkołach i 
św ietlicach. W  czasie uroczy
stości w  gromadzie T a lk i pow.

Giżycko, zebrani chłopi ućhwa 
l i i i  rezolucję, w  k tó re j zobo
w iąza li się regulować przed
term inowo wszelkie należności 
podatkowe i  w zyw ają  wszyst
kie grom ady do naśladownic
twa. W yróżnione grom ady za
m ieszkałe są przez mało i  śred 
nioro lnych chłopów.

Dobrze pracuje 
robocze przedszkole 

w Siedlcach
Do przedszkola w  osiedlu ro 

botniczym w  Siedlcach uczę
szcza przeszło 50 dzieci. Przed
szkole to nie ma jednak odpo
w iednie j ilości zabawek, sto
łów, taboretów, pomocy nauko
wych, szaf itp . Podłogi, d rzw i i 
okna nie są pomalowane, a In 
spektorat Szkolny w  Siedlcach 
wcale się tym i brakam i nie in 
teresuje.

In teresuje się natom iast spra 
wam i Przedszkola jego K om ite t 
Rodzicielski, składający się z 
robotników  i chłopów. P rzy po
mocy nauczycie lki w ie jsk ie j —  
ob. Rokitowej zorganizowano 
zespół am atorski, k tó ry  dając 
przedstaw ienia w  sali przed
szkola uzyska ł już  ok. 50 tys. 
zł. czystego dochodu.

Tę sumę K om ite t Rodziciel
ski przeznaczył na potrzeby 
przedszkola, postanow ił uzupeł 
nić wyposażenie i  odnowić lo
kal. O statn io postanowiono po
większyć fundusz kasowy w y
staw ieniem  „B a lla d y n y “  Sło
wackiego.

Osiedle robotnicze nie m ia ło 
dotąd żadnej k u ltu ra ln e j roz
ry w k i toteż nic dziwnego, że 
jego mieszkańcy biorą żywy u- 
dział w  tych imprezach.

K ie row n iczka przedszkola —  
ob. Jeziorska ma zam iar zorga
nizować kurs dla tych, k tó rzy  
nie ukończyli 7 klas szkoły pow 
szechnej, a tak ich  je s t dużo w 
osiedlu robotniczym . Chce ona 
zorganizować także świetlicę, 
gdyż lo ka l na ten cel jest.

Należałoby aby ZM P pomo
gło mieszkańcom osiedla w ich 
pożytecznej pracy. ( r .  k .)

Robotnicy drogowi woj. gdańskiego 
przodują we współzawodnictwie

W  Gdańsku odbyła się u ro 
czystość wręczenia nagród 
przodującym  dróżnikom w o j 
gdańskiego. Oprócz dyplomów 
o trzym a li oni premie pienięż
ne.

W spółzawodnictwo rob o tn i
ków drogowych woj. gdańskie
go dało poważne rezu lta ty . 
P lan odbudowy i  konserwacji 
dróg na terenie W ybrzeża w y 
konano w  roku ub ieg łym  na 
drogach państwowych w 143 
proc., a na drogach samorządo 
wych w  107 proc. N a czoło 
przodowników' pracy wysunęli 
się robotnicy drogow i z pow. 
elbląskiego, gdzie dawny zly

stan dróg w yb itn ie  się popra
w ił.

We współzawodnictw ie zespo 
łowym  na drogach państwo
wych zwyciężył e lb ląski zespół 
drogom istrza Adam a W idom - 
skiego, k tó ry  przeciętnie w yko
nyw a ł 278 proc. norm y.-N a dro 
gach samorządowych przoduje 
zespół drogom istrza Syrokow- 
skiego, k tó ry  w yrab ia  268 
proc. norm y. Indyw idualn ie  naj 
lepszy w yn ik  nie ty lko  na W y
brzeżu, lecz i  w  k ra ju , uzyskał 
we współzawodnictw ie dróżnik 
K azim ierz K lawe, k tó ry  plan 
swój w ykona ł w  446 proc. O- 
trz y m a ł on w  nagrodę dodat
kowo rower.

Warszawa czeka na spełnienie 
obietnic Centrali Zielarskiej
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W rodzin ie  
Lebiodów

n . ^ c z y c a k i!  Zwołałem  tu  zebranie dla omówie- 
CZy m ektórych rzeczy. A najważniejsza z tych rze- 

to żniwa. Om ówim y dzis ia j, w ja k i sposób 
. ■ . ,c te żniwa, by zebrać wszystko zboze

1116 zm arn°wać. Mam już pewne p ro jekty , ale 

tem at ^  z was Powie cośkolwiek na ten

—  No już, ju ż  —  prze rw a ł K rów ka, widząc, że za
nosi się na dłuższą mowę Łozy —  dosyć już  w yk lę 
liśm y, kiedy padało. Teraz przestańm y kląć, a weź
m y się do roboty,

—  No to się bierzm y.
Znów nastało m ilczenie. N ie  k le iła  się rozmowa. 

Deszcze z rob iły  swoje —  odebrały humor reczyca- 
kom i  nape łn iły  ich troską o żniwa. Zabra ł w koń
cu głos Jarnota  B a rtek :

—  Co tu  gadać! M am y zboże poległe i m am y zbo-

—  Dlaczego nie! —  rzekł zainteresowany —  dam 
żn iw ia rk i, a w y p rzy jdz ie ta  do m nie ciąć kosą. Ja 
się zgadzam.

Chłop i p rzy ta k iw a li z uznaniem. P ro je k t N iedręgi 
podobał im  się. Zaraz też zaczęli zgłaszać Stachowi 
Lebiodzie ja k ie  kto  ma zboże —  polegnięte, czy sto
jące. Potem uzgodniono sposób cięcia. Ż n iw ia rk i m ia
ły  iść do koszenia stojącego zboża, a ci gospoda
rze, k tó rym  ż n iw ia rk i kosiły, zobowiązali się odrobić 
to u w łaścic ie li żn iw iarek. I  w ilk  by ł na pozór syty

W arszawa odczuwa obecnie 
do tk liw y  brak sklepów z z io ła 
m i leczniczym i, zwłaszcza, że 
coraz s iln ie j podkreśla się ich 
rolę leczniczą i  propaguje ich 
używanie.

Tymczasem popularna p ija ł 
nia z ió ł p rzy ul. Z ło te j, k tórą 
Centrala Z ie larska przyrzekła  
otworzyć po przebudowie w 
połowie lutego rb. —  wciąż je 
szcze jes t zamknięta. Pomimo 
obietnic nie o tw iera  się ta k 
że p ija ln i przy ul. G rójeckie j, 
ani na Pradze. Podobno K w a
terunek nie może zdecydować | ziół.

się na przyznanie C entra li Zie 
la rsk ie j potrzebnych loka li.

Trudności sto licy w zaopa
trzen iu  w  zio ła (nie ma na 
p rzyk ład  popularnego ru 
m ianku ), pochodzą również 
z braku odpowiednich m a
gazynów i  hu rtow n i, co un ie
m ożliw ia aptekom i  droge
riom  wprowadzenie pełnego 
asortym entu z ió ł i szybkiego 
uzupełnienia braków.

Centrala Z ie larska 1 „Cen- 
trosan“  pow inny ja k  na jp rę 
dzej znaleźć w yjście z te j sy
tua c ji i  zapewnić sto licy regu
la rną dostawę potrzebnych

(R)

Mało i średniorolni chłopi 
odstawiają zboże do spółdzielni
Dzięki współzawodnictwu 

skup zboża przebiega w woj. 
o lsztyńskim  pomyślnie. W  cią
gu lutego br. spółdzielnie za
ku p iły  od chłopów dw ukrotn ie 
więcej zboża niż w  styczniu.

W  skupie przoduje pow iat 
Pisz, k tó ry  w ykonał plan z 
nadwyżką. D rugie m iejsce za

ją ł pow iat L idzbark , trzecie 
Bartoszyce.

W  w ielu wypadkach biedni 
chłopi zdemaskowali spekulan- 
ckie zam iary n iek tó rych  boga 
czy. M. in . u zamożnego chłopa 
w gm inie K lewno znaleziono 26 
ton ukrytego zboża.

Obóz pracy 
za nielegalny ubój
Delegatura Dolnośląska Ko

m is ji Specjalnej walczy ener
gicznie z wypadkam i n ie lega l
nego uboju. Mięso z n ie lega l
nego uboju pochodzi przeważ
nie od chorych sztuk, ponadto 
spekulanci przechowują je  w  
warunkach urąga jących wym a 
ganiom hig ieny.

Ostatnio kom isja  specjalna 
zatrzym ała  i  uka ra ła  za te  
przestępstwa szereg spekulan
tów  pobytem w  obozie pracy. 
M. in. na karę po 6 mieś. po
by tu  w  obozie pracy skazani 
zosta li za n ie lega lny ubój 2 
chorych w ieprzy K a ro l Buda i  
Szczepan U rban iak, w łaścicie
le res tau rac ji w  Świebodzi
cach. Przestępcy sprzedawali 
mięso i  w ędliny, pochodzące z 
uboju chorych w ieprzy we 
w łasnych restauracjach.

Za nie lega lny ubój i  sprze
daż niekontrolowanego sani
ta rn ie  mięsa K om is ja  Specjal
na skazała na karę od 9 do 15 
miesięcy pobytu w  obozie p ra 
cy mieszkańców Legn icy: A l
freda Raschke, W il l i  U rbana, 
Antoniego Chamaka i  Janusza 
Sawickiego.

że stojące norm aln ie . Zboża stojące tn ijm y  żn iw ia r- i  owca cała. I  w łaściciele żn iw iarek b y li zadowoleni

Chłop i p a trz y li na siebie 
111C n’e M ów ił. Wreszcie odezwał się Jasiek 

w samym kącie tuż przy W alen-

Zapanowało milczenie, 
i żaden
Kończak, siedzący 
tym  Łozie,

0

_ ni-e n.‘e Pr °P onujta  spółek — rzekł. — Siewy

Po co ™ ~  Udaty Się- A le sianokosy “  nie-
. ... owu s’ ć k łócić? Ja znam lepszy spo-sób na prowad

zenie żniw. Sposób ten znały też na-
trza  m ianowicie spać i próżno- 
pilnować roboty. S łowami n ik t

sze pradziady. Nie 
wać, ty lk o  trzeba 
jeszcze roboty nie wykonał'.’

—  Słowami nie w v u -„„„ i
koś zgodliw ie K r ó w £  * ^  “  P o ta k n ą ł  te 
r n , . ,  . , —  ale ręce to nie wszystko.
Trzeba jeszcze , g łową popracow ać.

ż n iw ' °i Z tCV’ ° " ,  ■ m rukn^  Leśniewski. —  Ja mam 
M w m rkę i nawet je j w pole nie wezmę Nie nadaje

2  ^  ZnT  ’ t3k ie  P0le^ Ie *boże. Kosą będę je  męczył.

-  Ja ju ż  tnę _  rzek ł G linek -  i  mówi? ty lko  
W e : .niejedna kosa si? urw ie. Nie pamiętam) żeby

kto rym  roku było tak ie  ciężkie cięcie.

Na f iaSkaCh jeSZCZe’ jeszcze ~  Poddał s tary
Ta U f  3UCha’ t3 m  ffdZie *epsze «ternie, ani rusz.

k to chłopaki. Czasami piaseczek lepszy jes t od 
P en.cznych .m m . T ak j tak  chłopaki. Przewraca gj 
Poiządek św iata.

kam i, a poległe kosami. Co tu  gadać! Ty lko  w ta k i 
sposób prześcigniem y inne wsie.

Chłopy spo jrza ły  w zdum ieniu na Jarnotę. 
W ustach najbiedniejszego reczycaka dziwnie brzm ia
ły  słowa o żn iw iarkach.

—  Tak to na nic — zaprzeczył K ie rz ie la  Jarno- 
cie — u mnie żyto sto i i  daje się lekko kosić. Po co 
mam iść z kosą do kogo innego i męczyć się nad po- 
legniętym  żytem , kiedy mam swoje dobre? Tu nic 
nie wym ądrzym y. Niech każdy kosi na swoim i... ty le .

— T y  też jesteś często sprzeczny ja k  Kończak — 
rzek ł K rów ka. — Pożyczałeś siewnika na wiosnę? 
Kosiłeś wspólnie łąkę? Uznajesz wyścig pracy?

—  No tak , kosiłem  wspólnie łąkę i  siałem też 
grom adzkim  siewnikiem . I teraz będę się ścigał, że
by pierwszy ściąć. Zobaczymy, czy nie będę p ierw 
szy.

—  A le tu chodzi o całe Reczyce.
—  Co mnie obchodzą całe Reczyce? — pomógł 

K ie rz ie li Kończak. — Niech każdy stara się na swo
im , a wtedy wyścigniem y inne wsie.

K rów ka zn iec ie rp liw ił się.
—  A le co by wam, Jasiek i K ie rz ie li szkodziło, 

gdyby na waszym polu ścięta żyto żn iw ia rka Leś
niewskiego, a wy byście wzamian pomogli kosić 
Leśniewskiemu jego polegnięte żyto? S trac ilibyś
cie na tym ?  S trac ilibyśc ie  na wiosnę? Co?

—  No tak  — m ów ił nieprzekonany Kończak —• 
nie strac iliśm y... T y lko  czy Leśniewski się zgodzi?

i  ci, k tó rzy  m ie li odrabiać pracę żn iw ia rek kosami 
u w łaścic ie li tych  żniw iarek. K rów ka  siedział weso
ły  i  tyko  raz po raz pom rug iw a ł na Stacha Lebio
dę i  Niedręgę.

Z kolei przystąpiono do om awiania e le k try fik a c ji 
Recżyc i  budowy Domu Ludowego. Deszcze zahamo
w a ły  i tam te prace. L in ia  e lektryczna była  na ukoń
czeniu. Gorzej z Domem Ludowym. T u ta j poza pew
ną ilością cegieł zwanych pustakam i i  postawieniem 
fundam entów, nic w łaściw ie nie zostało wykonane.

—  Z Domem Ludowym  jest bardzo słabo — re fe 
row a ł K rów ka — myślę jednak, że nie powinniśmy 
przerywać p rzy  n im  pracy. Żniwa są oczywiście 
ważniejsze, ale po skoszeniu żyta i  pszenicy weźmie
m y się za Dom Ludowy.

—  Zaraz m ówiłem , że co za dużo to  niezdrowo — 
w trą c ił G linek. —  Dom Ludowy trza  było zostawić
na przyszły  rok.

—  W ybudujem y Dom Ludowy —  k rzykn ą ł K rów 
ka. — Młode nam pomogą i  wybudujem y.

—  Dobrze —  zgodził się G linek. —  Ja nie mam 
nic przeciwko temu. I  swojego Józia zawsze p rzy 
ślę do roboty.

Rozeszli się reczycaki z dobrą myślą, choć ten i  ów 
m ruczai coś pod nosem. Każdy spoglądał na niebo, 
chcąc wyczytać, jaka będzie pogoda w najbliższych 
dniach. Sianokosy częściowo każdy przebolał, lecz 
żniwa — to najważniejszy okres w pracy ro ln ika

(d. c. n.)

Obrady inspektorów powiatowych 
przysposobienia rolniczego „SP“

Ze sprawozdań, ja k  również 
dyskusji na odbytej ostatn io na
radzie inspektorów pow ia to
wych Przysposobienia Rolnicze 
go „S łużba Polsce“  z terenu 
w oj. łódzkiego w yn ika, że P rzy 
sposobienie Rolnicze „S P “  cie
szy się w  woj. łódzkim  w ielką 
popularnością wśród młodzieży 
w ie jsk ie j. Przeciętna frekw en
cja junaków  na wykładach i 
ćwiczeniach sięga 90 proc. U - 
dzia ł dziewcząt w  Przysposo
bieniu wynosi 40 proc.

Poważne osiągnięcia w  szko
leniu m ają pow ia ty kutnowski 
i sieradzki. Np. junacy z pow. 
sieradzkiego dla uzupełnienia 
swojej w iedzy ro ln icze j odwie
dzają m a ją tk i doświadczalne 
łódzkie j W yższej Szkoły Gospo 
darstwa W iejskiego, w  których 
stosowane są najnowsze zdoby
cze agrob io log ii radzieckiej.

W  toku obrad podkreślono 
konieczność in tensyw nej pracy 
nad pogłębieniem uświadomie
nia ideologicznego m łodzieży 
w ie jsk ie j i  zacieśnienia współ
pracy z organ izacjam i w ie j
sk im i ZMP. Dalsze uaktyw n ie 
nie działalności zespołów P rzy 
sposobienia Rolniczego winno 
mieć na celu przygotowanie 
m łodzieży w ie jsk ie j do przebu
dowy wsi po lskie j na zasadach 
spółdzielczości produkcyjne j.

P lan pracy zespołów PR na 
najb liższe miesiące, przew idu
je  m. in. nawiązanie stałego 
kon taktu  uczestników Przyspo 
sobienia Rolniczego z Państw. 
Gosp. Ro lnym i oraz Spółdziel
czym i i  Państwowym i Ośrod

kam i M aszynowym i, a ponad
to zapoznanie m łodzieży z osią
gnięciam i ro ln ic tw a  w ZSRR.

R A D I O

N IE D Z IE L A  — S M A R C A  

P ro g ra m  I  na fa l i  1339,3 m . 
P ro g ra m  d n ia  8.25, na J u tro  

23.55; S yg n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m ości 8.00. 12.04, 1S.00, 20.00, 23.00; 
W szechnica  11.35.

8.30 M u z y k a ; 8.55 N a jc ie k a w s z e  
a u d y c je  • p rzysz łe g o  ty g o d n ia ;
9.00 M u z y k a ; 9.50 P o g ad a nka ; 10.00 
M u z y k a ; 10.40 G łos m a ją  k o b ie ty ;
11.00 M u z y k a  pod  d y r .  O rze ch o w 
sk ieg o ; 11.25 O d p o w ie d z i fa l i  49;
12.15 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  o k .
13.15 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  13.45 Z 
życ ia  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ; 14.CO 
P rz e rw a ; 16.20 Z a p o m n ia n e  u tw o 
ry  p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w ; 16 40 
Z a g a d k i n a u k o w e ; 17,00 „ T r a v ia t -  
ta “  — ope ra  V e rd ie g o  o k . 15 37 
(w  p rz e rw ie )  F e lie to n  o k . 1S.42 'w  
p rz e rw ie ) „P o e c i p rzed  m ik r o fo 
n e m " — A d a m  W a ż y k ; 19.30 M u 
z y k a ; 21.00 A u d y c ja  ro z ry w k o w a ;
21.30 Jan B ra h m s  — sonata  e -m o it;
21.55 M u z y k a , 22.15 W ia d o m o ś c i 
s p o rto w e ; 22.30 M u z y k a  ta n e czna ; 
23.10 D u e ty  in s tru m e n ta ln e ; 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c lL

P ro g ra m  I I  na fa l i  395,8 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.55, na ju t r o  

23.10; S yg n a ł czasu 6.53, 12.00;
W ia do m o śc i 8.00, 12.04, 16.00, 20.90, 
23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 D la  
w s i, 7.15 M u z y k a ; 8.25 M u z y k a ;
8.55 S K R K , 9.00 K o n c e r t o rg a n o 
w y  w  w y k . K . R u tk o w s k ie g o :
9.30 W A. M o z a rt — S erenada 
E s -d u r; 10.00 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 
10.20 W ieś ta ń c z y  1 śp ie w a ; 10 45 
M u z y k a ; 1100 F e lie to n ; 11 10 D z ień  
n ik  w a rs z a w s k i; 11.30 M u z y k a ;
12.15 K o n c e r t pod d y r . B ry z k a ;
13.00 Ż y c io ry s y  g ó rn ik ó w ; l łio o  U 
naszych  tw ó rc ó w , 14.10 K o n c e r t 
P o ls k ie j K a p e li L u d o w e j pod d y r .  
D z ie rż a n o w s k ie g o ; 14.10 „E u g e 
n iu sz  O n ie g in “  — p oe m a t A . P u 
s z k in a ; 15.00 K w a d ra n s  p io se n ek  
w  w y k . c h ó ru  4 A s y ; t5 15 K o n 
ce rt d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 10.20 
Nasze c h ó ry  ś p ie w a ją ,- 16 50 P o
g ad a n ka ; 17.00 K o n c e r t pod d v r  
R aehon ia ; 18.00 S łu c h o w is k o ; 19 co 
R e c ita l s k rz y p c o w y  I re n y  D u tn -  
s k ie j;  19.30 C zechos łow ac ja  p rze 
m a w ia  do  P o ls k i;  21.00 P o 's ;-ie  
p ieśn i m asow e; 21.50 M u z y k a ; 22.05 
W iadom ośc i s p o rto w e ; 22.30 M u 
zyka  ta neczna ; 23 15 M u z y k a  ta 
neczna; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

Współzawodnictwo 
w dostawie mleka i |aj

Zorganizowane między 28 
grom adam i w  Rzeszowskiem 
współzawodnictwo zakresie 
dostawy mleka i ja j już  po u- 
p lyw ie 2 miesięcy daje dodat
nie w yn ik i, gdyż w styczniu i 
lu tym  większość współzawodni 
czących gromad przekroczyła 
ustalony plan dostaw. Przodu

jącym i w dostawie m leka są 
grom ady: Zaczernię, Trzebowi- 
sko, Dnjęcina, Górka Zaczer- 
ską, Jasionka i  Palikówka.

W dostawie ja j  na jbardzie j 
wyróżnia się gromada Budy 
Głogowskie, która  osiągnęła 20( 
proc. planu.

TRYBUNA I,U l)u
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z le d n o c z n n e j P a r t i i  

R o b o tn icze ).

R edagu je  K o m ite t :  
N a k ła d  R. s  W . „P ra s a “ ,

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l. S m o lne  12. 

T e le fo n y : R ed a k to r N acze lny
8-22-60 Zastępca R edak to r,. 
N acze lnego  8 33-28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82 29 D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8 84-78
C e n tra la : 8 82 - 28; 8 - 51 * 04. 
1 • 01 • 22: 7 - 01 21; 8 - 57 - f>2 
T e le fo n y  nocne : S e k re ta r ia t
8 82 28 D z ia ł t r a ło w y  8 5104 
R e d a k to r N >cny 7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8 57 62. 

D z ia ł deoesz 7-01 22.
p r e n u m e r a t a *

P renum era t©  m ies ięczne  ' w 
k ra ju  zł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 esz na jeden  
adres, p a r ty jn a  zł 75—. za g ra 

n iczna  zi son.—.
K o n to  P K O  — N r T-l?74

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ta  
oaleZy boda fi d o k ła d n y  l czy 

te in y  adres.
A dm inistracja  

S m o lna  13 
K o lp o r ta ż : te l 
R ek lam  1

W łr< 7 *w a  u l 
te  i H 2» 04 
8 7i fiO R lu rc  

'S z eh 8 - 6 0 - 2 3

D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
„P ra s a * , u l S m olna 10

* B-101965
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Czytelnicy i  korespondenci 
piszą:

Procesy, które nie powinny mieć miejsca

Walny zjazd amerykańskiej
reakcji

(KO R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z NOW EGO JO R K U ) 1

Nowy sukces radzieckiej kinematografii

W najbliższym czasie ukaże się na naszych ekranach no wy, kolorowy film  radziecki 
P. Pawlenki i  M. Cziaureliego —  „ Upadek Berlina“ . F ilm  ten opowiada o wielkim 
triumfie Armii Radzieckiej, która rozgromiła armię hitlerowską na wielkim szlaku 

zwycięstwa od Stalingradu do Berlina

Świetlice związkowe włączą się 
do rea lizac ji p lanu  6-letniego

Ob. J. K . (nazwisko znane 
red akc ji) porusza ciekawe za
gadnienie, k tó rym  pow inni się 
zainteresować zarówno a k ty 
w iśc i zw iązkow i, ja k  i  dyrek
c je  przedsiębiorstw.

U  nas w  k r a ju  w  w y n ik u  d u 
ż y c h  u p ra w n ie ń  z a ró w n o  Z w . 
Z a w o d o w y c h , ja k  i  Rad Z a k ła 
d o w y c h , k tó re  p o w in n y  z a ła tw ia ć  
s p ra w y  sp o rn e  m ię d z y  d y re k c ją  
z a k ła d u  p ra c y  a p ra c o w n ik a m i, 
co raz  m n ie j s p ra w  p o w in n o  t r a 
f ia ć  do S ądów  P ra c y . O ka zu je  
się  je d n a k , że S ądy P r * c y  m a ją  
w c ią ż  dużo  s p ra w . S p o ry  p o w s ta 
ją  p rz e w a ż n ie  na tle  w y n a g ro d z e 
n ia  za p racę  w  g od z in ach  n a d lic z 
b o w y c h , re n u m e ra c je  b ila n sow e  
itp .

T e n  s ta n  rze czy , b ęd ą cy  często 
w y n ik ie m  le kce w a że n ia  p rzez  za
k ła d  p ra c y  s łu szn ych  roszczeń 
p ra c o w n ik a , n ie  p o w in ie n  m ieć 
m ie js c a  w  o be cn e j rze czyw is to śc i. 
P o d ry w a  on b o w ie m  n ie  ty lk o  
a u to ry te t  o dn o śn ych  z a k ła d ó w  
p ra c y , a le  na raża  na n ie p o trz e b 
n e  k o s z ty  p rocesow e. P onad to  
trz e b a  w z ią ć  pod uw agę , że p ro 
w a d ze n ie  p roce só w  są d o w ych  od-

W  Gdańsku - N a rw iku  szko
l i  się młodzież na kursach 
przysposobienia rolniczego. Je 
dna z m atek, k tó ra  odwiedzi
ła  swoją córkę, przebywającą 
na tym  kursie, ob. Fe lic ja  Ma- 
lanowicz z Czeladzi, pow. Bę
dzin, tak  pisze o życiu młodzie 
ży w N a rw iku :

M ło d z ie ż  na  k u rs ie  w  N a rw ik u  
c z u je  się  bardzo  dob rze . W a ru n 
k i  m ie szka n io w e  są dogodne  pod

Tow. W alczyński, nasz ko
respondent terenowy z Zielo
ne j Góry, pisze z dumą o tym , 
że w jego powiecie plan sku
pu zboża za miesiąc lu ty  zo
s ta ł wykonany w 100 procen
tach. W ie lką pomocą w re a li
zac ji planu by ła  dobra praca 
tró je k  grom adzkich, re k ru tu 
jących sie z mało i  średnio
ro lnych chłopów. Przy ich po
mocy w ykry to  wiele zboża, u- 
k ry tego  przez bogaczy. Tow. 
W alczyński pisze m. in .:

Bogacze w ie js c y  o c ią g a ją  się  z 
m łó c e n ie m , lu b  też, o i le  ju ż  w y -

Opowiadania Tadeusza Bo
rowskiego, jednego z n a jw y b it
niejszych naszych prozaików 
m łodej generacji, to dość oso
b liw y  rodzaj lite ra tu ry . Oso
b liw y  przez różnorodność za
w artych  w nich elementów. 
Znajdziem y tu bowiem i dyser
tac ję  filozoficzną i pub licysty
kę i pam fle t, i fe lie ton , sło
wem, sk ładn ik i rozm aite i  róż- 
no lite , związane jednak w pew
ną całość wspólnym trzonem 
ideologicznym  i jednoznaczno
ścią ostatecznych konk luz ji.

Zam ierzenia autora są jasne: 
Porowski ze szlachetną pasją 
tojitwnia cechy upadku i  roz- 
iiład u  us tro ju  kapita lis tyczne- 

jego p o lity k i, ekonom iki i 
k u ltu ry , demaskuje fa łsz i  o- 
bludę obrońców przeżytych 
fo rm  społecznych. Pełny ty tu ł 
zbioru, o k tó rym  tu  piszemy 
(„O pow iadan ia z książek i ga- 
set“ ), wskazuje na zasadnicze 
źródła, z których au tor czerpie 
m a te ria ł do swych in te resu ją
cych rozważań. Lecz m ateria ł 
je s t ty lk o  m ateria łem ; aby go 
ożyw ić i uczynić zeń właściwy 
użytek pisarski, trzeba umieć 
się posłużyć tym , czego czło-

r jw a  z a ró w n o  p ra c o w n ik ó w  bez
p o ś re d n io  w  p roces ie  zaangażo
w a n y c h , ja k  ró w n ie ż  1 p ra c o w n i
k ó w , p o w o ła n y c h  w  c h a ra k te 
rze  ś w ia d k ó w , (a je s t ic h  czasa
m i b a rd zo  w ie lu ) , od  n o rm a l
n y c h  za ję ć  s łu ż b o w y c h , p rzez  co 
p o w s ta ją  d la  z a k ła d ó w  p ra c y  d o 
d a tk o w e  s tra ty  m a te r ia ln e . W szy
s tk ie  te  k o sz ty  ł  s tra ty  w  p rz e li
czen iu  na  g o tó w k ę  n ie je d n o k ro 
tn ie  p rz e k ra c z a ją  k w o tę  p ow ó d z 
tw a .

T a k i s ta n  rze czy  n te  p o w in ie n  
b yć  to le ro w a n y .

Uwaga zaw arta w  liście jest 
słuszna. Sprawy sporne docho 
dzą do Sądu Pracy, bądź to na 
skutek lekceważącego p o tra k 
towania słusznych dezydera
tów pracownika przez dyrek
cję zakładu pracy, bądź też 
na skutek wysuwania nieprze
m yślanych roszczeń przez pra 
co wnika. W  obu wypadkach 
dopuszczenie sprawy na wo
kandę Sądu Pracy dowodzi 
nieporadności władz związko
wych w danym zakładzie pra-

k a ż d y m  w zg lę d em . K u rs a n tk i  d o 
s ta ły  S P -o w s k ie  u m u n d u ro w a n ie . 
W y ż y w ie n ie  w  d o s ta te czn e j I lo 
śc i 1 sm aczne — m o g ła m  się o 
ty m  sam a p rzeko n a ć .

W y k ła d y  t rw a ją  p rzez  7 god z in  
d z ie n n ie . K ie ro w n ic tw o  dba o d o 
b re  w y c h o w a n ie  naszych  d z iec i. 
Jes tem  bardzo  za do w o lo n a , że 
c ó rk a  m o ja  m oże się  dużo n a u 
czyć  i że będzie  m o g ła  s a m o d z ie l
n ie  p raco w a ć  d la  d o b ra  społeczeń 
s iw a .

m łó c i l i,  s ta ra ją  s ię  zboże u k ry ć , 
ażeby ty m  sa m ym  p od w a żyć  p lan  
sk u p u . Ob. M a rc e li B aze lczak z 
G ro m a d y  B iecze , g m in y  B o ja d ło , 
sch ow a ł w  o puszczone j s todo le  
13 q zboża. T r ó jk a  g rom a d zka  
zn a la z ła  je d n a k  u k r y te  p rzez  b o 
gacza z ia rn o . Ob. S ta n is ła w  Pan- 
ta k  z g ro m a d y  L e tn ic a  sch ow a ł 
zboże u sw ego szw ag ra , a le  i  ty m  
razem  t r ó jk a  g ro m a d z k a  w  s k ła 
dz ie  W a w rz y c k l, Z ió łk o w s k i I 
D ru w ie c k i o d k ry ła  podstęp  k u 
ła k a . W naszym  p o w ie c ie  t r ó jk i  
g ro m a d z k ie  p ra c u ją  co raz  le p ie j.

wiekow i bystro  i  czujnie pa
trzącemu dostarcza dla prze- 
myślań życie, książka, gazeta.

Sztukę czerpania esencjonal- 
nych treści z obserwacji i  lek
tu ry , posiadł Borowski w w y
sokim stopniu. Pomocne mu są 
w tym  procesie chłonięcia — 
rzetelna ku ltu ra  umysłowa, o- 
czytanie, umiejętność tra fnych  
skojarzeń, porównań i  wn io
sków. A  że tym  kw a lifikac jom  
towarzyszy śm iała, postępowa 
myśl społeczna i  o ryg ina lny, 
zazwyczaj barw ny i  b ły s k o tli
wy ta len t lite ra ck i (pewne po
dobieństwo do s ty lu  I l j i  E ren
burga narzuca się czy te ln i
kow i nieodparcie), więc w su
mie opowiadania i  szkice Bo
rowskiego stanowią lektu rę  nie
zwykle a trakcy jną , zwłaszcza 
dla tych, k tó rzy  bez zbytniego 
w ys iłku  po tra fią  nadążyć za 
biegiem przen ik liw e j, choć nie 
zawsze w na jła tw ie jszy  sposób 
uzewnętrznionej m yśli autora.

„O pow iadania z książek i ga
zet“  pozbawione są niemal ca ł
kowicie elementu f ik c ji lite ra c 
kie j. Tam, gdzie ją  znajdziemy, 
jest ona raczej ty lko  konse
kwentnym  rozw inięciem  sensu

W  końcu stycznia, w  hote
lu Astor w Nowym Jorku, od
było się niecodzienne zgroma
dzenie. Dla utworzenia „zjed
noczonego frontu przeciwko 
komunizmowi“ zebrali się 
przedstawiciele 53 reakcyj
nych organizacji amerykań
skich. Obok siebie zasiedli 
przedstawiciele Stowarzysze
nia Amerykańskich Przemy
słowców i wysocy dygnitarze 
z central związkowych C IO  
i A FL. Obok Merwina Harta, 
reprezentującego faszystow
ską, antymurzyńską i antyse
micką organizację „National 
Economic Council“ zasiedli 
przedstawiciele reakcyjnych 
organizacji żydowskich. Obok 
„Matek drugiej W ojny Świa
towej“ (Mothers of W orld  
W a r II)  zasiadły „Córki A- 
merykańskiej Rewolucji“ 
(Daughters of the American 
Revolution). Obok przedsta
wicieli kościoła katolickiego 
znaleźli się czołowi dygnita
rze organizacji masonów 
„Free and Accepted Masons". 
Byli tam również przedstawi
ciele organizacji optymistów, 
pesymistów oraz całego szere
gu innych okazów z „gabinetu 
osobliwości“ amerykańskiej 
reakcji.

Dobrana śmietanka reakcjo
nistów wszelakich odcieni i 
maści, pod kierownictwem fa
szystowskiego Legionu Ame
rykańskiego, dysponując całą 
prawie prasą amerykańską z 
Hearstem i:a czele, zorganizo
wała ten walny Zjazd w celu 
wzmożenia walki z postępem 
i wszelkimi przejawami wol
ności myśli w Stanach Zjed
noczonych.

Prawdziwe oblicze 
bonzów z CIO

Niezmiernie charakterystycz 
ną rolę odgrywają dziś zdra
dzieccy przywódcy C IO . W  
czasie wojny, kiedy C IO  mia
ła charakter postępowy — 
kiedy nie chcieli zdemaskować

prawdziwych fak tów  i wyda
rzeń, komentarzem oponenta 
wobec pewnych tez i poglądów 
obiegowych. W wypadach Bo
rowskiego przeciwko burżuazyj 
nemu św iatu je s t celność, roz
mach i  swada, m imo suchej po
zornie uczoności n iektórych wy 
vyodów. P o tra fi on, gdy zechce, 
zmiażdżyć m oralnie przeciwn i
ka. P o tra fi z doskonałą ironią 
i sarkazmem dopisywać dalsze 
ciągi do znanych skądinąd 
fak tów  polityczn ie cha rakte ry
stycznych, zręcznie uogólniać 
je i wyciągać z nich treść is to t-

Powieść —  na po ły autobio
gra ficzna — z życia dorasta
jącej m łodzieży, to jedna z u- 
lubionych fo rm  pisarskich. I w 
Polsce ukazały się dziesiątki 
utworów , mających za tem at 
okres pokw itan ia  i  dojrzałości, 
życie m łffdzieży g im nazja lnej, 
doprowadzane zwykle do dnia 
m atury, jako do progu, dzielą
cego okres młodzieńczości bo
haterów książki od okresu ich 
młodości.

Jan Górski
swych prawdziwych poglądów 
— nie zasiadali oni publicznie 
za jednym stołem z przedsta
wicielami Stowarzyszenia Prze 
mysłowców czy też z dzien
nikarzami w  rodzaju George'a 
Sokolskiego, znanymi ze 
swych antyrobotniczych wy
stąpień.

Jednakże wówczas, kiedy 
klasa robotnicza Ameryki, a 
pod jej naciskiem i C IO  — 
stanęła do walki z niemieckim 
faszyzmem, wielu dzisiejszych 
uczestników konferencji w  ho
telu Astor, propagowało pokój 
z nazistami i zwalczało wysi
łek wojenny narodu. A  dzi
siaj, otwarcie i publicznie, na 
czele komitetu, wyłonionego 
nr zjeździe amerykańskiej re
akcji, stanął Harry Read, je
den z przywódców C IO . Ja
mes Carey, sekretarz C IO , za
stępca Philipa M urray‘a, w 
przemówieniu wygłoszonym 
do zebranych powiedział cy
nicznie: „ W  ostatniej wojnie 
połączyliśmy się z komunista
mi do walki z faszyzmem. T e 
raz połączymy się z faszysta
mi do walki z komunizmem“.

Aby nie było wątpliwości 
co do charakteru tego oś
wiadczenia, przedstawiciel cen 
trali C IO  wyjaśnił, że Carey 
nie mówił w  swoim własnym 
imieniu, ale przedstawił punkt 
widzenia władz tej organiza
cji.

Komentarze są oczywiście 
zbędne. Oto dowód, jak nisko, 
po równi pochyłej zdrady, 
stoczyli się „przywódcy ruchu 
zawodowego1'. Bonzowie, któ
rzy wprzęgli się w rydwan 
trumanowski i zaprzedali się 
na służbę W a ll Street i Legio
nu Amerykańskiego.

Koła napędowe wojennej 
histerii

Szereg organizacji, biorą
cych udział w tej konferencji, 
należy do czołówki amery-

to ra “ , „H ym n  narodowy“  i 
inne).

A le , ja k  ju ż  wspomniałem, 
krytyczne i polemiczne atak i 
Borowskiego, nie są jedynie 
igraszką czujnego i  ruch liw e
go um ysłu, czy też ty lk o  prze
jawem temperamentu rasowego 
pisarza. Pisząc „Opowiadania 
z książek i  gazet“ , Borowski 
planowo i konsekwentnie zmie
rza do wykazania iudowodnienia 
określonych wniosków —  wnio
sków o charakterze zasadni
czym, o znaczeniu ogólnym  i —  
że ta k  powiem —  historycz
nym.

M arek D z ia łyński, boha
te r powieści, jest uczniem 
Państwowego G im nazjum  w 
Mrokach pod W arszawą w 
iatach, gdy Polską rządziła  sa
nacja, a w gim nazjum  zakła
dano rozm aite „s traże  m ło
dych“ . Spokojnie, z pozoru bez 
namiętnie, opisuje Kowalewski 
różne sposoby kaptowania so
bie m łodzieży przez sanację i 
politycznego je j deprawowania. 
M iody M arek ulega zrazu chy-

kańskiego faszyzmu. Liczne z 
nich zgłosiły jednak swój ak
ces na zjazd przede wszystkim 
z obawy przed narażeniem się 
na zarzut ze strony Amery
kańskiego Legionu, źe są za 
mało „antykomunistyczne“.

Jednym z głównych mów
ców i promotorem „zjedno
czonego frontu" był Karl 
Mundt, republikański senator 
z South Dakota, autor projek
tu ustawy o delegalizacji par
tii komunistycznej i innych or
ganizacji postępowych. Chcąc 
wzmóc histerię, podniecić u- 
mysły, podsycić wrogość w  
stosunku do ZSRR, oświad
czył on, że „Związek Radziec
ki ma zapas bomb atomo
wych, które mogą sparaliżo
wać życie Stanów Zjedno- 
nych w  90 sekund" i że „jest 
już najwyższy czas na akcję 
ze strony amerykańskiej".

Inny mówca, związany z 
skrajną reakcją gen. W a l
ter Bedełl Smith, b. ambasa
dor Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie, mówił o wzroście 
wpływów komunistycznych w 
Stanach Zjednoczonych i tym 
faktem starał się uzasadnić 
słuszność szaleństwa amery
kańskiej propagandy wojen
nej.

*

Konferencja w hotelu Astor 
miała na celu stworzenie od
powiedniej do przygotowania 
dalszych zamachów na resztki 
wolności obywatelskich atmo
sfery. Konferencja ta świadczy 
o próbach konsolidowania sił 
reakcji amerykańskiej, o co
raz bezwzględniejszej ofensy
wie aparatu państwowego i 
policyjnego na prawa szero
kich mas społeczeństwa ame
rykańskiego.

Jest ona dalszym dowodem 
faszyzacji życia w  Stanach 
Zjednoczonych, kraju „demo
kracji i wolności“ — dla ka
pitalistów z W a ll Street i ich 
faszystowskich narzędzi, w  
rodzaju Legionu Amerykań
skiego.

trym  namowom, przystępuje eta, 
„s traży  m łodych“  i  czerpie róW  
ne korzyści z tego uczestnic
twa. A le  je ś li w yw ie ra ł nań 
nacisk system p a łk i i żłobu, 
dyrekto r g im nazjum , ksiądz ka 
techeta i  kolega-szpicel — s il
niej do młodzieńca przemówi! 
obraz krzyw dy społecznej; roz
kład głoszonego przez teore
tyków  spod Ciemnej gwiazdy 
systemu elitarnego — i  wresz
cie p rzyk ład  ko leg i-kom unisty, 
bohaterskiego chłopca, k tó ry  
więzieniem okupuje swą walkę
0 lepszą Polskę.

Powieść Kowalewskiego po
kazuje wyaiwwuie bankructwo 
moralne sanacyjnej szkoły na 
tle  ogólnego bankructwa sana
c ji. D zia łyński, in te lig en t m ie
szczańskiego pochodzenia, czło
nek „s tra ży  m łodych“ , odbywa 
ewolucję w stronę komunistów
1 autor umie tę ewolucję swe
go bohatera przedstaw ić w spo 
sób praw dziw y i  przekonywa
jący.

Powieść, napisaną p rze jrzy 
ście i  zajmująco, czyta się gład 
ko. A kcen ty humoru i sarkaz
mu zaostrzają ostrość widze
nia. T ak i np. głęboko satyrycz
ny opis obchodu 3-Majowego 
w M rokach, obchodu, wziętego 
w pacht przez endeków i zakoń 
czonego bogoojczyźnianym po
gromem Żydów, tolerowanym  
przez sanacyjną polic ję, jest 
świadectwem narracyjnego ta 
lentu autora.

J. A . SZCZ.

W edług planu pracy na rok 
1950, zatwierdzonego przez 
Centralną Radę Zw iązków Za
wodowych, św ietlice fabryczne, 
świetlice Państwowych Gospo
darstw  Rolnych oraz Pow ia to
we i  W ojewódzkie Domy K u l
tu ry , s ta ją  przed nowym i po
ważnym i zadaniam i. Obok do
tychczasowych prac, zajmą się 
one również propagowaniem 
nowych fo rm  ruchu współza
wodnictwa, ruchu rac jonaliza
torstw a i  systemu oszczędno
ściowego.

Wszyscy związkowcy 
muszą »mieć czytać i pisać

Rok 1950 rozpoczynają świe - 
tlice pod hasłem wzmożenia 
w a lk i z analfabetyzm em . A by 
sprostać temu zadaniu, świe
tlice związkowe rozszerzają 
sieć kursów  początkowego na
uczania. W  porównaniu z ro 
kiem ub ieg łym  zaplanowano o 
10 tys. kursów więcej. Tak 
więc akcją zwalczania ana lfa 
betyzmu objętych zostanie w 
roku bieżącym o 150 tys. człon
ków zw iązków zawodowych wię 
cej, niż w  roku  ub iegłym .

D la osiągnięcia ja k  na jlep
szych rezu lta tów  w  te j dziedzi
nie, k ie row nicy św ie tlic  zobo
wiązani są do wzmocnienia kon 
tro li nad kursam i przez uak
tywnien ie fabrycznych kom ite
tów  do w a lk i z analfabe tyz
mem, zakładowych kom is ji k u l
tu ra lno  - ośw iatowych, rad  za
kładowych oraz przez organ i
zowanie masowej sieci opieku
nów społecznych.

Absolwenci kursów początko
wego nauczania pozostaną na
dal pod opieką św ie tlic  zw iąz
kowych. Zakres swej wiedzy 
będą rozszerzali w  zespołach 
samokształceniowych.

Kluby racjonalizatorów 
powstaną w świetlicach
Masowe samokształcenie i 

dokształcanie, to drug ie poważ
na zadanie św ietlic , w łączo
nych przez swą pracę do ogól
nego w ys iłku  nad rea lizacją  
planu 6-letniego. Samokształce
nie w 1950 r. będzie prowadzo
ne tak  w zakresie ideologiczno- 
po litycznym , ja k  i  zawodowym.

Świetlice związkowe m ają 
obowiązek m obilizowania in 
żynierów, techników, m a js trów  
i przodujących robotn ików  do 
prowadzenia samokształcenia 
zawodowego. P rzy  świetlicach 
powstaną również k luby rac jo 
nalizatorów i  nowatorów.

W  ramach akc ji odczytowej 
będą wygłaszane prelekcje po
pularyzujące w sposób p rzy 
stępny wiedzę techniczną. P re
lekcje te będą się op iera ły  w 
dużej mierze na faktach zna
nych robotnikom  danego za
kładu z codziennej produkcji. 
W roku 1950 przewidziane jest 
wygłoszenie w św ietlicach 50 
tys. tak ich  pre lekc ji.

Zgodnie z nowym stylem  pra 
cy św ie tlic  związkowych, po
większona zostanie również 
lic-zba słuchaczy Wszechnicy 
Radiowej. W roku szkolnym 
1950, g rupy  dyskusyjne na 
pierwszym  kursie obejmą 50 
tys. słuchaczy, na drug im  — 
20 tys.

Gazetka ścienna 
wychowawcą 

i organizatorem
W  akc ji propagującej ruch 

współzawodnictwa i  rac jon a li
zatorstwa poważną rolę odegra 
gazetka ścienna. Zadaniem je j 
będzie in form owanie robo tn i
ków i urzędników, zatrudn io
nych w fabryce, hucie czy ko
paln i o osiągnięciach i brakach 
w produkcji, o zdobyczach so
cja lnych i  ku ltu ra lnych  załogi.

Jednocześnie gazetka ścienna 
będzie spełn iała pracę wycho
wawczą, p ię tnu jąc absencję, 
lenistwo, niesocja listyczny sto
sunek do pracy, narzędzi i  m a
szyn.

Gazetka w  św ie tlicy  będzie 
poza tym  demaskowała i  zwal
czała p rze ży tk i oraz naw yki 
kap ita lis tyczne, u jaw nia jące się 
jeszcze w  danym zakładzie p ra 
cy.

Rozszerzenie zakresu 
pracy świetlicowej

Tow. A . Zawadzki, przewod
niczący Centra lne j Rady Zwiąż 
ków Zawodowych, mówiąc o 
nowym sty lu  pracy św ietlic, 
wskazał na konieczność rozsze
rzenia zakresu ich działania na 
teren pozafabryczny.

A k ty w  ku ltu ra lno-ośw ia tow y 
winien roztoczyć opiekę nad

DOM K S IĄ Ż K I D Z IE C IĘ C E J 
W  M O S K W IE

Przejawem  tro s k i o młodego 
czyte ln ika je s t otwarcie w 
Moskwie Domu K s iążk i Dzie
cięce,. V 7 w ie lk ich, jasnych po
kojach zna jdu ją  się czytelnie 
dziecięce, b ib lio tek i i  sale do 
nauki. Czytelnie przeznaczone 
są dla dzieci w  różnym  w ieku 
i w  zależności od w ieku m ło 
docianych czyte ln ików  są od
powiednio umeblowane. W  sali 
konferencyjne j Domu K siążki 
Dziecięcej odbywają się w yk ła 
dy z dziedziny lite ra tu ry  dzie
cięcej, konferencje m łodych 
czyte ln ików , występy pisarzy, 
narady rodzicie lskie ibp.

M E D A L E  W Ę G IE R S K IE  
D L A  P IS A R ZY  
R A D Z IE C K IC H  

W ie lu  p isarzy i  poetów ra 
dzieckich odznaczonych zosta
ło przez Związek P isarzy W ę
gierskich jubileuszow ym i me
dalam i, wydanym i z okazji 
setnej rocznicy śm ierci na j- 
w^kszego poety węgierskiego, 
Szandora Petó fi. W śród odzna
czonych znajdują się: sekretarz 
generalny Zw iązku Pisarzy 
Radzieckich A leksander Fadie- 
jew, I l ia  E renburg, poeci — 
Tiohonow, Simonow, Surkow, 
W era Inber i  inn i.

W Bredzie odbyła się o- 
statnio konferencja burmi
strzów miast południowej 
Holandii, poświęcona spra
wie „obrony miast holender 
skich przed nalotami lotni
czymi, szczególnie zaś przed 
atakiem atomowym“ .

Czcigodni „ojcowie miast“ 
holenderskich nie zdążyli 
się jeszcze zapoznać z wyda
ną przez amerykańskie do
wództwo wojskowe broszu
rą pt. „Co czynić w wypad
ku ataku atomowego?“ . 
Gdyby znali powyższą bro
szurę, wiedzieliby, że aby 
uchronić się przed atakiem 
atomowym, wystarczy na
kryć głowę... gazetą. Za
oszczędziliby swoim zarzą
dom miejskim wydatków 
na koszty podróży —  a so
bie straty czasu na niepo
trzebne obrady.

Ale —  jak widać —  nie 
zdążyli się jeszcze zapoznać 
z tak cennym wydawni
ctwem. Konferencja odbyła 
się bowiem, a je j przebieg 
wskazywał na brak znajo
mości tematu i osiągnięć a- 
merykańskiej wiedzy ato
mowej.

osiedlam i robotn iczym i, dotrzeS 
z książką i  żywym  słowem do 
żon i  dzieci związkowców. A k 
cja ta  w p łyn ie  w dużym stop
niu  na podniesienie poziomu 
ku ltu ra lnego i  politycznego sze 
rokich mas pracujących.

W ykonanie tego zadania u ła 
tw i rozszerzona sieć czyte ln i, 
punktów prasowych i  b ib lio 
tecznych oraz tworzenie p rzy  
każdej bibliotece g rupy  tzw . 
„księgonoszy“ , dostarczających 
ks iążk i do domów.

Zagadnienie współpracy świa 
t lić  związkowych z ośrodkam i 
w ie jsk im i łączy się także ści
śle z rea lizacją  planu 6-letnie
go. W  roku 1950 przewidziane 
jes t dalsze usprawnienie łącz
ności m iasta ze wsią. A k ty w  
ku ltu ra lno  - ośw iatowy zw iąz
ków zawodowych pomoże m i
lionom chłopów podnieść ich 
życie na wyższy poziom k u ltu 
ra lny  i  ekonomiczny.

J A D W IG A  K A Ś K O

Radziecka kronika kulturalna

Nawiasem mówiąc...

K olor do twarzy

O D K R Y C IA  
A R C H EO LO G IC ZN E 

W  B U R IA T  —  M O N G O LII
W  dolnym biegu rzeki Se- 

lengi w B u ria t — M ongolii, a r
cheologowie radzieccy n a tra f i,  
l i  na siady warownego osiedla 
koczowników z I I  w ieku przed 
naszą erą. Osiedle to otoczone 
jes t potężnym po tró jnym  p ie r
ścieniem wałów  ziemnych, sze
rokości 25 m etrów. W ewnątrz 
o-iedla znajduje się k ilk a  izb 
m ieszkalnych oraz w arszta t 
rzem ieślniczy, w k tó rym  zna
leziono naczynia g lin iane i  me
talowe, części łuków  oraz 
ostrza s trza ł z kości, żelaza 
i brązu.

K S IĘ G A  D O K U M E N TÓ W  
DO TYCZĄCYCH H IS T O R II 

M O SKW Y
Nakładem  Centr. A rch iw um  

Państwowego A k t  Dawnych w 
Moskwie ukaże się w na jb liż 
szym czasie ciekawa pub lika
cja, zaw ierająca przegląu i  o- 
mówienie dokumentów i mate
ria łów , dotyczących w ie low ie
kow ej h is to r ii Moskwy. Dzie ło 
to zawierać będzie m. in. re 
produkcje sztychów, l i to g ra f i i 
i map sto licy, pochodzących z 
najdawniejszych czasów, m. in. 
planu M oskwy, naszkicowane
go przez syna Borysa Godu
nowa.

Oto na przykład jeden z 
radnych wystąpił z projek
tem pomalowania wszy
stkich dachów w Holandii 
na biały kolor, który odbi
ja promienie cieplne. Inny 
„ojciec miasta“  zażądał —  

z podobnych powodów —  

zakazania kobietom holen
derskim noszenia na głowie 
jaskrawych chustek. Zda
niem pana burmistrza naj
bardziej szkodliwy jest ko
lor czerwony, który szcze
gólnie silnie przyciąga pył 
radioaktywny.

Ponieważ jednak białe da 
chy i chustki nie uratują ni
kogo od atomowej histerii, 
radzimy pomalować wszy
stkie „ obiekty“  w Holan
dii na czarno. Na histerię 
to wprawdzie nie pomoże, 
ale za to będzie to kolor 
twarzowy dla czarnych re
akcjonistów holenderskich, 
żyjących na pożywce histe
rii, przeszczepionej od czar
nej reakcji amerykańskiej.

Właściwy kolor do wła
ściwej twarzy..,

ST ES

cy.

Kurs Przysposobienia Rolniczego w Gdańsku 
spełnia swe zadania

Trójki gromadzkie demaskują kułaków

Nowe orkiestry Polskiego Radia
Grono o rk ies tr i  chórów Pol- rekc ją  Tadeusza Seredyńskie-

So.skiego Radia pow iększyły o- 
statn io trz y  zespoły: w roz
głośn i łódzkie j chór i  ork iestra  
(36 osób), pod dyr. A leksan
dra Tarskiego i  w rozgłośni 
w rocław skie j —  chór (60 osób) 
pod dyr. W ładysława O ćw ieji i 

o rk ies tra  (32 osoby) pod dy-

W świetlicy budowlanych

W świetlicy PPB Zjednoczę nia Warszawskiego, Oddział 8 Budowy Sejmu murarze, 
cieśle i inni robotnicy spędzają chwile wolne od zajęć. Na zdjęciu nauka śpiewu 

pod kierunkiem pro}. Piotro wskiego.
Foto n im  Polsla

Na półce z książkami

Opowiadania Borowskiego
Tadeusz Borowski. Opowiadania z książek i  gazet. W arsza

wa, Państwowy In s ty tu t W ydaw niczy, 1949. S tr. 154.

K ropki nad „iu
ŹRÓDŁO

A M E R Y K A Ń S K IE G O
B O H A TE R S TW A

Prezes „Coca Cola Export 
Corporation“ , b. minister a- 
merykański, Farley, ośuńad- 
czyl, że Francja zawdzięcza 
sice wyzwolenie od hitleryz
mu właśnie „Coca Cola“ . Na
pój ten działał bowiem „u- 
moralniająco“  na żołnierzy 
amerykańskich i  zagrzewał 
ich do bohaterskich czynów.

Wobec niezwykłych walo- 
róio wojskowych „Coca Co
la“  dziwić się należy, że 
rząd amerykański nie zabro 
nil wywozu „Coca Cola“ , ja 
ko „materiału strategiczne
go“ . Przeciwnie —  Mr. Far
ley stara się wyeksportować

Polskie Radio zamierza nad
to przystąp ić do organ izacji 
kapel i  chórów ludowych w 
poszczególnych rozgłośniach. 
Zadaniem ich będzie opraco
wanie i  wykonywanie reg iona l
nych repertuarów  m uzyk i ludo
wej.

go jak najwięcej, podczas, 
gdy Amerykanie zalewają 
się w pestkę whisky i  co- 
ctailami.

(ju)

W Y K L Ę T E  SŁOWO „P O K Ó J"

Najwyższe władze kościel
ne w Rzymie zabroniły fran 
cuskiemu księdzu Boullier 
odprawiania mszy na tere
nie Rzymu i okolicy.

Ks. Boullier przybył do 
Rzymu w charakterze człon
ka delegacji Światowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju.

Widocznie nawet słowa 
„pokój ludziom dobrej wo
li“  znalazły się na indeksie 
rzymskiej hierarchii kościel
nej. (uu)

B O LE S ŁA W  D U D Z IŃ S K I

Powieść o sanacyjnym 
gimnazjum

Stanisław  Kow alew ski: „N iedostatecznie“ . Powieść. „C zy
te ln ik “ , W arszawa, 1949. S tr. 236.


